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Francuska ocena sytuacji - Hiszpańskie 'wojska w Maroku - Zapory ochronne w Gibraltarze 
P a ryż. (PAT) Główny punkt new­

ralgiczny sytuacji międzynarodowej, 
jak to wynika z alarmuję.cych wiad()-

. mości prasy paryskiej, znajdować się 
ma jednak na Morzu Śródziemnym. 
Prasa francuska przywiązuje duże 
znaczenie do wizyty marsz. Goeringa 
w Rzymie, uważając, że może ona mieć 
zasadnicze znaczenie dla dalszego roz­
woju sytuacji. 

Paryskie koła polityczne oskarżają 
Berlin, że wobec pojednawczych kro­
ków rządu angielskiego w stosunku 
do Rzymu wyrażających się przede 
wszystkim w utrzymaniu przy życiu 
układu angielsko - włoskiego, Berlin 
chce pchnąć Włochy do jakiejś daleko 
idącej akCji na Morzu Śródziemnym, a 
to celem zamknięcia rządowi włoskie­
mu drogi do jakiegokolwiek porozu­
mienia z Londynem i Paryżem. We­
dług prasy paryskiej akcja niemiecka 
miałaby iść w kierunku nakłaniania 
Włoch do nieustępliwości i z drugiej 
strony podjudzania noworodzącego się 
imperializmu Hiszpanii przeciw Fran­
cji i Anglii. 

DYWERSJA NIEMIECKA? 

dzienników z zaniepokojeniem oma­
wia rozwój sytuacji na Morzu Śród­
ziemnym obawiaję.c się, iż Morze Śród­
ziemne staje się głównym newralgicz­
nym punktem sytuacji międzynarodo­
wej, z drugiej strony szereg dzienni­
ków uważa zarówno demonstracje nie­
mieckiej floty wojennej na wodach hi­
szpal)skich, Jak również przygotowa­
nia wojskowe w pobliżu Gibraltaru za 
dywersje ze strony Niemiec. 

"Temps" w artykule wstępnym ko­
mentując sytuację międzynarodową pi­
sze, że o ile chodzi o wycieczkę na wo­
dy hiszpańskie, należy w tym widzieć 
manewr polityczny dla dwóch celów: 
najpierw definitywnego wcię.gnięcia 
Hiszpanii w orbitę wpływów polityki 
niemieckiej i włoskiej, a następnie 
zmuszen ie Anglii do osłabienia pogo­
towia wojennego we wschodniej cZQści 
Morza Śródziemnego. 

Propozycie pokoiowe prez. Roosevelta 
Chce ~obowif.{~ać Nienwów i H'loc1~ów do niewys'ł.łt~ania żad­

nych ~t{dmi terytorialnych 

L o n d y n (Tel. wł.) W piątek wie- nie tych depesz w 'Vaszyngt.onie. 
czorem prezydent Roosevelt wysłał Tekst depesz został podany do wiado­
depesze pod adreseni osobistym do mości premierów brytyjskiego Cham­
kanclerza Hitlera i Mussoliniego z berlaina i francuskiego Daladiera, Jak 
propozycjami, mogącymi zabezpie- słychać w depeszach tych prezydent 
czyć długotrwały pokój. Telegramy zOo Roosevelt proponuje. by Niemcy i 
stały wysłane bezpośrednio do RzymU- 'Vłosi zobowiązały się do niewysuwa­
i Berlina. Dziś ma nastąpić ogłosze-/ nia żadnych żądań terytorialnych. (w) 

Anglia i FranCja [hc~ wojsk'owego 
układu lotniczego z Rosją 

Głównym jednak powodem alar­
mów jest wycieczka flbty niemieckiej 
do wybrzeży hiszpańskich. Prasa pa­
ryska podkreśla, że chodzi tu o bardzo 
poważne siły morskie. Jednocześnie z 
wiadomościami o wizycie niemieckich 
okrętów wojennych w portach atlan­
tyckich Hiszpanii, prasa paryska pu­
blikuje informacje o nadzwyczajnych P a ryż, (Tel. ,,-I.) Ze strony fran- ryża. Inicjatywa paktu wyszła ze Etl'O­
środkach wojskowych przedsięwzię- ruskiej potwierdzają, że Anglia ny paryskiej. Jak słychać, spotkanie 
tych przez wojskowe władze angiel- Francja zaproponowały Sowietom nastąpić może jeszcze w niedzielę, tak 
skie celem obrony Gibraltaru. przystąpienie do wojskowego układu aby przemawiając we wtorek w Izbie 

L o n d y n. (P AT) AgencJ,a, Reute­
ra donosi z Gibraltaru: 

W czoraj rano z,a,kończono b~dowQ 
z,a,pór ochronnych u dwóch weJść do 
portu wojskowego w Gibraltarze. Pra­
ce nad wzniesieniem barykad ochron­
nych wzdłuż drogi wiodę.c-ej na północ 
Gibraltaru trwaj ę.. ' 

P a ryż. (TeJ. wł.) W połUdniowym 
wyjściu, tzw. porcie admiralskim na 
Gibraltarze, ustawiono dziś zapory. 
Jest to jedno z zarzę.dzeń w planie 
przygotowania Gibraltaru. (w) 

Turcja się zbroi 
s t a m b u ł. (P A T) Parlament tu· 

recki uchwalił udzielenie nadzwycza.~ 
nego kredytu ministrowi spraw woj .. 
skowych na pokrycie kosztów, zwią.za,... 
nych z przyspieszonym powołaniem 
do szeregów kilku roczników, oraz za­
prowiantowaniem floty wojennej i sta­
tków pomocniczych. 

A n kar a. (PAT) Zgromadzenie na.­
rodowe uchwaliło kredyty uzupełniają­
ce w wysokości 2 i pół miliona funtów 
tureckich na cele obrony narodowej, . 

Holandia się asekuruje 
fl:. m s t e r d a m. (PAT) Poborowi, 

którzy po odbyciu Służby wojskowej 
mieli przejść w tych dniach do rezer­
wy, zostali zatrzymani w szeregach. 
Zarządzenie to tłumaczone jest naprę­
żoną sytuacją politycznę.. 

W Estonii także ... 
T a l l i n n. (P A T) Czas słuŻby woj­

skowej został przedłużony z 12, wzglę­
dnie 15 miesięcy do 18. 

Vv ocenie alarmUjących wiadomo- lotniczego. Ambasador brytyjski w 1\10- Gmin premier Chamberlain mógł zło-
ści z Gibraltaru i Morza Śródziemnego ISkwie Seers, przy najbliższym spotka- ż)rĆ odpo'wiedzi na zapytania w spra- Orędzie Roosevelta 
w prasie paryskiej panuje jednak za- niu z Litwinowem wręczy mu notę wie stanowiska Sowietów. (w) do Hitlera i Mussoliniego 
sadnicza. rozbieżność. O ile szereg precyzują.cQ. propozycję Londynu i Pa.- na stronicy 8 
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JESTEŚJ.lY GOTOWI, SILNI I ZBROJNT IJOSTĘP W LOTNIC7'WIE 

cJd11ztal potSktch czołgów w czasie przeglądu 
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Lotnictwtl tmq~el3kie. ~ 'do ~tnI)mtia planu który by umotliwial f)01ł4d 
(Jblokam. prupnowtJme paltwtJ J jedne(/o samolotu do drugiego 

.. Ot. N. y_ T. 
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Zdenerwowanie Niem[ów wzrasta 
Min. Beck u prezydenta R. P. 

\V a r s z a w a. (P A T) Pan Prez.yent 
Rzeczypospolitej przyjąl dzisiaj w .g~ 
dzinach popołudniowych w Spale mlDl­
stra Becka. 

Nowe pretensje "Oeutsche Oiplomatisch - Politische Korrespondenz" Socjaliści i 1 maj 
Berlin. (PAT) "Deutsche Diplo­

matisch-Politische Korresp:' nawiązu­
jąc do wystąpienia Węgier z Ligi Na 
rodów, stwierdz.a, iż akt ten joest bardzo 
na czasie, gdyż potwierdza on zupelnół 
bezczynność tej instytucji i demaskuje 
właściwe zamiary PaI1stW wodzących 
w nioej rej. Te same bowiem pallstwa, 
które swego czasu uprawiały w Gene­
wie politykę imperial i styczną, starają 
się obecnie, pod nowymi pozorami. 
kontynuować politykę źle pojętego bez· 
pieczeństwa zbiorowego. 

B e r I i n. (P A T) Wczorajsze prze 
mówienie proezydenta Roos,evelta scha 
rakteryzowane zostało przez pr.asę nie­
miecką. jako dalszy etap pol ityki okrą­
żenia pa11Stw autorytatywnych. Nie­
które pisma dochodzą do \vnioslm, że 
z·amiarem Roosevelta jest wtrącenie 
świat,a w odmęty konfliktu, celem u ­
wolnieni,a Stanów Zjedn. od trudności, 
wywoł,anych uprawi,aną przez prezy· 
denta polityką. gospodarczą. "Voelki-

REUMATYZM 
Ischias oraz wszelkie nerw:JbÓ)., usuwa 
"SAPOMENTHOL" MatulL Ządać w apte­
kach i drogerIach. n 7831 

Dziennikarze u premiera 
Warszawa, (PAT) Premier 

Składkowski prz~' jął w dniu wczora.i­
szym delegacjQ Związku Dziennikarz, 
'~. P. w osobach: prezesa Mleczysława 
~cieżyńskiego, sekretarza generalnego 

' Meda.rda I{ozłowskiego i członka 
\Vydz. 'Vykonawczego Zygmunta Pio­
trowskiego. Delegacja złożyła uChwały 
powzięte przez 'Vydział 'Vykonawczy 
Związku w dniu 27 marca rb., uzupeł-

sch<lr Heobachter" uważa mowę ROC>-I źów stanu p,aństwdemokr,atycznych 
sevelta za klasyczny przykład wywoły, i dopatrywania się niebezpieczel1stw 
wani,a nastrojów wojennych przez mę- tam, gdzie icb na pewno nie ma. 

Goering W Rzymie 
R z y m. (PAT) Wczoraj rano feld­

marszałek Goering w tow,arzystwia 
ambasadora Rzeszy von Mackenzen-a 
oraz otoczenia złożył w Panteoni,e wie­
niec laurowy u trumie11 Wiktora Ema­
nuela II i Humberta L Następnie feld­
marsz. Goering udał się do grobu Nio­
znanego Zołnierza, gdzie również zło­
żył wi,eniec, po czym przyjęty zostal 
przez ministra sekretarz,a partii faszy­
stow<:kiej Starace. 

\V południe feldmarsz. Goering u­
dał się wraz z małżonką do I{wirynał'J, 
gdzie prz~· .ięty zoi"tał przez króla, mal­
żonka zaś .iego przez królową· . I(ról wy­
dał na cześć foeldmarsz. Goeringa śnia· 
danie, w którym wzięli udział: l\lusso­
lini, m inistrowie Ciano i A1fieri, am-

basador Rzeszy, członkowie ambasady 
niemiecki·ej or,az szereg przedstawicie·· 
li dworu i wloskich wł,adz państwo 
wych. 

R z y m (P AT). Po śniadaniu w pa­
łacu kwirynalskim, wydanym przez 
króla felmarszalek GOCI'ing obecny był 
na popoludniowym posiedzeniu Izby 
Związków Fasz~'stowskich i Korpora­
cyj, która zatwiel'Clzila ustawę o przy­
jęciu korony alballskiej przez króla 
Wiktora Emanuela III. Po posiedze­
niu izby feldmarszałek Goering udał 
się do palacu weneckiego, gdzie odbył 
rozmowę z Mussolinim w obecności 
ministra spraw zagranicznych hr. 
Ciano. 

Delegacja albańska w pałacu weneckim 
R z y m. (PA T) Agencja Stefani dC'­

nosi: Delegacja albail. k,a po złożeniu 
hołdu w sacrarium poległych faszy­
stów udała się do Pałacu Weneckiego. 
gdzie zostakl przyjęta przez l\Iussoli­
niego. 
Przemówienie Mussoliniego 

R z y m. (PAT) l\Iussolini, po ode­
braniu w PałanI 'Yeneckim hołdu Ol! 
delegacji alballskiej, wygłosił do niej 

nastQpujIJ-c-e przemówienie: 
"Sztandar Skanderberg,a, który po­

wiewać jutro będzie w calych Wło­
szech u boku sztandaru trójkolorowe­
go, jest dowodem, jaki'e uczucia żywi 
naród wlosl<:i w stosunku do Albanii. 
Obiecu.ię wam, że \Ylocll~- faszrstow­
sl\ie przyniosą Alhanii sprawiedlh\'ość, 
porządek i dobrobyt. '''ioed źcie zaś, że 
zwykłem dotrzymać tego, co obiecuję." 

\V a r s z a w a. (Tel. wł.) Centralny 
Komitet W\'lwuawczv PPS postanowił 
w rolm bieżącym, podobnie jak w la­
tach poprzednich, świętować dzień 1 
maja. \V odezwie wydane.i z okazji 1 
maja PPS stwierdziło gotowość niesie­
nia chociażby największej ofiary w i­
mię wolności i ni~podlpgłości. (w) 

Pelnomocnik króla 
wloskiego w Albanii 

R z y m. (PAT) "Popolo d' Italia" do­
nosi, że generalnym pelnomocni.kiem 
króla w Albanii bęclzie zapewne Jeden 
z książąt dynastii sabaudzkiej, 

Ambasador Hiszpanii 
u Bonneta 

P a ryż. (PA T) Francuski min. 
spraw z·agr. Bonnct przyjął rano' am­
basadora Hiszpanii Lequerica. 

W Rumunii odprężenie ił 
B u kar e s z t. (P A T) Agencja Ra­

dor donosi: Prez~-dium Rady Mini­
strów ogłosiło następujący komuni­
kat: wobec clel\laracy,jo węgierskiego 
ministra spraw zagranicznYCh Csaky, 
ogłoszonych dnia 13 bm. na posiedze­
niu komis.ii spraw zagranicznych par­
lamentu 'Yf,'gierskiego i stwierdzaj~­
crch, że WQgTY uszanują granice Ru­
munii - deklaracy.i zakomunikowa­
n~Tch nam przez posła 'Vęgier w Bu­
kareszcie - rząd rumul1ski postano­
wił odesłać do domów najstarsze rocz­
niki, które zostały powołane pod broń. 

Sowiety wobec ostatnich wydarzeń . niając je obszernym komentarzem ust­
nym. \V szczególności delegacja 
stwierdziła, że "wszyscy zorganizowa-
'ni w Związku dziennikarze, bez wzglę- M k . h· ,. . . ć Rok · I o· ckle 

> ' du na. dzielące i~~ ~óżnice przekoUlłJl, J OS wa me c ce Się wyra1zme angazowa -' owan,a ang o-s wie 
gO.towl są W dZlSle:Jszyrh "'arunkach (Li) 'V a r s z a w a. (Tel. wl.) Przez 
~mę.dzrnarodowych.l ~v ~becnym polo- Rygę dochodzą. do I{owna - jak dono­
Z~I1lU Rzecz~'pospolJte] me tylko ogra- ;;i korespondent "Kuriera Warszaw­
lllczyĆ dopuszczaln~ w normalnych skiego' _ wiadomości. że Stalin wy­
czasa.ch kn:tykg poht~-~zną, ale po~~'- dał zarządzenie, aby przeprowadzono 
tyw~le pOplel'aC .k~'ol(I rzą?u w dzlC~ specjalne zebrania partyjne, poświę-

. dZ~llle ?brO!lnOŚCl l pełne] goto"~' OŚCl cają.c je zagadnieniom polityki mię­
bOJow~.J panstwa, co zawsze b~-ło l po- dz)' narodowej. 
zo~talll~ ~aczelną,,, troską Zwiątku Zasadnicza linia, której trzymają 
DZlenl1l1~alzy ,R.. P. - '" :;ię oJpowiednio wyszkoleni propagan-

Pren~l~r oswlll;dczył delegaCJI,. ze w dziści, polega na tym, iż Sowiety nie 
zup~łnoscI .do~elHa '''agę p.owyzszeg.o pozwolą wciągnąć się w rozgrywkę 
OŚW.lal~czenla ~ z zado,:'olemem przn- państw kapItalistycznych. Jeżeli na­
mU,le Je do w.ladomo~cl. " tomiast państwa te zaangażują się w 

'V rozmOWle premler w odpowledzI wojnę m:ędzv sobą., wówczas ~Ioskwa 
na zapytania członków delegacji 0- dążyć będzie" do usunięcia na zawsze 
świadczył, że zastosowanie odosobnie- "nieprzyjemnego otoczenia kapitali­
nia red. l\Iackie·wicza dokonał z powo- stycznego". 

. ~u wielu spośród jego wrst~p.ień pr:;- Wszys<:y mówcy podkreślają, że 
sowych, gOdząCYCh. w zauf~ł1le.do pan- pakt przeciwkominternowski nie godzi 
stwa, C? w obecne.! sr!ua.c.11 mlędz~'na- w Sowiety. lecz przede wszystkim w 
rodowej b~-ło szczegolme kan·godne. tzw, demokracje kapitalistyczne tj. w 
Ponadto premier zakomuni!,owa}, że Anglię i we Francję, 
nie wpływał na ogłoszone w prasie je- Z powyższych wy!ltą.piell widać, że 

Sowiety pragnę. uniknąć zdecydowane- deklaracji, Idora dopiero tworzy t po­
go zaangażowania po jednej ze stron winna płaszczyznę dla dalszych ' roz­
i grają wyraźnie na zwlokę w rokowa- mów z rządem sowieckim. 
niach z Anglią. 'Wreszcie urzędowa agencja sowiec-

Z Londynu donoszą, że w piątek ka "Tass" ogłosiła zaprzeczenie wiado­
lord Halifax odb) ł rozmowę z amba- mości, a głoszącej, że okręty wojenne 
sadorem sowieckim l\fajskim, infor- Moskwy miały przepłynąć Dardanele, 
mując go o instrukcjach, wysłanych udając się ku brzegom Grecji. 
ambasadorowi bn·tyjsl,iemu w ~Io- O pakt lotniczy 
skwie. Z miarodajnej strony podkre- (d) L o n d y n. (Tel. wł.). "Daily 

. ślono, że jednym z tematów projekto- Mail" donosi, że Anglia miała podobno 
wanego pdrozumil'nia b\'laby spraw~ zaproponować So,,,,ietom zawarcie 
przejścia okrętów flot~1 brytyjskiej l paktu lotniczego, do którego dołączy· 
transportów bryt.viskich przez Darda-I taby się również Francja. 'V razie na­
nale na Morze Czarne, na co - zgod- paści państwa te miałyby zobowiązać 
ni.e z i~tniejącą międz~ Tl~rc.ia a ~o- się do pośpieszenia z pomocą. lotniczą. 
\~letam! umową - RO"Ja wmna udzle- Podobno, zdaniem cytowanego pi-
LIć swe] zgo~y. . . sma, Sowiety ociągają się z wyraże-

. Rząd anglelskl do;na~ać Slę ma. da- niem zgody na zawarcie takiego pak­
lej od MOR.kw.\:' okreslenla stano.wl~k.a tu . 1\lial to dać wyraźnie do zrozumie­
~obec podJęteJ p:,zez W. ,Brytanlę ml- nia Halifaxowi amb. Maj~kij podczas 
cJ.a~r~y~· gwaranc.IJ dla pans~\'.' wschod- rozmów piątlww\'Ch . i\ro~kwa nato­
nIeJ l_ połUflnlo~\'o-ws~h~~ln~eJ Eu:'oPY. miast wysuwa 'konsekwentnie swój 
Londyn oczelmJe - Jal~ Slę zdaje - proje1,t zwołania konferencji między­

go oświadczenie o wstrz~-maniu się na 
okre!l 6 miesięcy od pracy dziennikar­
skiej, z czego wynil<a, że red. Mackie­
wicz nie ma żadnYCh zobowiązań i 
przeszkód do natychmiastowego pod­
jęcia swej działalności zawodowej. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ narodowej celem utrzymania pokoju. 

Poseł pOlski z Brazylii 
u premiera 

\V a r s z a w a. (P A T) Prezes Rail~' 
l\linistrów gen. Sławoj Skladkow"ki 
przyjął dziś p. Tadeusza Skowrollski('­
go, ministra pełnomocn('go j pORła 
naozwyczajnrgo n. P. w nio de Jane­
il'o. 

~ ~lA'!.\( 
je9~ jedyn~ rdlennie POl9ką fabryk", Udra p09iada 
najnowsze urz",dz:enia da fabr~kacji proSlkdw 
(IUI1ICtNI\ M8IlYP./\ JAn KI\J E\VSI( I Oi\Wt-ł. BLA S l<. 

pOZ"'Atl- 51 AItOł:~1lA 

W arlmki pracy 
robotników śląskich 

War s z a w a. (PAT) Powołana. 
przez Mi nistra Opieki Społeczne i spe­
c.ialna komisja rozjemcza wydała w 
dniu 15 bm. orzeczenie ustalające na 
okre!l H139/40 warunki prac~r i placy 

ę robotników rolnYCh górnośląskiej czę­
:=:! ści wojewód? twa śląskiego. Orzeczenie 
f.b utrzynluło place robotnicze na dotych .. 
:: cza~o\\'r]n poziomic. 

Czy Schuschnigg 
będzie zwolniony? 

Przylot polskiego samolotu do Teheranu - Wrażenie w Iranie 

w i e cl e 1'1.. (Tel. ,vI.) \V tutejszych 
kolach poinformo"'an~'ch rozeszły się 
pogłoski, iż z okazji 50-lecia urodzin 
Hitlera i ogloszenia z tej racji anUle­
stil ella więźniów politycznych, będzie 
również zwolniony b. kanclerz Austrii 
Schuschnigg, v,dęziony od czasu "an-
sch lusu", (w) 

Wizyty poslów u min. Becka Teh~ran. (PAT) Na lotnisku w 
Teheranie wylądowal w dniu 14 bm, 
polski samolot "RWD 13", ofi,arowany 
przez Pana Prezydenta R. P. następcy 
tronu Imnu z ok,azji jego fIlubu z egip­
ską ksip.żniczką Fawitią. 

Samolot ten, pilotowany przez obla­
tywacl..a warsztatów doświadculnych 
lotniczych "RWD" dra Przysieckiego, 
oraz kpt. pil. Stefana Kn-l'lskiego, adi~ 
1.aJlla Pana Pl'ezydenta R. P., leciał W. 

dość trudnych warunkach atmosferycz­
nych, przebywając ciężką trasę ponad 
Karpatami, Bałkanami i morzem 
Zwłas7.czl\ bard7.o trudny był ost.atni 
odcinek z Bagdacln do Tf'h('ranu dln­
gORcJ 900 km., wiodący nad pustko· 
wiem i górami, wykluczającymi moż­
liwość lądowania. 

Jest to dopiero drugi samolot polski 
lądu.iący w ogóle w Teh'eranie. Po ra7. 
pierwszy' lę.dow,al tam pIJlk S tanisla w 

Karpil'lski w r. 1932. Przylot polskiego 
samolotu turystycznego, po odbyciu 
tak dalekiej i ucią.żliwej drogi wzlm­
elzi! zrozumiale zaintercsowanie wśród 
spoleC7.el'lstwa Iranu. 

Ohaj piloci drogę powrotną odhedą 
Mmolol,ami komunik,acyjnymi. Do 
Bejrutu dolecGJ., jedną z istniejących 
tam linij cudzoziemskich, a z Bejrutu 
do 'Yarszawy P. L. L. "Loi". 

\V a r s z a w a (Tel. wl.) l\1in. Beck 
przyjął w sobot~ posłów szwedzkiego i 
belgi.i~kiego. (w) 

Narady w Paryżu 
P a ryż. (PAT) Premier Daladier 

oelbył dziś rano konferenc.ię z ambai"ll­
dorem Stanów Z.iednoczon~'ch Bulit­
tem, po cz~'m prz~- .iął ministrów Bot!-
l1ctta i Sarraul':;l,. 
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Z NASZE~O STANOWISKA spychani na linię Wisly. Deż w tej 
przeszlości d o ś w i a d c z e n i a, do­
wiadczenia cennego, p o ż Y t e c z n e­
g o n a c h w i l ę o b e c n ą, w której 
zaborczość germańska pożądllwie pa­
trzy poprzez "krwawiącą granicę" na 
Poznań, Inowrocław, Gniezno, Byd­
goszcz, Grudziądz, Toruń, Staro­
gard! .•• 

-
OCZY NA ZAC 

; 

OD! 
Człowiek współczesny nie lubi gru­

bych tomów. Nie ma czasu na ich 
czytanie. Wir I tempo dzisiejszego 
życia zmusza do szybkiej konsumcji 
lektury. Przeciętny czytelnik · brał 
więc zapewne z chąrakterystyczną 
czasom dzisiejszym niechęcią do rąk 
ciężką, dużą, przeszło 500 stron liczącą 
księgę o dziwnym, odpychającym ra­
czej, cmentarnym tytule: "Z i e m i a 
g 1'0 m a d z i p l' o c h y" *). Ale po­
bieżne tylko przejrzenie książki za­
ciekawia, ba, zachwyca. Masa wspa­
niałych zdjęć, ilustracyj, wykresów, 
map, reprodukcyj obrazów, montażów, 
kompozycyj. • • Szata graficzna, rzu­
cająca się od pierwszego wejrzenia w 
oczy, przykuwa uwagę i jest tak pełna 
wymowy, że ciągnie z nieprzepartą 
siłą do treści książki. Zaczynamy 
czytać. I już się nie odrywamy od 
książki aż do ostatniej jej kartki. 

Rewelacyjna, pasjonująca książka, 
o tak niezwykłej wartości - wartości 
zarówno nieprzemijającej, trwałej, jak 
i aktualnej, p o l i t Y c z n i e aktual­
nej, szczególnie na dzisiejsze niespo­
kojne, zapowiadające burze i pioruny 
czasy, że nie można nie zwrócić na nią 
uwagi właśnie na tym miejscu, na 
którym zwykliśmy omawiać wielkiej 
wagi wydarzenia i zjawiska. Trudno 
bowiem o tej książce pisać zwykłą 
recenzję. Bo nie jest ona tylko dzie­
łem literackim, naukowym, czy publi­
cystycznym, ale będąc tym wszystkim 
jest przede wszystkim w i e l k I e j 
m l a r y a k t e m, c z y n e m p o l f­
t y c z n y m. Więcej: w s k a z a n I e m, 
n a k a z e m, i d e ą p o l i t Y c z n ą, 
pl' o g l' a mem. 

Autor książki, Józel Kisielewski, 
zanragnął poznać w s pół c z e s n e 
N i e m c y. Wybrał się w podróż i za­
mierzał zebrać na miejscu obserwacje 
I materiały do książki o III Rzeszy, o 
przełomie politycznym, społeczno­
gospodarczym, moralnym, jakiego do­
konał Hitler i jego ruch. Aliści 
natknął się w Niemczech na stare, za­
pomniane ślady, ślady skrzętnie f pra­
cowicie zasypywane I niszczone przez 
nieubłaganie wrogą, nazewnątrz prze­
słoniętą maską, nakazanej koniunk­
turą polityczną oficjalnej przyjaźni, 
nienawiść germańską. • • ś I a d y 
S ł o w i a ń s z c z y z n y. Marszruta 
podróży i plan książki uległy zmia­
nie. Odtęd (nie zapominając zresztą 
o pierwotnym 7amiarze poznania 
współczesnych Niemiec) na pierwszy 
plan wysuwa się s p r a waS ł o­
w i a ń s z c z y z n y, z 'a g a d n i e n i e 
ziem, wydartYCh nam przez 
z a b o l' C Z ość g e l' m a ń s k ą. 

O d k l' Y wam y je razem z auto­
rem z d7iwnym wzruszeniem, rosnacą 
dumę, z rozpierającą serce i mózg 
ciekawością. Któżby nas zmusił do 
suchych, męczacych studiów geografii, 
historii i nreh;~toJ'ii, archeologii, etno­
grafii, statvstyld?.. A J:)rzecież z 
jaką niesnotvkaną nasją Wczytujemy 
si, w te karty, na których autor przy 
pomocy naj nowszych zdobyczy wiedzy 

') Józcf I{isiclewsld: "Ziemia groma­
dzi prochy". Ksi~garnia ŚW. 'Wojciecha. 

Z satyry politycznej 
PROSTA RZECZ! 

(r) Najbardziej ich złości 
T sen spędw z powiek, 
te jesteśmy .,Silni, 
ZU,'fJrci i Gofowi.''' 

Nie mo{}q zrozumieć 
Naglej u nas zmiany, 
te w tak krótkim czasie 
W zgodzie wszystkie stany! 

Widać, że choć takich 
Mędrców udawali -
Najbliższych sąsiadów 
Dotąd nie poznali! -

GRABIEC.· L 

ukazuje nam p r a w d ę o tych zie­
miach, o jej losach, o jej przeszłości, 
przeciwstawiając ją w pelnym ryn­
sztunku ostatniego dorobku nauki i 
przekonywującej argumentacji fał­
szom l zakłamaniu nauki, myśli l 
propagandy niemieckiej. 

Odkrywamy tę k l' Z e p'i ąc ą, choć 

PRO 

L a b Q, O drą i \7 l s ł ą zamiesz­
kałe, mialy w y s ok ą k u l t u l' ę 
m a te r i a l n ą, która "nie byla bynaj­
mniej niższą od kultur sąsiadów, lecz 
w niejednej dziedzinie nawet je prze­
wyższała", U źródeł tej kultury leży 
pradawna k u l t u r a I u ż y c k a, po­
przedniczka Słowiańszczyzny, starsza 

'>UU<" 

Historia niesie z sobą przypomnie­
nie, przestrogę, pokrzepienie. Historia 
środkowej Europy przypomina nam, 
że na początku okresu wędrówek lu­
dów świat slowiański sięgał poza 
środkową Labę, a miejscami docho­
dzil nawet do Renu. Dzieje PolskI, 

v 

zasila życie gospodarcze kraju 
kredytem długoterminowym. 

, .... ,- --
,. - , ·v ..... ,. '. ~ .-. 

b o l e s n ą prawdę, że na tych zie-, nawet od rzymskiej (U wiek przed zwłaszcza Polski piastowskiej, niosł 
miach, które dziś depce brutalnie but Chrystusem). nam przestrogę - jakże dziś żywą! -
germański, b y l i ś m y, że zasięg Slo- Od czasu pierwszych najazdów przed "D l' a n g n 'a'c h O s t e nil, 
wiańszczyzny byl ongiś wysunięty germańskich szlakiem skandynaw- który, jak stwierdza autor, "b y ł 
d a l e k o n a z a c h ód. Na ziemiach, skich wikingów na spokojny, łagodny, z a w s z e w y raź n y, a l e n 1 g d Y 
określonych na północy południowym osiadły, rolniczy lud słowiański p a 1'- j e s z c z e n i e b y ł t a k p r e c y­
brzegiem Bałtyku, na zachodzie - od c i e n a w s c h ó d ("Drang nach z y j n i e d z i a I a j ą c ą m a s z y n .. 
ujścia Laby linią na południe przez Osten") stało się ideą polityczną ger- jak o b e c n i e. Poza tym nie był 
Czeski Las ku Dunajowi, na południu manizmu, niemiecką terytorialną ra- tak z r ę c z n i e m a s k o w a n y". 
- linią Dunaju i na zachodzie - linią cją stanu. F a ł s z historyczny o pra- P o p l' Z e z h i s t o r i t , t r a f l a­
Wisły, panowała już w drugim okre- germańskiej (urgermanisch, urdeutsch) m y w s p l' a w y d z i s i e j s z e. Los 
sie epoki brązowej kultura rolnicza, przeszłości podbitych ziem słowiań-' Polaków w Niemczech: Kaszubów, 
właściwa osiadłym ludom słowiań- skich miał Niemcom dać t y t 11 ł m o- Mazurów, Polaków z Opola i Warmii, 
skim. Od młOdszej epoki brązowej r a l n y do tych ziem. Prawdziwego robotników sezonowych. • • Pamięć 
rozpoczyna się napór od strony zacho- rodowodu tej ziemi nie zmieni jednak o tych, co pozostali za "derzeitlge 
du przybyłych ze Skandynawii ko- żaden fałsz niemiecki, żadna fałszy- Reichsgrenze", bo i d l a n a s j •• t 
czowniczych ludów germańskich; od wa teoria naukowa, której ulegali t o g l' a n i c a t y m c z a s o w a. 
tego czasu napór ten trwa nieprzer- uotychczas nawet polscy uczeni (m. L Niemcy muszą o tym pamiętać. N I e 
wanie poprzez wieki. Z górą więc Lelewel, Szajnocha, Piekosiński). Na- m a m y n i c d o o d d a n i a. Pa­
c z t e l' y t Y s i ą c e l a t jesteśmy na wet Berlin, stolica III Rzeszy, "das miętamy i pamiętać będziemy o z i e­
tych ziemiach, wyrośli z tworzącej ewige Berlin", którego 700-lecie ob- m i a c h o d w i e c z n i e p o l s k I C h, 
cywilizację kultury rolniczej, a nie z chodzono niedawno uroczyscIe, na- z i e m i a c h n i e w y z w o lon y c h: 
barbarzyńskiej włóczęgi. A więc - wet dalej na zachód od Berlina polo- śląsk Opolski, Babimojskie, Między-

JESTEśMY TU OD żony Branibor (Brandenburg) - to rzeckie, Kraina, Kaszuby, Warmia. 
"NIE [WCZORAJ były przecież ongiś, w zamierzchłych Mazury. "J e s t e ś m y J e d n e J 
SI~GALIŚMY DALEKO NA czasach osady słowiańskie. A Niemcy k l' w iI". 

[ZACHÓD". ogłaszają je za "urgermanisch". Potęga Niemiec na kruchych ople-
H i s t o r i a d a w n e j P o l s k i ra się fundamentach. F. a ł s z Y w • 

To stwierdzenie, które autor u- mało jest u nas znana. Przyszedł jed- m i t y: mit pragermanlZDlu (ur­
mieszcza jako tytuł pierwszego roz- nak, zdaje się, okres ogromnego deutsch), mit rasy (Blut und Rasse) I 
działu swej książki, potwierdziła w z r o s t u z a i n t e r e s o w a n i a złączony z tym mit nadczłowieczeń­
nauka, odkrycia archeologiczne (Bi- t Y m i c z a s a m i. Będziemy coraz stwa, wiecznie żywe świade­
skupin - osada słowiańska z przed mniej interesowali się epoką niewoli ctwo germańskiej megalomaniI. mit 
2 500 laU), dowodząc, że wtedy, gdy i powstań, coraz częściej natomiast jednolitości - nie mogą być trwałym 
szczepy germańskie wiodły żywot ko- powracali do epoki pierwszych Pia- fundamentem siły i wielkoścL Zakła­
czowniczy, "błędny, bez domu, bez stów, Mieszka i Chrobrego. Będziemy manie jest naj gorszym materiałem na 
roli i wszelkiego starania: Rdzie przyj- sobie przypominali, żeśmy budowali fundament, zwłaszcza na fundament 
dzie, tam się pasie, nie dbając o swoje, l państwo na osi rzeki Odry, żeśmy się- wielkości narodu. I nie wystarczy -
cudzego nie szczędząc" - jak mówi gali do Szczecina, Wołynia (WOlin), tupet. 
o Germanach Tacyt - wtedy już I u- że zajmowaliśmy Rugię, że później Książka jest powięcona p o l s k i e­
d y s ł o w i a ń s k i e, m i ę d z y traciliśmy krok po kroku te ziemie m u ż o ł n i e r z o w i. Zamykają Ił 

Rozrzucana jest masowo w Niemczech 
mapa, pokazująca etapy rozwoju terenu 
niemieckiego: pierwszy etap to kadłub. 
podstawa Nicmiec - numpfdeutscb land; 
drugi - Gl'ossdcutschland z Austrią i 
Sudetami, i trzeci - to Gcsammtdeutsch­
land, Niemcy zjednoczone z ziemią pol­
ską. Przed tym tJ'zecim etapem stoi nie­
odwolalne, krótkie i stanowcze, jnk roz-

kaz apel. Dolskie słowo - nigdy I 

1":-' -' •• _"," , 
na tle zwartej kolumny pOlskich toł­
njerzy n i e w z l' U S Z o n e w s p o k o­
ju i twarde jak granit sło­
waR o m a n a D m o w s k i e g o: 

" ... 1 NIEMCY, I CI, CO IM W IN­
TRYGACH POMAGAJ.,., POWINNI 
WIEDZIEĆ, ŻE MY, POLACY, BAR­
DZO GOR~CO PRAGNIEMY POKO­
JU, UrlIOŻI.IWIAJ4CEGO NAM TAK 
POTRZEB N.,. PRAC~ NAD WYLE­
CZENIEM OJCZYZNY NASZEJ Z 
RAN, ZADANYCH: JEJ PRZEZ DLtT­
GĄ. NIEWOL~. ALE NASZA MILOŚĆ 
~OKO~U NIE SI{:GA TAK DALEKO, 
Z!:BYS:M:Y l'JA POKOJOWEJ DRODZE: 
ODDALI CHOć JEDNĄ. PI~DŹ NA­
SZEJ ZIEMI. 

"TEN, KTO CHCE NASZE GRANI­
CE NARUSZYĆ - CHCE WOJNY." 

Oczy na zachód, rodacy! Na dzie­
dzictwo Chrob e~o i drogę, którl) nam 
wskazał w SWOIm bojowaniu Roman 
Dmowski. 

...... 0 •• 0 ... 0 ............ .. 

i PASY PF,DNE 
oraz wS7.plkle artykuły tE'chmczne 

w zn anych od 60 Jat nnjwyższycb jakościacb 

I poleca 
Z. I\IAZUnKmW!('~,. Sp. I o. o. 

l i 
Fabrykn P;l'ÓW trllll~mi~~'.in)'(·h i SkladDlCB 

Art. 'l'echniczoYl'lI 
Poznań, nI. Kantaka 89. Telefon 30-%%. ............................ 

.. 
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N I C Y Pamiętajcie o ubezpieczeniu gradowym 
Ubezpieczajcie tylko w "V E Ś C I E" RO 

"VE TA" jedyne czysto polskie, prywatne Towarzystwo, oparte wyłącznie na kapitałach 
krajowych i nie obliczone na zysk. Ofiaruie najkorzystniejsze warunki! 

Oddział w Poznaniu, ul. Br. Pierackiego 18, tel. 15-26 
Oddział w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 67, tel. 16-31 , 

Oddział w Grudziądzu, Plac 23 Stycznia 20, tel. 20-83 i 20-84 
Reprezentacja w Toruniu, ul. Mickiewicza 7, tel. 19-26 

Reprezentacja w Kaliszu, ul. Asnyka 31, tel. 292 PIr 428617-16.404/114 

s ą O iary na iofł i pOp 
Robotnicy w Sosnowcu 

S o s n o w i e c. (P AT.) Robotnicy fabry­
ki Radocha niezależnie od subskrypcji na 
P. O. P., którą solidarnie uchwalili, zło­
,tyli na F. O. N. zł 358. 

W I(atowicach 
K a t o w i c e. (PAT.) Ostatnio złożyli na 

F. O. N. bezimienny ofiarodawca z Katowic 
zł 100, Jan !{omandcr z Katowic 1 złotą 
obrączkę ślubną. Jakub Wasserteit z Ka­
towic 500 zt. Zofia i Antoni SiemiginowBcy 
z Katowic 2 złote obrączki ślubne. Włady­
sław 110suyk z Chorzowa zegarek srebr­
ny, papierośnicę srebrną i obrączkę ślub­
ną. \Vacław Jędrzejewski z Chorzowa 1 

n 10071 

łańcuszek do zegarka złoty i złoty zegarek 
damski. Stanisław Domaóski z Chorzowa 
1 srebrny zegarek, 1 srebrną obrączkę mę­
ską i damską. Rybnickie gwarectwo węglo­
we subskrybowało na P. P. O. w Banku 
Gospodarstwa Krajowego w I<atowicach 
kwot~ 460.000 zł. 

W I(rzywonosach 
i W Musiewszczynie 

p o s t a w y. (PAT.) Właścicielka fol­
warku !{rzywonosy, gm. kobylnickiej, Ma­
ria Cybulska złożyła na Fundusz Obrony 
Narodowej swoje kosztowności: 2 złote 
obrączki, 4 spinki, broszkę i kilka daw­
nych polskich monet, ponadto wiele przed­
miotów srebrnych. Kółko Rolnicze w Mu­
ciewszczyźnie zebrało na F. O. N. wśród 
.swoich członków zł 43.23. 

Młodzież w Niedżwiedzicach 
B a r a n o w i c z e. (PAT.) Z inicjatywy 

młodzieży z Niedźwiedzic z;ebrano na Fun­
dusz Obrony Narodowej kwotę 240 zł. O­
sadnik z osady Tocin, gm. Stołowicze, I<a­
zimierz Grodzki złożył na F. O. N. 1 pier­
ścionek złoty. 

W powiecie oszmiańskim 
O s z m i a n a. (PAT.) W Oszmianie i 

na terenie powiatu IV dalszym ciągu na­
pływaja, ofiary na F. O. N. i zgłoszenia na 
SUbskrypcję pożyczki obl'Ony przeciwlotni­
czej. \V tych dniach spolcczeristwo złoży­
ło na F. O. N.: gm. Soly - oblig. pożyczki 
inwest. na 1.000 zł; spoleczct1stwo gm. Pol­
szany 310 zł; Podhajski Czesław z Oszmia-

ny 100 zł, pracownicy zarządu gm. Krewo 
174 zł; Borejszo Wysocki Franciszek z 
folw. Uglejewo 100 zł; urzędnicy starostwa 
i wydz. powiatowego w Oszmianie 421 zł. 

W Komunalnej Kasie Oszczędności w 
Oszmianie złożono: Jankowski Feliks z 
gm. Krewskiej - 100 dol., Mieszkuciowa 
Maria z Oszmiany 1 dolarówkę i 1 obrącz­
kę złotą, 1 parę kolczyków złotych, 1 klu­
czyk złoty i 10 monet srebrnych, Mieszku­
ciówna Irena z Oszmiany swoja, oszczęd­
ność w sumie 8 zł 40 gr oraz srebrny krzy­
żyle 

Wad o w i c e (PAT) Na hasło dozbro­
jenia armii uczennice Liceum i gimna­
zjum żeńskiego w Wadowicach zebrały 

nalnej Kasy Oszczędności powiatu mielec­
kiego, dyrekcja '!{. K. O. złotyła 1.000 zł na 
FON. 

46 oddziałów straży pożarnych po­
wiatu tarnowskiego uchwaliło złożyć 
na FON po 20 zł z dobrowolnych skła­
dek członkowskich. Poza tym każdy od­
dział straży poź. ma urządzić w najblit­
szym czasie imprezę, z której dochód prze­
znaczony zostanie na FON. 

Komitet POP w Bielsku 
B i e l s k o (f s) - Ostatnio zawiązał 

się w Bielsku Komitet Pożyczki Obrony 
Przeciwlotniczej. Na czele komitetu sta­
nął burmistrz miasta dr Przybyła. Na 

REPREZENTACYJNE KINO RIAL TO"w ŁODZI 
" PRZEDSTAWIA NAJPIĘKNIEJSZY FILM SEZONU I 

Z najsłodszą dziewczyną na świecie, ulubienicą wszystkich 

DEANNA DVBB~N 
w swoim najnowszym i najwspanialszym przeboju 

"PANNY NA WYDANIU" 
DZIS DWA PORANKI CENY MIEJSC OD 85 GR. ~ 1(52l 

kwotę 435 zł oraz złożyły 10 rubli w złocie. 
Grono profesorskie tegoż gimnazjum złoży­
ło na ten cel 115 zł. 

Przemysłowcy mięsni 
na obronę państwa 

Warszawa (PAT) Wicemin. spraw 
wojskowych gen. bryg. inż. A. Litwinowicz 
przyja,ł w dniu 14 kwietnia rb. delegację 
Organizacji Przemysłu Mięsnego m. Et. 
Warszawy. Delegaci zadeklarowali na FON 
sumę 550 tys. zł od przemysłu mięsnego w 
Warszawie oraz wręczyli czek na 5000 zł. Ze 
sprawozdania delegatów, przedstawionego 
p. wicepremierowi wynika, ze zbiórl,a, za­
początkowana w r. 1936 wśród przedstawi­
cieli przemysłu mięsnego w \Varszawie, da­
ła do dnia dzisiej&zego kwotę zł 270 tys. 
na , FON. 

Straż pożarna i K. K. O. 
w Tarnowie 

T a r n ó w (PAT). Zamiast unąd2:enia 
obchodu z powodu 40-lecia istnienia Komu-

odbytym zebraniu komitetu uchwalono 
rozpocząć niezwlocznie pracę, przez wy­
syłanie kwitariuszy do subsl,rybentów i 
wydanie odpowiedniej odezwy. 

Na rzecz dozbrojenia wpływają. nie­
przerwanym potokiem oftary. Robotni­
cy - narodowcy zatrudnieni w firmie G. 
Molenda w Bielsku ofiarowali na rzecz 
dozbrojenia swe culorlzienne zarobki. 
Szkoła Powszechna w Bielsiw nr 1 prze­
kazala na FON - 539.30 zl. Polska Spół­
Im Elektrvcznu "Czechowice" przekazała 
7260 zl. . Inspektorat SzI,olny - 185 zł. 
Zaklady Elektryczne .,Silesia" zadeklaro­
waly na POP - 50.000 zł. 

Komunikacja lotnicza 
Londyn - Warszawa 

War s z a w a (TeJ. wl.) W sobotę 
o godz. 17,50 na lotnisku w Okęciu wy­
lędował angielski samolot komunika-

Kino "Palladiunl" w Łodzi 
Wielki film polski I 

• ,SERI:E mATNI" 
N 10,j22 

W roli główJlej 
StaniS4awa Eogelówna 

__ -LS_ 

1: jemnica lekarza Z zadziwiającą zręcznością. odpo­
wiadał na naj zawilsze pytania. 

Oskarżyciel publiczny, był jednak 
j eszcze przebiegI ejszy i coraz bardziej 
przypierał oskarżonego do muru. 119) 

Człowiek, zajmują.cy w świecie wy­
sokie stanowisko, oskarżony o naj­
nikczemniejsze zbrodnie. 

Cała arystokracja Londynu zebra­
ła się w sali sędziów przysięgłych jak­
by na umówioną schadzkę· 

Na wszystkich twarzach malowała 
się niecierpliwość i gorączkowe ocze­
kiwanie. 

Nareszcie koło godziny dziesiątej 
ukazali się sędziowie. 

Zapanowała głucha cisza. 
Prokurator przeglądał akta, sędzio­

wie szeptali między sobą. 
Przewodniczący rozkazał naresz­

cie wprowadzić oskarżonego. \V kil­
ka minut później ukazał się baron. 

Był banlzo blad'y, a na ustach je­
go igrał dumny uśmiech. 

Ubrany elegancko, skłonił się sę­
dziom jak w salonie, siadajl!c na ła­
wie oskarżonych. 

Wśród publiczności rozległ się 
Szmer. 

Spodziewano się ujrzeć potwora w 
ludzkiej postaci, ujrzano zaś eleganc­
kiego arystokratę, o bladej, 'ujmującej 
twarzy i ciemnych, smętnych oczach. 

I ten człowiek miał być mordercą? 
- Nie to niemożliwe! 

W tej chwili prz~wodnicząry odc:r,y­
tał akt oskarżenia, zarzucają.cy baro-

nowi usiłowanie zabójstwa ,fałszowa­
nie weksli i oszustwo dokonane na 
właścicielu fabryki Edwardzie Fran­
ku, zapytując Alfreda czy przyznaje 
się do winy. 

- N'ie - brzmi ala odpowiedź ba­
rona. 

Na znak przewodniczącego, wpro­
wadzono świadków. 

'Wśród publiczności zapanowało 
poruszenie. 

Oczy wszystkich zwróciły się na 
Franka. 

Młody milioner znany był w Lon­
dynie, ciesząc się dla swej uprzejmo­
ści i szlachetności ogólną sympatią. 

Edwal'll był poważny i blady. Smu­
tE'k rozlany hył nu jego twarr.y, a cała 
postać, jakhy si~ pochyliła. 

Nie spojrzał wrale na barona, któ­
ry ujrut\vszy go uśmiechuł siQ szyller­
czo, tylko rozmawiał z panem Lianem. 

Po załatwieniu zwykłych formal­
ności, świadkowie opuścili salę. 

Rozpoczęły się przesłuchy. 
Przewodniczący na przemian z 

prokuratorem zarzucali barona szere­
giem pytaJl, hudzących wśród publi­
czności żywo zainteresowanie. 

Alfred odpowiadał z zadZiwiająco 
zim ną. krwią. 

Odrzucił przeznaczonego mu oJro'oń­
cę i bronił się sam. 

Alfred umiał jednak zawsze zręcz­
nym wybiegiem odeprzeć cios. 

Pot spływał mu kroplami po czole, 
twarz pokryła śmiertelna bladość. 

Teraz zaczęto przesłuchiwać świad­
dów. 

Pierwszy wszedł Frank. 
I teraz nie patrzał na barona, do­

piero gdy przewodniczący zapytał go 
czy zna oskarżonego, zwrócił się do 
niego. 

Przez chwilę dwaj mężczyźni spo­
głądali na siebie wzrokiem w którym 
malowała się nienawiść. 

- Znam oskarżonego rzekł 
Frank zimno - on zniSZCzYł szczęście 
me-go życia. 

- Czy świadek uważa barona za 
sprawcę zamachu, wykonanego na 
tlieg'o wieczorem w dniu 16 lutego 
1893 roku w Hydeparku ? 

- Tak - odpowiedział Frank, nie 
zważając na nienawistne spojrzenie 
barona. 

Na czym opierasz pan oskarżenie? 
Proszę, opowiedz pan zaszłe w tym 
dniu wypadki I 

Frank uczynił zadość życzeniu sę­
dziego. 

- Świadek nie widział jednak za­
b6jcy? - pytał pl'1.6wodniczęcy dalej. 

- Nic - było ciemno, a oprócz te-

cyjny, który zapoczątkował regularn/ł 
komunikację lotniczą pomiędzy sto­
licami Anglii i Polski. 

Linię Londyn-Warszawa, prowa­
dzącą. przez Berlin, obsługują samo­
loty angielskiego towarzystwa lotni­
c. ego "British Airways". 

Skazanie wywrotowców 
ukraińskich 

Przed Sądem 'Okręgowym w Złoczowie 
stanęło 24-ch Ukraińców oskarżonych o 
udział w demonstracjach antypaństwo­
wych w listopadzie roku ub. w Ożydowie 
pow. z/oczowski. Trzech oslmrżonych zo­
stało skazanych na 3 lata więzienia, 19-tu 
na. 2 lata, 1 na rok, 1 zaś uniewinniono. 

Oświata pozaszkolna 
na Polesiu 

I Polska Macierz Szl{Qlna przeprowadzi­
ła w ub. roku w ramach. oświaty poza.­
szkolnej 12 kursów zawodowych dla ko­
biet, w których wzięło udział ogółem 305 
kobiet. Prowadzone na wsi kursy dały 
szereg dodatnich rezultatów. Dzięki kur­
som -w wielu wsiach poleskich zaprzesta­
no m. in. sprzedaty przędzy, wyrabiając 
wzamian za to gotowe trykotate, przezna­
czone na sprzedat. \V kursach dokształ­
cających dla dorosłych, których zorganizo­
wano w ub. roku 101, wzięło udział 1919 
osób, w czym 475 przedpoborowych. W. 
miarę rozbudowy sieci szkół i domów o­
światowych liczba tych kursów będzie 
sta le wzrastała. 

Korfanty wraca 
Prasa donosi, :2:e powrotu Wojciecha 

II Ol'fantego do Polsld spodziewać się na­
leży lada dzień. Jak wiadomo, Wojciech 
Korfanty przebywa w Pary tu, dokąd wy­
jechał z Pragi na dzień przed zajęciem 
tego miasta przez Niemców. 

śmiertelne zatrucie gazami 
W Sosnowcu podczas zbierania węgla 

na haldach ulegli. zaczadzeniu wydoby­
wającymi si~ z żużli gazami dwaj chłop­
cy: Józef Borowiec i Kazimierz Stefań­
czyk. Wezwan)' lekarz stwierdzH u Bo­
rowca śmierć, a Stefaticzyka w stanie bez­
nadziejnym przewieziono do szpitala. -
Istnieje słaba nadzieja utrzymania go 
przy życiu. 

Atak niemiecki na Kiepurę 
Radiostacje niemieckie, ogłaszając 

wiadomości Niemiecldego Biura Informa­
cyjnego, zautakowały Kiepurę za jego 0-

flarę na FON i pożyczkę lotniczą. Ofiarę 
Kiepury skomentowano w ten sposób, te 
"Kiepura uległ widocznie w Ameryce an­
tyniemieckiej propagandzie" . 

Jak widać, Niemcy sądzą, te Jan Kie­
pura winien się ich zapytać, czy mu wol­
no spełnić obowia,zek obywatelski! 

go straciłem przytomność, otrzymaw­
szy strzał - odpowiedział Frank. 

- Z czego zatem wnosisz pan, że 
baron bYł sprawcą zamachu? - py­
tał przewodniczący dalej. - Śledztwo 
wykazało, że żona barona w tej spra­
wie odgrywała rolę. Czy pan sądzi, że 
baron z tej przyczyny bał się pana i 
powziął myśl zabójstwa? 

- Nie, panie prezesie, baron bał 
się mnie z innego powodu. W nocy 
poprzedzającej zamach zastałem go, 
jak włamywał się do mej kasy. 

Nowa ta okoliczność rzuciła na. 
sprawę całkiem inne światło. 

Publiczność była rozczarowana 
spodziewając się wyznań miłosnej na­
tury. Okoliczność wyjawiona przez 
Fravka, była zupełnie niespodziewa­
na i spotkała się wśród publiczności 
z niedowierzaniem. 

Przypu!ł;~czano usiłowanie zabój­
stwa z zazdrości, uważano jednak za 
nieprawdopoclobne, uy dopuści! się 
nędznej zbrodni. 

Alfred zaprzeczył stanowczo i nie 
pozwolił zmieszać się żadnymi pyta­
niami i zasadzkami. 

WreSzcie podniósł się prokurator i 
rozpoczął akt oskarżenia. 

W długiej, mistrzowsko opracowa­
nej mowie, dowodził winy Alfreda, 
przytaczając tak przekonywuję.ce do­
wody, że nie ulegało wątpliwości, iż 
baron jest zbrodniarzem i że czeka go 
surowa kara. 

(Ci<.lg dalszy nastąpi) 
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NA.lPILNIE.lSZYM NAKAZEM CHWIt:1 dzem pakt przyjafni z roku 1934, oznacza­
ło niedwuznaczne przyznanie się do po­
glądu, te Polska - w swym niebezpiecz­
nym położeniu geograficznym międ~y 
dwoma olbrzymimi mocarstwami - Dle 
może sobie pozwolić na żadne jednostron­
ne związanie się z polityką hegemonii za­
chodniej demokracji. Innymi słowy: pakt 
z roku 1934 w znacznej mierze celowo 
zniósł przymierze polsko-niemieckie (1! -
red.). Jeżeli obecnie, wbrew temu, Polska' 
przyłącza się nagle do zaczepnej brytyj­
skiej polityki okrążania, której jedynym' 
możliwym celem jest wojna przeciw Niem­
com, l.ł·ywa ostatecznie z systemem z roku 
1934. O ten nie do odparcia stan rzeczy roz­
biją się wszelkie dyplomatyczne próby 
wy jaśnielI." 

Reforma odżywiania 
Nieregularne, jednostajne i złe posiłki sllracają ' życie 

i nasze własne 
~baj my o zdrowie młodzieży 

Sposób żywienia się u na:s jest z pun­
ktu widzenia higieny, dietetyki i ekono­
miki nierac,ionaJny. Ludność miasta jest 
przekarmiona białkiem i tłuszczami, wiej­
ska cierpi na niedo'syt białka. Smutne 
skutki tego stanu rzeczy uwidoczniają się 
nieraz przed wojskowymi komisjami po­
borowymi. 

'Vśród warstw lepiej sytuowanych wy­
stępują nagminnie choroby przemiany 
materii, które biorą początek w tle zesta-

. wionej diecie. Rzecz znamienna, te wzra­
sta. również ilość zgonów z powodu cho­
roby serca, co wiąże się oczywiście także 
do pewnego stopnia z systemem żywienia. 

NIEREGULARNOŚĆ POSIloKÓW. 
Okolicznością, hardzo niekorzystną dla 

zdrowia są również nieuregulowane go­
dziny posiłków. 'V Wal'szawie nieomal 
tyle razy podaje się obiad, ilu jest w do­
mu stołowników. Od'bija się to nie tylko 
niekorzystnie na zdrowiu, ale takte roz­
luźnia więzy rodzinne; ponadto jest nie­
ekonomiczne i przeciążające pracę domo­
wą. Na zachodzie umiano te sprawy już 
dawno urlllgulować. 

Na śnia:danie i kolacjll podaje sill naj-. 
częściej pieczywo i wędliny, co przy nie­
regularnym trybie życia domowników jest 
naj wygodniejsze, ale niestety bardzo dla 
zdrowia szkodliwe. :w. domach bardziej 
unowocześnionych zastępuje się wędliny 
częściowo sermn, d'temem, marmeladą, 
rzodkiewka" owocami. Natomiast bardzo 
rzadko podaje się rano pła1ki owsiane na 
mleku, a na kOlaeję potrawy mączne, 
mleczne lub jarzynowe, najbardziej odpo­
wiednie przed snem jako lekko strawne. 

Długa przerwa pomiędzy pierwszym 
śniadaniem a obiadem wynosi czasem 9 do 
10 godzin; oddziaływa to nie tylko źle na 
prawidłowy proces trawienia, ale od'bija 
się również niekorzystnie na wynikach 
pracy. 

KONIECZNOŚĆ ZMIAN. 
SpOSÓb żywienia szerokich mas ludno­

ści wiąże 8ię śeiśle z potrzebami gOllpodar­
ezymi państwa i dla tego pol'8ki komitet 
t.ywnościowy postanowił rOZ'Patrzyć te 
sprawy i dokonać rewizji żywienia. 

Kwestia na pozór prosta, w rzeczywi. 
stości zaś hardzo trudna do uregulowania. 
Nie można dopuścić do obniżenia się pro­
dukcji w Polsce, przeciwnie, należy tę 
produkcję podnieść, aby zapewnić pań­
st~vu c~1łkowitą samowystarczalność apro­
wlzacYJ1lą na wypadek powliżnych zatar­
gów międzynarOdowych lub klęsk żywio­
łowych. 

POTRA WY JEDNOGAIUlKOWE. 
Strawą wszechstronnie Odpowiadającą 

potrzebom organizmu są t. zw. "potrawy 
jednogarnkowe", w skład których wcho­
dzą mięso, tłuszcz, mąka, jarzyny, czasem 
nawet owoce. Potrawy tego rodzaju od­
dawna były wszędzie znane - (np. nasza 
"parzybroda", boczek gotowany w kapu-
t 

ście, baranina z . brukwią itp.). Należałoby 
do potraw tych powrócić, rozszerzyć ich 
repertuar, unowocześnić p,rzepisy i propa­
gować je jako potrawy tanie, smaczne, 
wysokowartościowe. Za granicą są jut na­
wet restauracje, gdzie wyłącznie poo.aje 
się racjonalnie zestawione potrawy jedno­
garnkowe. oraz desery wykonywane me­
todą nowoc.zesną, zachowującą witaminy. 

SOJA, MLEKO I SOSY. 
Dla. naszej wsi, gdzie całymi tygodnia­

mi nie widuie się mięsa w garnku, nawet 
potrawy jednogarnkowe nie zawsze sl\ do­
stępne. Brak białka na wsi ngletałoby do 
pewnego stopnia uzupełnić przez zwięk­
szenie spozycia produktów strączkowych, 
a przede wszystkim przez zakrojoną na 
szeroką skalę propagandę uprawy soji, 
choćby tylko na wlasny użytek. Trzeba 
również uświadomić kobietę wiejską, że 
mleko odwirowane jest cennym białko­
wym pokar;mem, nie tylko dla zwierząt 
ale i dla ludzi, tak samo ser·z mleka chu­
dego a. nawet maślanka i serwatka. 

PODNIEŚĆ WARTOŚĆ ODtYWCZĄ 
POTRAW. 

Należałoby równiet z krwi zwierząt 
rzeźnych, marnotrawionej w olbrzymich 
ilościach w kraju, robić preparaty, których 
doo.atek do potraw podniesie ich wartość 
odżywczą. Ważne jest również rozpow-
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szechnienie umiejętności robienia kiszek 
krwawych, a więc kaszanki, bułczanki itp., 
które są produktami tanimi a bardzo po­
żywnymi i cieszą się dużym uznaniem w 
zacbodniej połaci naszego kraju. Potywny 
a tani jest równiet salceson z krwią. Nie 
wsz~dzie jest równiet znany sposób przy­
rządzania znakomitej zupy "czerniny", do 
której niekoniecznie trzeba mieć krew z 
gęsi lub kaczki, ,le równiet IP - zna ją przy-
rządzić na krwi wieprzowej. _ 

Inny sposób zwiększenia wartości od­
żywczej jedzenia polega na dodawaniu do 
zup, sosów i j::lrzYll pewnej ilości drożdty, 
będących bogatym źródłem białka i wita­
min. drożd~e bowiem nie tylko smaku po­
trawy nie psują, ale nawet pO'dno'8zl\. Spo­
soby rozmnatania droVdży są łatwe i nie­
omid każ'dej gospodyni były podezas wiel­
kiej wojny znane. 

Ponieważ karofle są obecnie najwat­
niejszym składnikiem tywienia się ludzi 
na wsi, trzeba nauczyć kartofle gotować 
prawidłowo oraz przyrządzać na podsta­
wie tego surowca różne smaczne a pełno­
wartościowe potl'awy. Konieczne jest takie 
szerzenie umiejętności uprawy jarzyn, aby 
jadłospisy urozmaicić; konieczna jest t~t 
propaganda sadownictwa, aby wreSZCIe 
jabłko w o~rodzie dworskim, szkolnym 
czy pJebańskim przestalo być dla dziecka 
wiejskiego ,yieczną pokusa,. 

'Vreszcie na ziołu krajowe należy zapa­
trywać się nie tylko jako na rośliny lecz­
nicze. ale propagować również napary z 
ziół jako napoje codziennego użytku oraz 
dodawanie ziół do potraw, jako przy­
prawę· 

NAKAZ CBWILL 

Tym uczuła się sprowokowana prasa 
.,ozonowa", zachowująca się dotąd dziw­
nie powściągliwie. Jej organ czołowy "G a­
z e t a P o l s k a" wystąpiła z następujl\et\ 
repliką: 

"Uklad polsko-niemiecki z r. 19M ma na. 
celu utrwalenie stosunków dobrego są­
siedztwa i polubownego załatwiania Ul­
gadnień między Polską a Niemcami. Jest 
rzeczą zrozumiałą, te nie ma i nie może 
być żadnych sprzeczności między układem 
z r. 1934 a za.rysowującym się zbliteniem 
polsko-angielskim, które wszak ma na ce­
lu wyłącznie obronę pokoju i jest pozba" 
wione wszelkich celów agresywnych. 

"Zarzut, iż Polska stała się narzędziem: 
polityki angielskiej, nie czyni na nas wra­
tenia powatnego. Projektowane zbliżenie 
oparte jest przecież na zasadzie wzajemno­
ści. 'Wiadomo nadto powszechnie, jak za­
zdrośnie strzete Polska niezależności swej 
polityki, zarówno tet, jak i to, że Polska 
nigdy niczyim narzędziem nie była i ńie 
będzie. 

"Polska zaW8ze lojalnie interpretuje 
swoje zobowiązania wobec Rzeszy i nicze­
go więcej nie pragnie, nit żeby strona nie­
miecka równie lojalnie interpretowała za­
rysowująee si~ zbUtenie polsko-angiel­
skie." 

4'/"1, wewnętrzna 6.'3.00 Racjonalne odżywianie się zwłaszcza Tak odpowiada na ni'esłychane a'taki 
3'/, iJnwesty<!yj!l1a 1. em. 86.25 eerie 89.00 przy w.vkorz"stvwaniu wszelkich produk- nJ'eml'eckl'e Gazeta Polska" któreJ' -"e 3'/, inwestycYjna II. ew. 85.25 serie 88.00 J - '" \lU _ 

5'/, konwersyjna 67.50 tów roślinnych, dotychczas zaniedbywa- zwaniu się powyższemu towarzy8zl\ teraz 
4'1, premiowa dolarowa 41.00 nych lub pogardzanyt:h. jest dzisiaj praw-
4'1, konsolidacyjna 64,25 64.00 oet. setki i drobne dziwym nakazem chwili. podobne głosy innyeh pism "ozonowyeh". 
4W!, Z;emskie seriB piąta 61.00 61.50 .W tej sprawie kreśli "War e z. D z i e n-

Tendencja <lIn l'( ' %~·c7.pk nieco s/aos<z!I., dla iI .............. , ••••• 1Ii!i 
listów utl"tYm '1l1>ł, ! n i k N l r o d o w y" uwagi następująee: 

Akcje: PRZEGLĄD PRASY "Pierw8ze wyratne lIłowo "Gazety Pol-Bwa;t~elPoleki l22.00 skiej" nie jest sp6tnione, ale wypowie-~". 3'1.'1'5 38.00 d . b d ót b Lilpop Q/'l.OO 9O,j5 N" . k" h I t Zlane zostało ar zo p ,no. Trze a to 
:Modrzej6w 21.00 lemlec le zuc wa s wo stwierdzić wyraźnie, poniewat to, czego do 
l'ol'blin -,",UO lOK - i zbędne pouczenia tej pory nie dopowiadała z lliewiadomycn O~trowiec " jj ,w 78.00 dó k .. b ł 
Starachowice T,1.;;() J k J·t k . . k ... przyczyn urzę w a "ozonowa, y o po-
Haberl;uscb 70.2;; a - po J y 'a nIemlec'a przywy""a pa- wodem wielu nieporozumień ... w Berlinie; 

Tendeneja niejednolita. noszyć się w sprawie polskiej, tE'go kla· tam zachowanie się prasy "ozonowej" wy. 
sycznym dowodem artykuł głównego orga- \-yolało przez dłuższy czas wrażenie, że o­
nu hitlerowskiego "V o l k i s c h e r B e 0- pinia polska jest bardzo niezgodna w po· 

glądach na zmianę orientacji polityki pol­
b a c h t e r" pt. "Gołoledź" o nastp,pującym ski ej. Prasa niemiecka wykorzystała za-

Notowania giełd 
zbożowo-towarowych 

Ł 6 d f., 15. 4, 1939. 
Pszenica jedno 22-22.25, zb . .01.50-21.75; żyto 

1~1;;.t.5; jf:cmniel1 przem. 18.50-19.00; owies I. 
et. 18-18.50. n. st. li.W-18.oo: mąka pszen­
na 65'1, 34.50-.15.50; otręby pszenne gr. 12.25;:-
12.50. SI'. 12-12.25 m. 12-12,2.'>; otręby źytllle 
11.2S-11.50. . 

W II r II z II w a. 15. 4. 1939. 
P~zenjca j. 22.00-22.50. zb. 21.50-2'2.00; żyto 

1. 8t. 1;;.00-1:;.50; jęcl'Jwień 1. st. lS.;;O-18.75. 
H. st. 18.2:;-1 .;;Q: owies 1. st. 17.00-17;;0. n. 
st. 16.2,')-16.75: lDąka Jjs.zenna 6.3'1, 3-1.;;0-36 .00; 
otręby pszenne gr 14.00-c-14.50. <r. 13.00-13,W, 
m. 13.00-11l..30; otręby żytflie 11.50~12.00. 

znamiennym zako(lczeniu: chowanie się prasy .. ozonowej", wmawia­
jąc w opinię niemiecką, że Polska pragnie 

"Gdyby miano próbować pl'zedstawić nadal trzymać się orientacji ze stycznia 
zamierzony polsko-angielski pakt pomocy 1934 roku." 
jako zwykłe ,.pendant" do polsko-francu-
skiego prz~'mierza wojskowego, które prze-I Powyższe głosy prasowe oświetlają zna-
cie~ nie powstrzymało ta k2.e Rzeszy od za-
warcia z \Varszawą paktu w roku 1934, miennie stosunki polsko-niemieckie, a 
niechaj usłyszy się następujące pouczenie: I mianowicie niesłychane w sprawie pol-

"Że marszalek Piłsudski zawarł z 'Wo- skiej rozzuchwalenie się Niemców. 

OFIARA KUŹNIOKA· • szym sąsiedztwie skłania nas do in-
,. nych jeszcze myśli i rozważań. Nie bę­

dziemy tu powtarzali rzeczy powszech­
nie znanych. Nie będziemy się rozwo­
dzili nad naszą. miłością, pokoju i nie 
będziemy dowodzić, że stokroć więk­
sza od tej miłości jest w naszych ser­
cach miłość wolnej Ojczyzny, że po­
kój "za wszelką. cenę" jest nam tak 
obcy, iż samo to pojęcie nie mieści się 
po prostu w polskim mózgu. Powaga 
międzynarodowego położenia i świa­
domość, że jedynie mężna postawa 
duchowa obok doskonałego uzbrojenia 
!Są gwarantami pokoju polskiego i 
wolności polskiej - każę. nam zwró­
cić się myślę. ku tym środkom, które 
nam te dobra realnie mogą zahezpie­
czvć: 

Zdumiewającą, a jednak prawdziwą.. 
Oto w cią.gu kilku dni suma ofiar do­
sięgła wielu milionów złotych. I to, 
kiedy oficjalna subskrypcja jeszcze 
nie byla otworzona. 

Lotnictwo będące bronią między­
narodową, a zarazem najbardziej no­
woczesną jest niemniej polską bronią 
narodową· Jeśli jaki rodzaj broni _ 
to lotnictwo właśnie zachowało tę 
czystość, która cechowała dawne star­
cia rycerskie. Broń jest trudna, lot­
nikiem nie może być każdy. Bo tu nie 
wystarczy męstwo, gotowość do ofiar 
i zwykła sprawność fizyczna, która z 
przeciętnego zdrowego mężczyzny czy­
ni dzielnego piechura. Tu potrzeba 
czegoś więcej: orlego wzroku i żelaz­
nego serca, odpornej nie zawrotnej 
głowy i prawdziwie żbiczej zwrot­
ności. Taki też jest lotnik polski. Po­
J'ównywamy go z dawnym rycerzem, 
bo Obaj walczą. w tych samych wa­
runkach psychicznych. W dzisiej­
sr.~·m lotnictwie, jak w dawnym rze­
miośle rycerskim brutalna siła małą 
odgrywa rolę, wybija się natomir.st 
J otność, bystJ'ość inteligencji i nie­
złomność woli zdOlnej do błyskawicz­
nych decyzyj. 

I dłatego właśnie, że tak ściśle ze­
spolona 7. najlepszym i cechami rycer­
skiej natury polskiej, jest broń lotni­
cza bronią ulubioną Polaków. Lotni­
ctwo jest pupilem narodu, a niebiesko­

i siła. Pamiętamy, że to są ci ludzie, 
którzy kiedyś będą walczyli na wyso­
kości tysięcy metrów od ziemi - o 
wielkość Polski. 

Nie tylko fachowi wojskowi, ale i 
wszyscy obywatele, jakbądź zoriento­
wani w sprawach wojskowych, wiedzą. 
doskonale, jak olbrzymią. rolę odgry­
wa lotnictwo w wojnie współczesnej. 
Że to nie tylko walka, ale i wywiad; 
wywiad na terenie nieprzyjacielskim 
i zarazem niezastą.piony organ kon­
troli i obserwacji szeregów własnej 
armii. A nade wszystko pamiętają. 
obywatele o tym, 7.e lotnictwo nasze 
- • to obrona nas7.ych ' miast i wsi, na­
szych kościołów, fabryk, czcigodnych 
zabvtków i instvtuc\"j, domów miesz­
kaJiwch i miliol1ów'rodzin polskich z 
naszymi kobietami, dziećmi i starca­
mi. 'I wiedzą jeszcze, że lotnictwo to 
powietrzna eskadra, która z a w s z e 
doleci do wrogiej stolicy, do wrogich 
ośrodków uzbrojenia - i tam odpo­
wie właściwie na próby niszczenia z 
góry naszej ziemi, naszego bogactwa 
i naszej obrony. 

Oto względy ' ogólne, które spra­
wiają, że lotnictwo jest u nas tak bar­
uzo kochane i tak bardzo popularne. 

szare mundury naszych lotników Dziś przeżywamy chwilę osobliwą. 
szczególną są ot'oczone miłością i pro- "o, Niezwykle naprężenie polityczne,. k~?­
mienillje z nich swoi~ty jal;;ig wdzięk re o1J!'el'wlliemy w naszym oa]lJl1z-

• Środek ten jest jeden. Na imię mu 
rlozbrojenie. A znowu w zakresie dc>­
zbrojenia lotni ctwo w~'suwa się na 
plan pie}'wsz~'. To broń nam najpo­
trzehniejsza, której świetna jako,:ć jest 
przedmiott'm zazdrośri wielu narc>­
dów eUl'opejsldc]), ale której ilość, 
choć ",rale pokaźna już dzisiaj, musi 
być jt'rlnak wciąż pomnażana. , 

Wiemy, jakie skutki odniósł apel 
Il'enerała Berbeckiego, któremu 'Vódz 
Naczelny" po\vierzył c7.rnność KomiRa­
J'za Poż"czki Lotniczej. \V t~'m kraju, 
którego' rnieszkaJ'lc~r 7. trudem i bene­
d,-ktYllska zaiste cierpliwością lłkla­
dają' swó.f chtlcl~' comicc:i\,cr.n~- bud7.ct, 
popl~-nc;:l~' rZf:'ką, ()fi:l1'~- na r7.CCZ lot· 
nictwa. Prasa podaje nam wiadomość 

Nie tylko pienią.dze popłynęły. 
Również kosztowności i klejnoty, nie­
kiedy wielkiej wartości. Generał Ber­
becki w swym przemówieniu, głośnym 
dzisiaj na całą Polskę, przytacza fakty 
wzruszającej ofiarności obywatelskiej. 
Mówi nam o robotniku nazwiskiem 
Kuśniok Ślązaku, który s\-ye oszczęd­
ności z calego życia, t y s i ą c z l 0-

t y c h ofiarował na lotnictwo! Gene­
rał Berbecki przytacza równi eż inne 
przykłady, niemniej godne uznania. 
Ale zatrzymajmy się na tym jednym. 
\Viemy, co to znaczy tysiąc zlot~'ch, 
oszczędzone w ciągu znojnego robot­
niczego żywota. 'Viemy, ile prac~', wy­
rzeczeń i najtwarclsz~ ch ogranicze]"l, 
ile nadziei na przyszlość pochlo11c;:la ta 
ofiara! Ślązak Kuśniok magnacl, im 
zaiste gestem zIożył na ol tanu Oj­
czyzny nie swoje t~' lko pieni:}dze. ala 
i podstawę b~Ttu trch, co po nim mieli 
dziedziczyć. To naprawdę wielki cZ~Tn. 

Miejmy ten przykład przed oczy­
ma.. Niech nam hędzie wzort'm. A 
jeśli uda Rię nam w ramach n a­
s z y c h możliwości przybl iż~' ć bodaj 
moralnie do tego wspanialego Śląza­
ka, pewni b~'ć możemy, że lotnictwo 
nasze nie tylko będzie najlepsze, ale i 
n/l,ipotężniesze! 



,.. 

KaleDdarz rzym.-kat. 
Kwiecień Niedziela: Lambert, Be-

nedykt ] 6 PODiedzialek: Anicet, Ro­
bert b. 

Kalendarz słowiański 
Niedzielt: Nosisław 
Poniedziałek: Krasisław 

Niedziela Słońca: wschód 4.55 
zachód 18.51 

Długość dnia 13 g. 56 min. 

Księ!yca: wschód 3.26, zachód 15.31 
Faza: 3 dzień przed nowiem 

Adre! re~ak[ii i adminiUra[ji W tO~li 
Płotrkows~a 91, tel. 173-5' 

Godziay przyję~ I 11 - U I 16 - 17 
DY2URY APTEK: 

Nocy d21isiejSlZej dyżurują nastę.pujace a,pteki: 
DUBzkiewiczowa - Zgierska 87. Hartman (tyd) 
- Brzezińska 24. R{)wińska - Plac Wolności 
2. Perelman i S-ks (żyd) - Cegielniana 32. Da­
nielecki - Piotrkowska 127. Wójcioki - Na­
lPiórkowskiego 27, Sie:nkiewicz - Karolew8'ka 48. 
TELEFONY: 

Pogotowie P. C. K. 102-40. 
Pogotowie lekarzy chrześcijan 111-19. 
Poaotowie Ubezpieczalni 208-10, 
Straży Pożarnej 8. 
Pogotowie Mie.iskie 102·00. 

TEATRY; 
Teatr Miejski - o 16 i 20.30: .. ,Cyrulik War­

ua WW" .• Kto z nal! zwariował". 
Teatr Polski - o 16 i 20.30: .. Cieszmy eiE: ty­

ci&m" .. 
Cyrk Stwewsklrb (Al. Kościuszki 5): dwa 

prud6tawiemia o lU5 i 20.1.'l. 
KINA: 

Capitol - .. Marla Antonina". 
Corea - .. Więzień nr. 4328" 
Ikar - "Cztery cOrki'" "Pasaż'll'ka na gape" . 
Metro - "Kibic". 
O~wiatowy-SłoJ1ce - .. Ułan ks. J6zefa" 

"Keiażatko". 
Pałace - ,.Wzorow," malronek". 
Palladium - "Serce matki". 
PrzedwJofnie - "K!amstwo Krystyny". 
Rlalto - ,.Panny na wyd3lliu". 
Słoilee - ,.C6rka SUal'lghaiu" i ,.Patrol na 

IP115tyni" . 
Stylowy - .. PieŚ1lian jej wysokości". 

KRONIKA MIEJSCOWA 
Tradycyjne fajko wielkaDocnl 

W niedzielę, dnia 16 bm. o god:... 14 
Koło Stronnictwa Narodowego Śródmie­
ście w lokalu przy ul. Targowej 5 urzą.­
dza tradycyjne jajko wielkanocne. ·Wstęp 
bezpłatny dla wszystkich członków Stron­
nictwa Narodowego. 

ZE SĄDU 
SS·letnia Helena Kotek w odwołaniu do 

U~du Pmkuratorskiego w dniu 1S września 
1938 r. użyła zwrotu uwłaczającego za co po­
cią.gni'lta została do odpowiedzialności karnej. 
Sad Grod2lki skazał ją Jla 2 tygodnie aresztu. 

SPDRT 
Niedzielne imprezy sportowe w Lod:tl. 

(sp) W ciagu niedzieli odbędą sie w Lodzi 
i na prowincji lódzkiej nnstępujące imprez," 
sportowe: 

W II i I c A n o Ż n e j o miBtrz. klasy A: 
Boi~ko ŁKS. godz. 11 ŁKS. - Sok61 (Pa­

bianh'e): 
Boisko pn;y ul. Nawrot .l<odz. 11 Union Tou­

lI'ing I B. - K. P. ZjedlJoczone; 
Boisko '\Vimy gorlz. 11 Wimn - 1\TKS.; 
Boisko pny ul. N3ipi6rkowskiE'go godz. 11 S. 

K. S. - LTSG.: 
W Pabianicach boisko SClkola gom. 11 Bu­

il'U - PTC. 
roza tym wznowione ZO!!ta.ną rozgrywki kla­

Py B w grupie lód2Jkiej. 
p ił kar ę c z n a - dalsze spotkamia tur­

lI1 ieju o nagrody Okręg<YWego Urzf'rlu W. F. w 
Lodzi 'W hali sportowej od godz. 9. 

RoI a r s t w o. Uroczyste otwarcie eezonu 
w Łodzi. ~biO!1ka kolarzy o godz. 7.30 przed K. 
S. Resursa ul Kilińs'kiego 123 i wymlll!'SZ uli­
cami Nawrot, Piotrkowska do Pabianic na uro­
cz~te nabożel'\sl:wo. 

L e kk a a t l e t y k a. Pierwszy w sezooie 
mecz lekkoatletyczny drużyn żeJ'iskich K. P. 
Zjednoozone - ŁKS na stadionie K. P. Zjed· 
noczone o .godz. 10. SpotJkanie to będzie sfilmo­
wane. 

S z e rm i e rk a. W &Zkole llOwszechnej przy 
ul. Południowej 8 o godz. 15.30 "pierwszy krok" 
6zermiellZY dla zllwodników zrzeszonych (szpa· 
da). (Pu) 

Spotkanie kolarskie Polska - Wegry 'IV Lodzi 
(sp) '\Vogierski Związek Kolarski wystąpił 

li propozycją, rozegrania meczu mięclzypafistwo­
WPjlO na tone PO}!'Ika - Węgry. Propozycją t .. 
P. Z. Kol. orJrzuci! zltsłaniajllc sie brakiem tor\1~ 
Ofertą Wp,o;-r6w I/;'łinteresowala sie jednak Lódź 
i za zgodą P. Z. Kol. nawiązala pertraktacie z 
Wegr~JDi. I;6r1t projp,ktuje rozegranie co roku 
dwuch spotkań mienzroal'istw<ywych Polska -
Wegry, jednego u nas w <kraju, drugiego - na 
Węgrzech. PO!!1adto jeszcze ml>Czu Łód~ - Bu­
dapent. Spotkanie mlelizypańs!;wowe Pol~ka 
- 1\Tegry miałoby siE: odbyć w pełni sezonu ko­
larskiego. a wiec we "'·rze6niu. Jlatomiast zawo­
dy Łódź - Buda. p~szt IV Lodz:i w maju. IVz.\r1ęd­
ni~ IV cz~r"-cu. Dalsze pertraktacjI' [la w toku. 

NA MARGINESIE 

lydzi współpracują 
z Niemcami 

(Pul 

(I) Wczoraj dODosiliśmy, że JedDa z 
większyCh miejscowych firm dostarcza za 
pośrednictwem ~utejszych Niemc6w masło 
do Niemiec. Jak się obecnie dowiadujemy 
Jest to firma żydowskL Oto przykład, jak 
Żydzi walCZłl. z Ni~ i. ~CIIt1rie. .. 

Strona fi - ORĘDOWNIK, poniedziałek, dnia 17 kwietnia 1939 - Numer 89 

"Pra(a Polska" w obronie seZOnOW(ÓW 
Projekt umowy zbiorowej dla robotników sezonowych, zaproponowany przez "Pracę 

Polską" 
(1) Odbyła się konferencja przedstawi­

cieli Z. Z. Prac. ZakI. Użyto Publicznej 
"Praca Polska" z prezydentem miasta 
Kwapińskim. Na konferencję tą z ramie­
nia Zwią.zku przybyli: ławnik Grzegorzak, 
radny Belka, prezes Związku Dębowski, 
rObotnicy: Banasiak i Komudziński. 

Radny Belka zreferował fatalny stan 
materialny robotników sezonowych oraz 
przedstawił umowę zbiorową, projektowa· 
ną przez Z. Z. "Praca Polska" zarządowi 
miejskiemu. 

Prezydent zaznaczył, że w obecnym po· 
łożeniu miasta pOd względem finansowym, 
nie można myśleć o jal{iejkolwiek pod­
wyżce płac na robotach sezonowych. Co zaś 
do zatrudniania wszystkich sezonowców, 
to robi starania za uzyskaniem kredytów, 
na razie jednak nie ma konkretnych re- I 
zultatów. Prezydent podjął się na razie 

zrealizo\yania tylko 5 punktu przedstawio­
nych warunków, a mianowicie zatrudnie· 
nie na robotach miejskich inwalidów. 

Przyrzekł, że w najblizszym czasie zwró­
ci się do związl,ów zawodowych o podanie 
nazwisk tych pracowników, którzy na 1"0· 
botach prowadzonych przez zarząd miej­
ski ulegli wypadkom, zmniejszającym ich 
zdolności do pracy. 

Radny Belka zazDaczyl, że PrezydeDt 
miał możność znalezienia odpowiedDich 
fundusz6w na prowadzenie rob6t podczas 
uchwalaDia budżetu, przez uwzględnieDle 
wniosk6w oszczędDościowych Obozu Naro­
dowego, dających około dwóch milioDów 
złotych. Delegacja zazDaczyła, że Dis zre-
zygnuje ze swych postulatów. (m-k) 

* Poniżej podajemy projekt umowy zbio-
rowej dla robotników sezonowych, przed-

,,6ospodarka miejska a roboty sezonowe" 
Wielkie ~ebranie public~'Ile ~organi~owane pr~e~ Zw. Za.". 

"P"aca Pol8ka" 
(ł) W niedziel" dn. 16 kwietnia rb. o godz. 10 rano " sali własnej przy 

ul. Bandurskiego 9/11 odbędzie się wielkie zebranie robotnik6w sezollowych 
n. t. 

.. GOSPODARK.A MIEJSK.A, A ROBOTY SEZONOWE" 

na którym przemawiać btdą: 
radny Antoni Belka i Zbigniew Michalak. 
Wstęp na zebranie wolny dla w szystkich Polaków. Robotnicy sezono­

wi sławcie się licznie. 

Kiedy będzie wiadukt 
na ulicy Rzgowskiei? 

Podjęte zostały za biegi, aby jeszcze w 
biet. roku zrealizowany został plan budo­
wy wiaduktu na ul. Rzgowsldej, co umoż­
liwiłoby dogodny dojazd do przedmieścia 
Chojny. 

W sprawie tej do władz wojewódzkich, 
miejskich i kOlejowych wystosowa ne zo­
stały memoriały, w których zainteresowa­
ni mieszkańcy wskazują., źe z powodu ma· 
łej liczby przejazdów \viodąc~'ch do Cha· 
jen ze śródmieścia, ludność w liczbie około 
40 tys. przechodzi codziennie i to wielo­
krotnie przejazdem na RzgowskieJ. 

Poniewat. znajduje się on o kilkadzie­
siąt zaledwie m.etrów od stacji i ma kilka 

torów, na których odbywa się często prze­
taczanie wagonów i to w godzinach znacz­
nego ruchu ulicznego, robotnicy, by uDlk­
nąć opóźDienia do pracy, przechodzą pod 
wagonami, narażając sIę na kalectwo lub 
śmierć. 

W tych warunkach urządzenie wiaduk· 
tu jest koniecznością i winno b)'ć zrealizo· 
wane jak najrychlej. 

Jak nas infol'mują, w zasadzie plan bu­
dowy wiulluklu jest już zdecydowany i 
jedynie od zgody władz kOlejowych, co do 
wysokości kredytów na len cel uzaletnio­
ne jest pOdjęcie robót. 

Weksle na półtora miliona złotych 
pokryjq nale,hwści dostawcó w Zar~({du ILiejskiego ~a ro~ 

boty intvestycyjne 
. Ł ód ź, 15. 4. - Odbyło się zebranie ' zaciągnięcia kredytów w KKO w wy­
magistratu; na którym m. i. postano- sokości 2 i pół milu. zł. Poza tym po­
wiono zwrócić się do Rady Miejskiej stanowiono wyasygnować straży po­
o upoważnienie wystawienia weksli żarne.i 100 tys. zł i przyznanie zasilku 
na kwotę 15000 tys. zł na zapłacenie na miesiąc kwieciell roku bieżącego 
należności dostawcom na roboty in- Towarzystwu Salezjanów kwoty 5 tys. 
westycyjne. złotych. 

Dalej zwrócono się o pozwolenie 

Socja liści służą 
żydowskiej międzynarodówce 
Tr~y wielkie zebrania Stronnictwa Narodowego 

(ł) W niedzielę, dnia 16 bm. odbędą. się trzy wielkie zebrania publiczne 
Stronnictwa Narodowego na temat: 

SOCJALIśCI SLUŻł- żYDOWSKIEJ MI~DZYNARODÓWCE. 

stawionej przez "Pracę PolsJ,~": 

Zarząd Zwil\zku Zawodowego Prac. 7Ałkt. 
Utyt. Publicznej "Praca Pol~ka" - Oddzial w 
Łodzi. wychodząc z zalożenia. że samorząd 
miejski w pLrwszrm t'Zllilzie obowiązany jest 
przestrzcgać znsady sprawiedliwego wynagra­
d7.ania swoich Ilracowników; że robotnicy miej· 
scy w okresie przed r. 1932 zarabiali zl 1,75 
dziennie; że br .. k umowy zbiorowej regulujl\cej 
warunki procy i placy robotnik6w sezonowych 
jest przyczyną zatarg6w w okresie trwania ro­
b6t sezonowyCh, powodując obostronne stra-
ły; że wreszcie ohecny 7,ur7.ąd .d.icjski przez 
I1slo swego wiceprezydenta Walczaka oświad­
czy! ii wlaśnie socjalistyczny l\fal,ristl'at w ro­
ku 1928 przyznał robotnikom sezonowym wyżej 
wymienioną stawke zł 7.75 - domagamy sil) i 
wnosimy o: 

1) zatrudnienie wS1.YRtklch robotnik6w sezo­
nOwych w naJkr6tszym czasie możliwie przed li 
kwietnia rb. przez pełne 6 dni w tygodniu, 

2) przestrzeganie zasadY, aby WSZyscy robot­
nicy motli przeJlracować ustawowo określoną 
ilość dni i tygodni, konieczną do otrzymania la­
allk6w, 

3) wypłacanie robotnikom sezonowym Ul' 
trudnionym przez Zarząd Miejski jednorazowef 
odprawy w wysokości zl 50,- platneJ zaraz po 
ukończeni n rob6t, 

4) zawarcie zbiorowego układu pracy, kt6ry 
pl'llewldywać bl)dzie oprócz wyżej podanych 
J)08łulat6w także i sll0ll6b re,olowania należno­
ści :&a ekwiwalenty urlopowe, oraz stawki za­
robkowe dła niewykwalifikowanycb robotnik6w 
zł G,- za d7.leii pracy, a dla innych ktg. pra­
eownik6w podwyżkI) zarobk6w w wYsoko 25'/,. 

6) utrudnienie przez Zarząd ?tIieJski na ro­
botach prowadzonych przez miasto w pierw. 
sum rzf!dzie inwalidów pracy, tj. tych pracow. 
ni1r.6w, którzy na robotach miejskich ulegU wy­
padkowi i mają zmniejszoną wskutek tego zdoi. 
DOŚi5 do zarobkowania, 

Obecny Zarząd Miejski w akład kt6rege 
wchodzą dotychczasowi dzialacze roboŁniezych 
związków klasowych, niewątpliwie poprze naszą 
iDiejatywl) zmierzają!'" do częściowego odzyska­
nia popr~ednio otrzymywanych zarobków, co 
~dzie zresztą tylko realizacją haseł głoszonych 
w okresie przedwyborczym przez obecDą wil)k­
noM socjalistyCzną. 

Listy do redal(cj i 

Nietykalny żyd? 
(1) Otrzymaliśmy następujący list od gru­

py kupców z ul. Napiórkowskiego z prośbą 
o zaInieszczenie: 

"Nie wiemy doprawdy jakich użyć spo­
sobów, aby wreszcie położyć kres żydow­
skiej samowoli, która niezgodna z istnieją­
cymi przepisami, mierzy w byt wielu kup­
ców z ul. N apiórkowskiego. 

Otóż, przy ul. N apiórkowskiego 39 mie­
ścł się OWf'carnia Mordki Aranowicza. Ów 
Żyd pozwala sobie również na sprzedaż ar­
tykułów spożywczych, co jest poważDą 
konkurencją dla polskich sklepów spożyw­
czych. 

W sprawie ukrócenia tej samowoli 
zwracaliśmy się już kilkakroć do odpo­
wiednich czynników. Interweniowaliśmy 
za pośrednictwem organizacyj kupieckich." 

Tyle owi kupcy. Od siebie dodamy, że 
ów Żyd ju! haDdluje nielegalnie artykula­
mi spożywczymi od szeregu lat. 

Czy ów Żyd jest nietykalny? 

Niedziela, 16 kwietnia 
9.15 .. Pijarzy w Lidzie" - wyg!. Henry.k 

Żełigowl<ki: Na!>ożp/i"two z kościola o. o. P ija­
rów w Lidzie. Kazanie wygI. ks. dr Piotr Sle­
dziewski (z Wilna); 11.57 Sygnal eza_u. Hejnał 
z Krakowa; 12.03 Poranek ~ymfoni<'zny (z Po­
znania): 14.40 Otwarcie Z.iazdl1 Chórów Ko­
ściE'lnych. 'l'ransJll. z ~ali RzkolY Tow. Salf'zj. 

13.00 ,.Robotnic·y J11R67.~r1lj:l". a1ldy('ja ~Iow­
nO-lnuzycznn poślVkconn l'ożrc7.re Lotniezpj : 
16.30 Recital fOI·tepiano\\'y Liii Har,wyi (pja­
nistka w<:gierska); 17.00 .. Zma l'twych \\·~t;\nie" -

1. na zebraniu w sali kina "Batory" przy uL Bolesława Chrobrego 10 o oratorium ks. JJorenzo Pcro.i'pgo. w \\')'konllni1\ 
godz. 9,30 przemawiają.: kpt. Leon Grzegorzak i Rajmund Gacek. Chóru SybtYl,&kicgo i Boli<Ww porl rlyr kom· 

2 Z b . db d·' I' pozy tora. 'l'ransmi"ja z \\'~t)'kllnl1; 1R.20 Rp.. 
. e ranIe o Q Zle SIC w sa I przy ul. Wandy 1 o godz. 12,30; prze ma- porta:!: Melchiora Wnl,ko\\' icza ze s",iato\\ d 

wiają: r. Belka l Rajmund Gacek. WY<:hwy IV Nowym .Jork1l. 
3. Zebranie odbędzie się w sali przy ul. Odyńca 15; przemawiają.: r. An- 20.20 Zbiorow'c winrlGmo:<ri "'Jlortm\'f'. Przf'-

toni Czernik 1 Wincenty Kożuchowski. trląd polityczny. Windomo~ci lllptcoroJogojf"wE': 
Z2.00 "śląsk:!. 'Pozytywka" - w oprac. i1h i;;nie-

'''stęp wolny dla wszystkich Polaków. wa L~pczl'!'\~ki~go i .Te,oze/.':o Tppy (7. Katowic): 
I 23.00 08tatni~ w:lttlom()Ści <!7.iennika wiec7.or-

30 000 ł P . Z kI dó G nego. KomUnikat m('t~oro}ogJCzny. 
sumę . z. racowmcy a a w ra- I Włamanie do składu ficznych subskrybowali potyczkę na kwotę Poniedziałek' 7 kwietnia 
6.220 zł, w czym p. Aleksander Kotkowski 11 iI-7 S~gn"1 c H'· I Kk ' • L ó di, 15. 4. Do składu konfekcyjnego 

firmy Stanislaw Syś (RzgolYska 33) wła· 
mali się złodzieje i skradli towaru warto­
ści 2.2.00 zł. Zatrzy.mallY został Edmund 
Sznewajs. Pozostali sprawcy zbiegli. 

b 'l bl" 1 "N\ ł J' f ".'" zasu. eJna z ra o\\~ ... "u-na ~ o Jga~Ję.,za sumę .oJVV Z, p. oze dycj~ po~udnio\v3; 13.00 AUtb'cja dla kupc(iw i 
GruBzczunskl L.OO zł. rzemleiilnlków: 1. Wystawa wnetrza handl~'e­

go - wygi. dr Stefan Sil'nicki, 2. OJpowierizi 
na aktualne pytania - wnrl dyr. Boleslnw Rut­
kowski: 14.50 LóJzkie wiadomości gipldowe: 
16.00 Dziennik popoludniowy; l6.0S Wiadomości 
g08lpodarcze; 17.15 Ns!.<ze sprawy - gawc. la 
Oze<;;ława Babwkiego: 17.00 Ze I<piewnika Mo­
niuszki (li Poznnnia). 'Vykona wcy: HC'IE'lla 
StroiJiska-Dorllchowa - !!opran. fi'l'licja Kuro­
wiakOwntl - lIl~opraJl. AIl'ksantler Karpacki _ 
hary ton: 18.2:-' Wiadomo,;ci .<lpol·towe lokalne' 
18.00 Koncert Orkiesh'Y DQtpj P. P. pld. J nni: 
szewakiego; 19.00 Allrlyeja żO!llierska: 20.35 
Dziennik wiE'czorny (20.40). Wiad<>tllo:<ci mete­
orologiczn". \\ iaclomości sportowe; 22.!!0 żyeie 
kulturalne; 22.30 Koncert rozrY'wkowy: 23.1I0-
23.05 Ostatnie wia.cfo.mOŚci dziennika wieczorne­
~. X._iut met~icsny, 

Z łożenie list kandydatów 
Na Pożyczkę Obrony na radnych miejskich 

Przeciwlotnicznej L 6 d Ź, 15. 4. Dziś upłynął termin 
. . . ., składania list na radnych miejSkich, po-

. (1) Ja~ JU:G donosJIHHl9'-, z.n:)]!! na grUD· ,,"jatu łódzkiego a mianowicie w Ale-
Cle łódzklm przemysłOWieC l dZIałacz spo. .' . R d . 
leczno-gospodarczy p. prezes Bolesla \1 k$u.l~dr(;)\Vl.e,. . Kon lan!YllOWle, u zle 
1\ o t li: o w. s ki suhskl'yhował pożyczkę I ~a.bJamck~eJ l Tuszyme. i 7. bm . .znane 
lotnjezą na sumę 10.000 zł, rÓ\\'llocześnie JUZ będą hsty zgłoszone do wyborowo 
zakłady graficzne Bołesfaw Kotkowski i 
Ska. D~llV.ł:v obligacjll potyczki lotniczej na - , I 
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WIOSNA W ŁODZI 

Wiosenne słońce niesie radość ••• 
Wiosna już w całej pełni. Słońce 

zalało ulice Łodzi, prześwietliło głębo­
kie wąwozy ulic śródmieścia, wniósło 
ciepło do ponurych podwórek, głębo­
kich jak studnie. 

Promienie sloneczne zloca nędzę po­
dwórek na przedmieściach (obraz art.­

mal. W. Dobrowolskiego) 

Co prawda a sfalty jeszcze nie 
skwierczą od żaru, nie zatyka oddechu 
od upałów, ale rtę ć wykazuje wciąż 
tendencję zwyżkO\yą. 

Błogosła\>done promienie zaglądają 
już radośnie i zalotnie do okienek pod-

Parki zaludniły się... ławki oblepione ... 

dasz y i suteryn, zalewają olbrzymie 
pokoje bogaczy. 

Na twarzach dzieci, które przez dłu­
gie miesiące kryły się przed zimnem 
w zapieckach, wykwita już subtelny 
r u m i e n i e c i złoci się delikatna 
złocień opalenizny. 

Z mieszkań wynosi się na podwór­
ka meble, garderobę i poddaje kąpieli 
słonecznej, Na ulicach widać przechod­
niów-spacerowiczów ubranych jasno, 
po wiosennemu. 

Parki zaludniły się, ławki oblcpio-

•. . d::,icci tloc:ą się w piasku, puszczają 
w ruch szpadelki . . . 

.. --------------_ ... '----~ 
~ 'Ą ~a~d~g ~,~ 

SEWERYN JANOSZ 

.. 
Legionowo k. Warszawy 

Liczne podziękowania 

E 3ł18-62.4ij2-

ne, wszyscy szukają miejsc słonecz­
nych. Matki i bony wystawiają swe 
najmłodsze pociechy, śpiące słodko VI' 

wózkach, na dobroczynne działanie 
wiosennego słońca. 

Starsze dzieci, tłoczą się w piasku, 
puszczają w ruch szpadelki, przesypu-

ją ciepły miał do taczek. Są w swym 
żywiole, mogą do woli używać ruchu, 
wykrzyczeć się. 

Zaroiły się również drogi, wiodące 
za miasto do pobliskich wsi. Niecier­
pliwi wycieczkowicze, którym nie wy­
starczy ciasnota parków miejskich, 

lUZ ciągną na pola, aby zażyć prze­
strżeni, odetchnąć pełną piersią. roz­
koszować się dalą perspektywy. 

Słońce i wiosna p o b u d z i ł a l u­
d z i d o n o we g o ż y c i a, wlała y,' 
ich serca nowe n a d z i e j e i t ę s k­
n o ty. 

Sukna bielskie 
... 1 .............. . 

na ubrania. płaszcze męskie, kostiumy, płaszcze 
damskie w dutym wyborze Dajkorz:ystoiej 
kupuje aię z firmy 

Ziele!'l pól, lasów, łąk i ogrodów, 
która ledwie świeżą runią rozchyla pą­
ki, wyciska się z grudek ziemi, - ni.e 
długo pokryje się kwieciem. 

Oby wiosna również zakwitła w 
s e r c a c h l u d z k i c h, Oby na twa­
rzach najbiedniejszych wyczarowała 
u ś m i e c h r a d o ś c i i s z c z ę Ś c i a. SCHWALBE i MILDE 

Łódź, Glówoa Dr 8 (przy PiotrkowskieJ' N 8ł79 
(w. m.) 

• 
Z OSTATNIE'" CHWILI 

Alei Irel. loo1~velta ~o Hitlera i Mu~~oliDiego 
O gwarancje nienaruszalności 30 państw - Gwarancje łe mają obowiązywać co najmniej 

10 lał - Na rzecz powszechnego pokoju 
Was z y n g to n. (Tel. wl.) Prez. Niemiec i Włoch. Prezydent chciałby, Europą. swoje pośrednicb~To w .cel~ 

R?oseve~t wyst?s?wał do. kancler~a aby wiadomości jakie doszły do nie-I skierowania ewent~alnej odpO\~ledzl 
HItlera l Mussollmego OsobIste orędZIe, go. okazały się nieprawdziwe. obu wodzów narodow do odnosnych 
w którym wzywa obu dyktatorów, że- Roosevelt wzywa Hitlera i Mus- państw oraz w imieniu tych państw za­
by złożyli gwarancje i zapewnienie u- soliniego, aby zadeklarowali ze swej interesowanych po nadeslaniu ic~ o~­
trzymania pokoju i nie napastowania strony zagwarantowanie niepodle- powiedzi na ewentualne propozycJe HI-
30 z górą państw europejskich. gl ości i nienapastowania 30 państw w tlera i Mussoliniego. Prez. Rooseve~t da.-

Roosevelt podkreśla w orędziu Europie, a mianowicie: Finlandii, lej ofiarowuje czynny wspól.';ldzIal.w 
swoim, że narOdy na całym ŚWIecie. a Łotwy, Estonii, Litwy, Szwecji, Nor- ewentualnej dalszej konferencJI P?mIę­
szczególnie w Europie, żyją obecnie w wegii, Danii, Holandii, Belgii, \"l. Bry- dzy wszystkimi zainteresOwanyml .. na­
stałej obawie o swój los i byt. W rę- tanii, Irlandii, Portugalii, Hiszpanii, rodami ~o złoż.eniu tak.kj g\varanCJI ze 
kac h obu dyktatorów leży możliwość Szwajcarii, ks. Lichtenstein, Luksem- strony HItlera I MussolImego. 
udzielenia takiej gwarancji. Sytuacja burgu. Polski, Węgier, Rumunii, Ju- Ogólne porozumienie dotyczyłobY 
obecna bowiem wskazuje na to. że ist- gosławii, Rosji Sowieckiej, .Qułgarii, zaprzestania ogólnego wyścigu zbrojeń, 
nieją tendencje i próby użycia gwałtu Grecji. Turcji, Iraku, pallstw arabskich, pod którego cięż,arem uginają się burl­
i zagrożenia niepodległości l'óżnych Syrii, Palestyny. Egiptu i Iranu. żet y wszystkich pal'lstw. Roos-evelt pod­
narodów. Gwarancja ta ma być udzielona na kreśla, że drugą konsekwencją tego 

Roosevelt podkreśla, że należy za dłuższy okres czasu, najmniej na lat iD, byłoby podjęci-e star,ań o porozumiimie 
wszelką cenę uniknąć nowej katastro- lub jeżeli to jest możliwe na okres 25 co do wymiany handlowej i przemy­
fy wojennej, która grozi ludzkości lat. słowej pomiędzy wszystkimi p.aństwa­
nową zagładą. Obawy te spodziewa- Prez. Roosevelt ze swej strony ofia- mi or.az sprawiedliwy, zgodny z ich 
ne są przede wszystkim od strony rowuje. jako szef naroau żyjącego poza potrzebami i żywotnością, podział po­

trzebnych im surowców. 

Ci e \V zakończeniu swego orędzia 
.~. B A R W N E T R W A ł. E :~ .. ~_~.~, prez. Rooseve1t wyraża nadzieję, że ~ "~ ape1 jego doprowadzi do uspokojenia 

obecnej atmosfery i przysłuży się po-
Łódź, Piotrkowska 86. Tel. 222-02 N 9499 kojowi. 

L2!!22!! _ 

ZAMÓWIENIA TYLKO DLA RZEMIEŚLNIKÓW. POLAKÓW I 

Ilemio~ło [~rle~[iiań~~ie larnie ~i~ ~o nau~iI 
zydzi wykazują niechęć do legalnego kształcenia - Wśród rzemiosła żydowskiego 

przeważa'ją zakłady "partaczy" 
(ł) Sprawozdanie łódzkiej Izby 

Rzemieślniczej, jak już mieliśmy 
możność zaznaczyć, wskazuje, że w 
rzemiośle na terenie woj. łódzkiego, 
rzemieślnicy chrześcijanie mają sto­
sunkowo tylko nie wielką przewagę 
nad rzemieślnikami żydowskimi. 

Nakłada to na całe społecze~istwo 
łódzkie, organizacje, instytucje obo­
wiązek podjęcia jak najaktywniejszych 
wysiłków, któreby przyczyniły się do 
powiększenia polskiego stanu posia­
dania w rzemiośle. 

Przede wszystkim wszyscy dbać 
winni o to, aby dostawy otrzymywali 
wyłącznie rzemieślnicy Polacy. 

Poszczególne instytucje winny so­
bie w tym zakresie wziąć przykład z 
wojska, które korzysta wyłącznie z 
usług rzemieślników Polaków. 

Dane Izhy Rzemieślniczej co do 
sklactan~T ch egzammow mistrzow­
skich wskaZUją, że jednak w ostatnim 
czasie zaznacza się przyrost wykwali­
fikowanych rzemieślników chrześci­
jan. 

\"l roku sprawozdawczym przystą­
piło do egzaminów mistrzowskich 412 
chrześcijan, co stanowi 90,7 pct, Żydów 
zaś 41, co stanowi 9,3 pct ogólnej licz-

Ukaranie bezczelnego Niemca 
ł. 6 d Ź 15. ł. W fabryce wyrob6w Jed· 

wabnych Bllngera i Szulca (Kątna 25) na 
skutek protestu robotników został wydalo. 
nJ z pracy Niemiec Rospel, który przeciw­
stawił się subskrybowaniu Pożyczki Obro· 
DJ Przeciwlotniczel l wyrażal lię złośliwie 
o Polakach. 

by przeegzaminowanych. należy przeludnieniem i zbiednieniem 
Jeśli chodzi o podział przystępUją-I zawodów tych grup, spadek zaś liczby 

cych do egzaminów czeladniczych uczniów w grupie spożywczej - wy­
według wyznali, to przedstawia się on starczającym nasileniem dopływu 
nastQpująco: na 2081 czeladników uczniów w latach poprzednich. 
pJzeegzaminowanych 1717 chrześcijan Podkreślić także należy niechęć do 
co stanowi 82,5 pct, Żydów zaś 36', co legalnego k~tałcenia, wykazywaną 
stanowi 17,5 pct. przez zakłady rzemieślnicze żydow-

Warto jeszcze zająć się sprawą, jak skie, które na ogólną ilość zarejestro­
przedstawia się kwestia liczby uczniów wanych umów o kształceniu uczniów 
w poszczególnych grupach rzemiosła. - 2364, zarejestrowały zaledwie 26', 

Największy przyrost uczniów przy- co stanowi tylko 10,7 pet. 
pad~ na. rze~iosła grupy ~eta~owej, Zaznaczyć także trzeba, że na te­
p~zezywa)ące) ok~es pomyslne) ko- renie okręgu Izby Rzemieślniczej 
nIU~ktury w ZWląZ~U.Z prowadzoną istnieje warsztatów 9347 uprawnio­
akcJą .up~zemysłowl~n.la -. kraju i nych do kształcenia uczniów, w tym 
W7mocmama obronnOSCl panstwa. chrzf'Ścijańskich 6495 a żydows'kich 'V grupie metalowej na pierwszy _ 2852 ' 
plan wysunęło s'ję ślusarstwo. Dalszy ____ • ____________ _ 
większy przyi'ost wykazaly: tokarstwo 
w metalu, kotlarstwo i ślusarstwo sa­
mochodowe. 

'V pozostałych grupach zawodo­
wych nie ma większego przyrostu 
liczb" uczniów, a na\\'Ct jeśli chodzi o 
g'ru ]))T: spożywczą, włÓkienniczą i 
skórzaną, to wska;zują one pewien mi-

Od dzisiaj za cznij oszczędzać w Komu­
nalnej Kasie Oszczędności powiatu Wło­
cławskiego (Włocławek, Brzeska 8), która 
daje pewn o . .\ ć i najw~' ż sze oprocentowa nie 
wkła rlÓw. Wkłady przyjmowane są już od 
1,- zł. Tu nAleży równ i eż subskrybować 
PożyczkQ Obrony P,·ze ci wl fJ tn iczej . 

N 91~2 

nimalny spadek liczby uczniów. OGŁOSZENIA LEKARSKIE 
Spadek liczby uczniów w grupach 

włókienniczej l skórzanej tłumaczyć 

Tramwaj wpadł do rowu 
7. g i e r z, 15. 4. (p) Pl'Zy ul. 1 Maja wy­

dal'7.~· ł si ę wypadek wykolejenia się tram­
walu Łódź - Zgierz, który jadąc ze znacz­
ną SZ) bko 'cią IV pewnym momencie wy­
padł ze szyn i wywrócił się do rowu. Na 
sz cz ęście obyło s i ę bez ofiar w ludziach. 

I Dr med. H. ZHO'\WKOWSK , I 
I "perj. rhor,ib .kór wener ' morzOlllr!owyrh 

ł.6dŻ, 6 Sierpnia 2, tel. 118.33. 
Prz~' jmuje !l · 1~ i 3-9. W niedzielę 9-12. 

Dr med. A. M.~LKE 
specjalista cItorób serca, krwi i płuc 

Łódź, al. 'Wólczańska 62 - orz/jTmu;t! 
.5-1, teleton 24-295 - elektro-kardiograf,DI. 

.N liQQa 



• 

'eU rnaJA\A~ ;m'ed ~[S a?om }{'Bf 'u[UaIA·qzpod z Y~fAM JB.lJ 
-ow a[u ' !SA\. az npo,nm UJBWqJ ,-:nf U[BlS 'AMO,(qBp 0łO}{ , 
nA\OJ o.§dUZJlllU .L~ ~nłPZA\ faJlw.§a!q 'alUA?O.lP uN 

''eIU[uA\aduz - o.§azsda{ 
olu um alu M9}{!tqauułd uu l {fa!.§o 'eN " , IZP'eJod ~OJ 
~auoMzp I}{S{fB'lt)JO{ uapaf O}{IAl Ol 'n.Ilu!M <l~OH f BP 
alu ~!Bl Aq}{uf oq 'p[S{fBlaJO{ ~[auo,~zp }{ap13dAA\ PUaZSA\ 
'eU uqos z tuUUa!ZM o.§ałBIP - u~p{aA\. oZJ!Uwa[uł ur~:q 

-dazs - 13dOflP o.§afow op wugM9w OWBS o .. uf -

'BA\OZJtu'eH 
'BIUIZpaIA\odpo - o.§aJqop J!U Ol a~ 'ag,Am 13f -

'B! u.§o dn{s 
'eU Jufnzu}{od 'U}{JlaA\. u{!i\:\C)m - apaz.ld aA\A~ l alu~oJ 
Aq!U ol ;:lOtIJ 'Irad OU13 Ol ~IS }{Bf 'ap~na!ZPI1\'\.­

'a!Zp~!A\.8 

-od o y!A\ąW A{aZJUZ 'aIS AZSA\13HA\AZ.ld 'A1a!qo)l 
"epa!q U.lU1S 'o.§aA\OU Jlu n.§oH p[alZa -

l,;>UtIJAłS S13A\ n Ul OJ U fa~oq P[SUł z !M 
-o.rpz B1 as AW 'owm! apfUllM 'A\9>\a!A\ p[a!i\\ BN -

l,131 a!J~lA\O.lPZ 'o>[ZJaUlO~[ <llJlHll 131 aIs 
~13f 'sn1SA.ltIJ snzaf AUO{BAHpod <l!Zpaq qJa!N -

'-eA\OZJB,tBg z aIS U{131lA\ ! qJupo,lOd AZ.1d B{B8 
-13wod !SA\ fałuJ ,v. oq 'B~[Bq UUBA\Z 'U)[JtaA\ uwn)! aIS 
'e{AZJ-e{AZ.ld A\9ZJ-e,lUg -ezpa!w -efOA\S qJA;)apI oa 

'apu.r losd z O!UZJOP!A\ u aUO~B.ln Oł Aq 
-Ju 'o}{ln!uap A{uzns!d a,[()PI 'WOłaZJMa!ZP m[Ul<>p od 
tIJAJBf13ZJn}[Op 'h\9JdolqJ AqJa!rn~od aU.1Ul13!J ! qJl\ZS 
-.1U1S AA\OUlzo.r {)lI~u .\\od a!lI~'e.rAM O{Aq ;>BqJAłS <>!SOJ 
od ara 'B /\\oJk~~l!S)lzaq ułAq JOU oq ''En[aIUp z !UI13!ZP!M 
-alU '!SA\ faIBJ z <>!ZPO{ rEIU.\.\. u[od zazJd !wu~pa!w 

'O>iS!A\Op!M aUA\lzp 13U 
;>az,qudod Aq 'PZ! ,\\130d pod A:>SAZSM alS ![U.1qAM 'aPOM 
BU U.TpUP\ UA\P ! a ~[~\;o AZSMU.lq'BZ WAZJ od 'aqopnqJ J 
OM1S.tt:!pocts 0:5 Brl BłB?B /\\n Aqa? '!SB)l aJJ9J zJ\~,nlg AJ 
-131s łUZ1:D[Az.ld 'ypnz.lazJd o .V.l13ł n.llB! ,v. a!ZB.l A\ Va!13o 

...... 61'1 ..., 

- 15~ --

rodziców stykały się z sobą w jednym miejscu, ale aż 
do dzisiaj udawali obaj, że się nie znają, Wylęgała 

mierzył zawsze Barącza z góry i wyzywająco nie tylko 
z tej racji, że był od niego starszy o jeden rok w nau­
kach, ale głównie dlatego, ponieważ był od niego star­
szy wi ekiem o całe trz~T lata, Barącz, od'wzajemniając 

się, ignorował takżr Wyl~gałę, który mu już przestał 
dziś imponować, zwłaszcza, że było jeszcze wątpliwe, 
czy w ogóle przejdzie do piątej, bo miał poprawl<ę z ła­
ciny, o której podobno nie miał zielonego pojęcia, gdy 
w Dębniku wiedziały na' .. 'et wróble na dachu o nauko­
wych tryumfach Józia, przechodzącego z klasy do kla­
sy zawsze ialw uczeń celujący, 

\\'yl~gała, oparty niedbale o szynkwas, kurzył z 
wiioczną wpra'vvą papierosa i patrzył na mniejszego 
wzrostem kolegę cynicznie, do )<tórego to sposobu pa­
trzenia właśnie się wprawiał, jak się potem sam zwIe­
rzał a gdy Józio, !;;upiwszy topl<ę soli, żegnał się z 
karczmarzem, usłyszał nagle zdziwione pytanie go­
spodarza: 

" - To się obaj panowie nie znacie? Ja panów za-
poznam, .. 

\Yylęgała podszedł pierwszy do Barącza l podając 
rękę protekcjonalnie i z pewną wyższością przedstawił 
się: 

- Wylęgała jestem, 

- Barącz - powiedział Józio, który już znał także 
sposób przedstawiania się, bo go tego nauczył raz w 
klasie Fukała, ' 

Wychodząc z karczmy, byli już chłopcy z sobą w 
dohrrj Iwmitywie i irh obopólny. kilkuletni chłód stop­
niał nR porzekaniu, zwłaszrza, gdy '''ylęgała wyciąg­
nął ~kórzanf~ papi(>ro~nirę , w której mial pełno papie­
ro~ńw i trak towa! nowego znajomego, mówiąc życz­
ll\\ic: 
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potrzeba było jeszcze dużo nauki i stanowczo większe­
go pogłębienia, 

Pomagając pracowicie przy robotach gospodar­
skich, gdy tylko miał chwilę wolnego c:t..aS\1, Józio wy­
bierał się do ulubionej dąbrowy, a niezrażony swoją 
niegdyś przygodą z konarem, przypadał chętnie do 
korzeni sędziwego Pogwizdu i wtulony w trawę, po­
chłaniał powieść za powieścią, dumał o własnej przy­
szłości, albo wsłuchiwał się w szmery-szepty olbrzy­
ma, który stał, jal, zawsze wyniosły, dumny i mocar­
ny, kolebi~c dostojnie potwornymi konarzyskami za 
lada powiewem. 

Dąb, choć tak olbrzymi i silny, mial jednal, w cie­
le straszliwą ranę. 'W ogromnym pniu drzcwa znaj­
dował się wielki, sięgający aż do konarów otw6r, przez 
który widać było, jak drzewo od środka próchnieje 
i umiera powoli ze starości. 'Vprawdzie proces ten 
mógł trwać jescze lata całe, może nawet wieki, ale już 
widać było czającą !.o ię zdradziecko śmierć, I,tóra mia­
ła zmóc kiedyś i tego dostojnego starca, mimo całej 
jego królewskości. 

Rozmyślając nad tym, chłopiec popadał nieraz w 
zwątpienie i pytał sarn siebie, po co te wszystlde wiel­
Ide amhicjl'!, gdy wszędzie czai się okrutna śmierć, któ­
ra jedna jest wszechwładna i zmoże prędzej, czy póź­
niej każdą wielkość a nawet takiego olbrzyma, jak 

' Pogwizd. 

Te melancholijne rozmyślania trwały jednak nie­
długo u chłopca, który sobie raz wytłumaczył, że gdy­
by życie było wieczne - nie byłoby może wtedy tak 
piękne a fakt umierania n" '.1si mieć zapewne swój głę­
boki sens j godził się pojednawczo już nawet ze śmier­
cią, byle tylko nie przyszła zbyt wcześnie i byle mógł 
się dość nażyć i zostać w życiu czymś znacznym, 

Edukacja Józia Barącza t9 
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pniu drzewo, bo jak Dębnik Dębnikiem - nikt czegoś 
podobnego na oczy nie widział. 

Młody Barącz, przesadziwszy wraz z bratem pr.ze­
kopę, podsunął się bliżej dębu, gdzie już stało kilkuna­
stu odważniejszych wyrostków, gapiąc się na ,niesamo­
wity pożar. 

Cała straszliwa ran.a, którą Józio jeszcze przed 
kilku dniami oglądał~ współczując z Pogwizdem, two­
rzyła teraz jedno zarzewie ognia, który trawił chciwie 
próchno, buszując po wnętrzu kadłuba i wystrzelając 
kaskadą iskier, otworem, wysoko między konarami. 
Płomień huczał i mlaskał, jak w fabrycznym piecu i 
bódł zaciekle ściany starucha, który w różowej po­
świacie pożaru stał wyniosły, posępny, choć jak się 
Józiowi zdawało - drżał w koronie, jakby od wielkie­
go ból u, czy zgrozy ... 

GłQboka cisza panowała w dąbrowie, Widne w po­
żodze sąsiednie dęby stały ciche i strwożone, patrząc 
na śmierć najstarszego z nich rodem i wiekiem olbrzy­
ma i jakby zastygły w największym przerażeniu, Sta­
ło się coś straszliwego, gdyż jak daleko sięgała ich pa­
rosetletnia pamięć, to nawet przyroda uznawała w 
drzewnym kolosie dostojnego pana i władcę. Bo by­
wało, że szalone burze szły nieraz przez dąbrowę, tar­
gając zajadle konarami pośledniejszych drzew, że groź­
ne północne wichry wyrywały z korzeniami najwięk­
sze osiłki, które po drodze napotkały, że święty ogien 
piorunu raził wyniosłe czubały innych mocarzy a nie 
było śmiałl,a, ważącego się targnąć świętokradzko na 
majestat Pogwizdu, bo dąb jeżył wtedy groźnie grzy­
wę zielonych liści i szemrał ostrzegawczo: 

- Precz, bo jam tu król, jam starzec, jam świętyl 
Z głębin dąbrowy wstały lekkie podmuchy, mu­

skając chłodząco królewską koronę umierającego w 
bólu starca a nie zauważając, jak podstępny ogień 

.\\ ci:H;al je chciwie w swe niszczycielskie płuca. Na-
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brze, że sprzeniewierzywszy się raz swemu pochodze­
niu, popadać będzie coraz częściej w rozterkę z samym 
sobą i że z każdym rokiem będzie się pogłębiała prze­
paść, dzieląca dziecię wsi, od wielkiego pana w mie­
ście, choć zapytany, nie umiałby może określić tego, 
co czuje. Idąc, zastanaw;ał się nad tym, skąd się naraz 
u niego biorą nieznane dotąd a niewytłumaczone tę­
sknice i dlaczeg-o właśnie u niego rodzą się takie my­
śli, jak ostatnio w dąbrowie, by być w życiu czymś 
znac: ym, gdy oto w Dębniku tyle ludzi spokojnie ży­
je, pracuje, modli się i umiera, nie myśląc na pewno 
nigdy o tym, co właśnie jemu przychodzi do głowy. 
Józio myślał, że to jest pusta ambicja, żeby się wyróż­
nić, gdy tymczasem szczęściem życia jest praca, jak to 
w ostatniej książce wyczytał, ale o tym jeszcze nie wie­
dział, że już teraz zaczęło w nim kiełkować rozdwoje­
nie, na jakie jest zawsze narażony człowiek, czyniący 
w życiu zbyt śmiałe i zbyt wielkie odskoki od środowi­
ska, w którym ujrzał po raz pierwszy światło dzienne, 
zwłaszcza jeżeli tym środowiskiem jest wyssane z mle­
kiem matki ukochanie własnego, życiodajnego zago­
nu, jakie cechuje tylko lud rolny. 

Wszystkie te mądre myśli pryskały jednak, jak 
bańka mydlana, gdy się znalazł w pobliżu domu i gdy 
już z daleka Słyszał, jak matka śpiewała z Marcysią, 
dojąc w oborze krowy: 

"Wszystkie nasze dzienne sprawy 
Przyjm litośnie Boże Prawy 
A gdy będziem zasypiali, 
Niech Cię nawet sen nasz chwali" .. , 

Spokojny, melodyjny głos matki i ta pieśń, k tÓl'ą 
słyszał codziennie wieczór, jak długo jego pamięć się­
gała, napełniały chłopca taką otuchą, jaldej by mu nie 
dały najmądrzejsze ksi~żki 



Numer 8Ił - ORF;DOWNIK, poniedziałek, dnła 1'7 kwietnia 1939 - Strona 13 
c __ 

MIASTO TYSIĄCA 
Praga a Wiedeń i Budapeszt - Zmienili się ludzie, domy i ulice - Automaty, z których "zdobycia" najwięcej cie-

szą się Niemcy - Teraz tylko jedna potrawa . 
Wśród stolic Środkowej Europy 

każda ma swój osobliwy czar. \Vie­
deI'1. reklamuje się w rozlicznych pio-

Wenecja ma jako swą o1"llqinalność go­
łębie na Placu św. Marka - Praga zaś 
dziesiątki wróbli na tamie przy Muzeum 

Smetany (budynek w głębi) 

senkach jako miasto "snów i marzeń", 
Budapeszt - wiadomo - to muzyka 
cygailska, węgrzyn, no i Węgierki. 
Trzecia stolica, to Praga: miasto ty­
siąca wież, albo inaczej Rzym Półno­
cy i jak jeszcze ją przezy'vvają. 

WIEDEŃ I BUDAPESZT 
Nie ma dwóch zdań - \Viedeń miał 

SWO.le uroki, jest miastem większym 
od Pragi, szerokie ulice, duży ruch sa­
mochodowy i dziesiątki różnych gma­
cllów i bud~'nków, rozrzuconych po 
całym mieście. Jest też i Dunaj i w 
środku stare miasto, które jednak za­
traciło swój charakter. W Wiedni.u 
jednak naj milszymi byli ludzie, bo oni 

dzi o Pragę, przesadą, boć przecież nie niez\vykle oryginalna i nie sp~t~'kana 
znajdziemy tu ani Colosseum, ani Via l w żadnym z pal.lstw środkowe] Euro­
Appia, ani wreszcie Forum Romanum. py. 
Nawet z czasów wczesnego średnio- Przy wejściu otrzymuje się bon z 
wiecza tak bardzo dużo pamiątel< nie wydrukowanymi na nim różnymi prze­
pozostało . Jest rzeczą, iednak bezspor- gródl,ami, podobnymi do tych, iakip 
ną, że Praga z tych trzech wymienio- są na biletach tramwajowych. Z lewei 
nych miast posiada naj\\'ięce.i uroku strony jest podział na: potrawy, pie­
starego miasta. \Vystarczy pójść - czyste, napoje bezalkoholowe (kawa, 
najlepiej wieczorem - w okolice sta- herhata itp.) oraz alkoholowe (piwo, 
rego ratusza, nad Wpłtawę. pobłądzić wino), dalej zaś podziałki na jednost­
tam w labin'l1cie małYCh uliczek, a ki korony. 
~ówczas będz~e~~ mieć wraż~nie, . że Podchodzimy do bufetu, nad któ­
Jesteśmy w mIe~cIe, które pamIęta 10- rym zawieszony jest spis potraw obej-
ne, mo ze wspamalsze czasy. mujący chyba ze trzydzieści pozycyj: 
DZIESIĄ.TKI WIEż I WIEżYCZEK zup, mięsiwa, knedli itd. W~'biel'amy 

zupę i odda.iemy przy tym bon. Nie 
czekamy długo i .iuż dostajemy zamó' 
wioną zupę oraz bon, ldórv pod odpo­
wiednią rubryką na ocłpowiednią su­
mę został przedziurkowany. Obsługa 
jest szybka. Z zupą. idziemy do naj­
bliższego wolnego stolika i opróżnia­
my talerz. Wracamy do bufetu, zama­
wiamy następne danie i znów bon zo-

1\'liasto tysiąca wież. Istotnie, gdy 
podejdziemy w górę na Hradczyn i 
stąd oglądać będziemy leżące pod na­
mi miasto nad Weltawą, ujrzymy 
dziesiątki wieżyczek licznych kościo­
łów, gmachów i domów. 

WYPRÓBOWANY SYSTEM 
W ostatnich tygodniach zmieniło 

Jednym z największych pomników w P1'adze jest pomnik reformatora Hussa, 
wznoszący się na Placu Staromiejskim 

Efektowne zdjęcie iluminowanych gma­
chów sfaTej Pragi. Z lewej wieża store­
go ratusza, w głębi wieża husyckiego 

kościoła Tuna 

np. kompot czy jaldś torcik. Znowu 
bon zostaje przedziurkowany. 'V ten 
sposób nie sięgając d·:} portfelu ani 
nie potrzebując wołać kelnera może­
m~' zjeść cał~' obiad. Dopiero przy wej­
ściu jest kasa. Kasjerka oblicza na 
podstawie przedziurkowanych pozycyj 
rachunek, podaje odnośną sumę i od-
biera pieniądze. Co robić - płacić 
tl'7p.ba! ! 

No tal,! Powiecie mi, że przy wyj­
ściu wystarczy powiedzieć, że się zgu­
biło bon i zamiast rachunku na kilka­
naSCle koron zaproponować tyle, co 

" . koszto,,·a ło jedno piwo. Na to znale­
ziono sposóh: po prostu bon posiada 
wartość - zalrżnie od lokalu - od 30 
do 50 1\01'011 . Zgubi leś bon, płać więc 
całą sumę za bon. 

Tak było, ale co będzie - pytaję. 

tworzyli ten miły i sympatyczny na- się jednak bardzo dużo w mieśrie . We­
strój, nastrój wiedeński. Dzisiaj, kiedy dług dobrze wypróbowanego w \\'ie­
z każdego domu zwiesza się czerwony dniu "systemu", rozpoczQło się hitler~' ­
sztandar ze swastyką, przypominający zowanie miasta. Kto tylko jest zależ­
mie~zkań~~m, że inne tu c~~s~ nas~a- ny, a więc rozpoczynając od właścicie-

staje przedziurkowany pod "potrawy" 
na odnośną sumę. Przeilosimy si~ do 
bufetu ze słodj'czami i tu zamawiamy 

się właściciele tych automatów - kie­
dy i w Czechach i na Morawach zarzą­
dzony zostanie "Eintopfgericht·" kiedy 
b~clzie można podać tylko jedną potra-
wę. BOLOZ. 

l)', ze l~pIeJ . dwa ,razy ~grrzc SIę \': ~ę: li domów a kOllcząc na restauratorach 
zyk" 111m S!ę .co.s powIe, - dZISIaj l i piwiarzach, wsz~'scy wywieszają 
skonczyły SIę JUZ d?bre cz~sy. .. sztandary. Z każdego wolnego plota, 

Bud.apesz~ to. t~z. n::stroj, nastroJ ze słupów reklamowych i z okien wy­
mu~ykl węgIerskIe) l WIlla. ?ele~ cza- stawowych rzuca.ią się w oczy prze­
ru l uroku Budapeszt . odblJ~ SIę w chodnia olbrzymie plaka.ty propagan­
nurtach modrego DunaJU, ktory prze- dowe i różne niemieckie zarzadzenia. 
pły,,:,a przez samo serce .miasta, przy- Naturalnie cala prasa została "zglajch­
s~roJon~ po brzega~h wIeloma wsp~- szaltowana" i każde pismo stało się 
ma.łyn:n .gma~~aml .. Budapeszt. 11l~ do drugiego podobne jak brat do bl'a­
~mlel1lł SIę dZlS. Jaklm był, takIm l ta: wszyscy mogą pisać tylko to, co im 
Jest. władza pozwoli. 

"RZYM póLNOCY" AUTOMATY _ żYWICIELE 
Praga ma zupełnie inny charakter, NIEMCóW 

jest mniejszym miastem i mniejszym Z dobrych czasów pozostało jeszcze 
tu jest ruch. Szerokich ulic ze wspa- dobre piwo, ale już w restauracjach i 
nialymi gmachami i wystawami znaj- automatach poznil,aly rozliczne fry­
dziemy tu mniej, niż w WiednlU i Bu- kasy, a to co się dostaje, jest o połowę 
dapeszcie. Tak samo ludzie są tu inni. gorsze niż niegdyś. Bo też w Pradze 
Tak jak w Budapeszcie, jedną z ozdób był istny raj dla żarłoków na terenie Przez środek miasta przepływa H' eltaw a. Oba b1'Zegi lączy kilka pięknych mo­
miasta jest rzeka Wełtawa, wznoszące automatów, których organizacja jest stów. Z lewej stTony w glębi widoczny jest lIraclcz?ln i wieża 1cościola św. Wita 
się ponad ni ą mosty oraz po obu brze- ""!!'!!!!II!!!"'!!!"!""!!!!!!!!!II!!'!'!'!!!!!!!II!!!!!!II!!!!!!II!!!'!"!'!'~~~~~~~!!!!!'!"'!!'!"!'!'~!!!!II!!~~!!!!II!!!!!!~IIIIIIIIII~!!!!II!!'!"!"'!'!!!!II!!!!!!II!!~!!!!!!!!II!!~~~~!!!!II!!~~!"!!~~!!!!II!!~!!!!'!!!!II!!!!!!!I!!I 
gach gmachy. C!!2!!2! - S2!!3Cl 

Reklamowany na ulotkach przydo­
mek "Rzym Północy" jest, jeżeli cho-

Co się dzieje w jednej 
godzinie 

Statystyka rządzi tyciem codziennym 
Posiadamy tabele o postępie i spadl{U, o 
k06ztach utrzymania i budżetach pań · 
stwowych, tycia i śmierci, pracy i wypo 
czynku. Nie ma po prostu tadnej dziedzi· 
ny tycia codziennego, która bv nie byla 
ogarnięta statystyką porównawczą.. 

Obecnie pewien fachowiC'c ka naclyjc;]o 
zabrał się rio ujęcia w form1Jły statystycz· 
ne dokonywującycll się w ciągu jednej go· 
dziny na. globie naszym wydarzeń. Cyfry 
SĄ niezmiernie wymowne i dowodzą, jak 
mało znaczy poszczególne przez nas uzna· 
ne za ważne, wydarzenIe w tym szere~.u 
wieloral{ości. 

Najważniejszym wydarzeniem w tyciu 
ezłowieka jest jego narodzenie się, orzek l 
dow:ci»nie. pewien. filozof,. :J:ak. tedy, 1 na 

sza statystyka rozpocznie się stwierdze­
niem, te w niewielkim okresie 60 minut 
rodzi się na świecie 5.000 ludzi. W tym 
samym oluesie 4.600 osób tegna ten pa· 
doł płaczu tak. it co godzinę ludzkość 
wzrasta o 400 głów. 

Mało pochlebną dla ludzkości jest ol· 
brzymia liczba przestępstw, jaka dokonu· 
je się w ciągu godziny. bo at 198.000, z 
których 172.000 kończą się zasądzf'nipm 

Po żywności i przyodziewku są gazety 
zapewne najniezbędniejszym artykul .. m 
codziennego użytku. Toteż w jednej go· 
dzinie wypuszcza si~ niemniej jak 1.700.000 
egzemp larzy periodyl{ów. Przemysł fil· 
mowy produkuje w tym samym czasie 57 
km filmu. 

Co godzinę opuszczają fabryki 7.500 sa· 
mochodów, porzty świata plolpediują co 
g'o(lzin~ 1.250.000 listów i pocztówek. w tym 
samym czasip dOl'p'cza się adresatom 115 
tysięcy telpg'mm6w. 

Po myśliwsku nieco brzmi twierdzenie, 
te liczba ubitej w ciągu godziny przez 
myśliwych zwierzyny wynosi 35.000 sztuk. 

W tej jednej godzinie zipmio. nasza, nie 
zdystam:owana przez żaden samolot ani 
samochód, przemierza w swej drodze do­
koła słońca 1776 km. W tym samym cza­
się przechodzi nad nią niemniej jak 1800 
bun i na.wałnic, gdy równocześnie niby 

Kino "CORSO" W' ŁODzr 
iVielki film sensacyjno - sentymentalny 

,,~mwo ~rołe~ora tn~~e~a" 
w roli głównej EDWARDS ROBINSON 

--- oraz p'ękna komedia ___ _ 

niebieski ogień huraganowy spada na nią 
grad 400.000 meteorytów i innych ciał zza 
światów. (KK.) 

o 25000 osób zmalało bez­
robocie w ciągu miesiąca 
Ilość zarejC'strowanych hl'z1'ohotnych 

na c1zieI'l 15 marca rb. wynosiła w cal ej 
Polsce ;)23.201 oRób, czyli o 25.000 mniej, 
niż 15 lutego, kiedy nasilenie bezrobocia. 
osiągnęło najwyższy poziom. W roku ub. 
liczba bezrobotnych na 15 marca wyno- , 
SIla 535.847 o:;ób. 

Największą ilość bl'zrobotnych notuje 
w dalszym ciągu woj. śląskie - 81.4 tys., 
a dalej poznańskie, pomorskie, kieleckie, 
łódzkie i warszawskie. W Warszawie' by­
ło 3U134 zarejestrowanych bezrobomych.: 

... 



SPRAWY KOBIECE -
SZYDEŁKOWE NOWOśCI 
Dużo pań wciąż jeszcze nie docenia 

wielkiego znaczenia, jakie dla kobie-­
cego wdzi~ku i świeżości ma kwestia 

odpowiedniego ubioru czy wystroju 
dokoła szyi. Zamiast skupić myśl na 
rzeczach prostych, a właściwie przez 
swą prostotę ładnych i estetycznych, 
kobiety albo wcale nie dbają o należy­
tą estetykę dokoła szyi albo stroją. sie 

pod tym względem rażąco tandetnie, 
niezgrabnie i nieświeżo. Ileż młodzień­
czego uroku, ileż świeżości i wdzięku 
dodaje sylwetce taki niby dodatek do 
całości, jakim jest biały . kołnierz, czy 
żabot. Niech się Panie, proszę, przyj­
rza, naszym dwom fotografiom, Czy to 

nie wyglą.dę. ślicznie i młodo? Czy nie 
warto potrudzić się trochQ szydełkiem, 
bv samemu sobie zrobić taki kołnierz 
lub żabocik? Warto, z całą pewnością. 
warto! 

Na trzecim zdjQciu naszym widzi­
my serwetkę z ładnym motywem szy­
dełkowanym. 

................. ~ ......... . 
PASY PĘDNE I 

oraz wszelkle artykuły technicz;ne 
\Ił z;nanych od 60 lat najwyższych jakościach 

poleca 
Z. MAZURJ<IEWICZ, SP. z O. o. 

Fabryka pas6w transmieyjnyeh i SkładnIca 
Art. Technicznych 

Pozua6.. nI. Knntata 819. Telefon 30-%2., .... 

pod kierownictwem Stacha Wichury 
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WIROKRZy1;óWKA 

ul. i rys. Jotes 

Dookoła cyfr należy wpisać wirowo osiem 
wyrazów o podanych niżej znaczeniach. Począ­
tek w kratkach oznaczonych kropkami. Pozo­
stałe kratld krzyżówki wypelnić wedlu&' osobno 
podanego znaczenia wyrazów. 

Znacz. wyr. wirówki: 1) dzień tygodnia, 2) 
utwór muz. na tle pieśni lud., 3) udział w zy­
skach przedsiehiorstwa, 4) kamJeń szlachetny, 
5) port japoliski, G) grający w teatrze nieme ro­
le. 7) nastrojowe utwory muz" 8) sztuka kiero­
wania państwem. 

Znacz. wyr. krzy7.6wki pion.: 2) cześć podwo­
zia. 4) zwierze pocilIgowe, 5) spód inaczej, 6) 
cześć utworu scen:: 7) skorupiak, 11) mieszkanie 
pszczół: poziomo: l) okres czasu, 3) pierw. che­
miczny. 8) jennostka oporu el., 9) bożek eg., 10) 
nazwa gat. wierzby. 12) rodzaj glosu. 

LABIRYN'l' 

ul. Mir. Zet. 

W każcie z pól, otoczonych grubszą linią. wpi­
sać jedno slowo, począwszy od kratki. w której 
jest liczba. 'Wszystkie parzyste (tj. 2. 4, 6, 8, 
_vJ I'ZG,IY poziome dadzll rozwiązanie. 

Znaczenie słów: 1) mala twierdza. 2) gatu­
nek zboża. 3) dawno ubi6r meski ze sznurami i 
p~tlicami, 4) pensja żołnierska, 5) służy do za­
miatania, 6) miejscowość w Polsce, 7) inaczej 
tamten. 8) inaczej chęć, 9) choroba, zaraza mo­
rowa, 10) cześć głowy. 11) twarde pokrycie uli­
cy. 12) Il'arncarz. 13) mielizna piaSZCZySta wzdłuż 
rzeki, H) urodzajne mipjsce w pustyni, 15) ko­
bieta z cyrku. 16) inaczej bożek, 11) inaczej aby. 
18) uposażenie członk6w rodziny panujlIcej, 19) 
inaczej siebie, 20) inaczej gniew. 

SZARADA 

ul. Henryk BUka, Bielsko 
Z różnycl\ pierWSZYCh leCĄ glosy -
każfly swe faz-dwa·trzy chwali! 
Wydzierają sie w niebiosy 
ci najbardziej podli. mali ... 
I niejeden socjalista 
Izy pieć-drugie krokodyle, 
byle tylko coś skorzystać ... 
Sześć koryta wleźć i tyle ... 

Jajka na różne sposoby 
Jajko jest nie tylko symbolem wiosny i od­

rodzenia. \Vłaśnie z wiosna zaczyna się "se­
zon" wielkiej użyteczności i ..... szechstronnej 
praktyczności jajel" które potaniały i prosza się. 
by z nich jak najobficiej korzystać, p6ki ~ą ta­
nie. Prócz taniości za jedzeniem jajek przema­
wia jesz('ze ich wysoka wartość odżywcza; ż61-
tka zawiera latwostrawne tluszcze i witaminy. 
a bialIw opr6cz witamin jeszcze poza tym różne 
inne dla organizmu' pożyteczne substancje, Jest 
rzecza .lobrej gospodyni. by umiała jajka tak 
przYI'zlldzić i podawać, uhy one się nie "przeja­
dly" i znu,lzily. Poniższych kilka przepisów ma 
ltospo(]yniolU lIaszym w tym pomóc: 

Krokiety z jaj: UHiekuć 8 jaj, ugotowanych 
na twardo. Dwie łyiki milki zilslOa~yC na uia­
ło z uuż,\ Iyżk<l masłab rozprowadzic szklanką 
mll'ka. Hos powinien yć gęstsZY, IIiż na hesza­
mel. Z ~os('1U tym zmic-szać ~iekanc jaju, <.lodne 
sporo szczypiorku, osolić, trochp. popiepl'zyć, ",uić 
<.lwa całe jajka surowe i tyle ta,'tej bułeczki, a­
by się masa doskonałe trzymała i aby dały się 
formować okragłe lub owalne krokiety, rozmia­
ru zwyklego jaja. Przed samym smażeniem u­
tarzać je w milce, w rozbitym jnjku, na koniec 
l!' buleczce i smażyć natychmiast na rozpalonym 
śmalcu lub fryturze. Podać je z pokrajaną w 
ćwiartki cytryną lub też z sosem pomidorowym. 

Kotlety z jaj: MasEl przyrzadzić taka sama. 
jak na krokietki z tll tylko r6żnica, że zamiast 
bułeczki dodaje się 10 dkg ryzu, ugotowanego z 
ka wałkiem masła i cebulką. drobno pokrajanl\ 
i prz~~maźolI!l nu maśle, \Vszystko WYJ'obić ra­
zem dokłudnie. uforllJować zgrabne kotIpty, u­
tarzać w mf\CI'. iajku i bułp('zce i usmażyć na 
rumianym maśłe. Obłożyć nimi puree kartofla­
ne lub podać jako samod7.ielll'l potrawę z sosem 
chrzanowym, ze śmietaną, lub z sosem pomi­
y.oro'wYJl1 •. , 

Si6dma-czwarta partyjnika 
nie pomoże nic ludności: 
Całość Po Isk e dziś przenika, 
kt6ra idzie do wielkości, 

ELIMINATKA RYSUNKOWA 
ul. 1 rys. Piast 

Po odgadnięciu znaczeń 4 rysunków wypisać 
je kolejno, następnie skreślić z nich liten'. 
wchodzące wsklad kluc.za (rysunek środkowy). 
Pozostale litery dają rozwiązanie. 

;WIELKANOCNA KRZYtóWKA. 
ul. 1 rys. Buk·Jar. 

Poziomo: 2) bieg sprawy. rozmowy, 6) Ina­
cze~ odda, 6) rodzaj statku (skr6t), 9) jest u 
wejścia do ko~cioła. 15) skr6t najw. zgrupowa­
nia polit. w Polsce, 18) liczebnik, 21) ptak, zwie­
rze rod z, męskiego. 23) rasa kr6lik6w. 27) skr6t 
nazwy naszego Państwa, 29) tkanina wełniana, 
33) beczulka dwuwindrowa, z węgiersk .• 35) li­
tera (fonet), 36) imię żeiiskie. zdrobniale. 37) li­
tera grecka (fonetl. 38) nuta. 39) leśne zwie­
rzątko, 41) jednostka miary, 42) duszność. 

Pionowo: 1) zaimek pytajny. 3) gatunek ry­
by, 4) wypływ, promieniowanie. 7) miara po­
wierzchni. 8) inicjały hetmana polskiego, 10) 
młoda panna. narzeczona, 11) rouzaj b. delikat­
nej sk6rki, 12) autor Ewangelii ŚW .• 13) dzielo 
Z. Krasiiiskiego, 14) rzeka w Ham. 16) faza 
księżyca, 17) podrodzaj psa, 19) pułkownik, nad­
zorca w TurCJi. 20) wóz do przewożenia rannych 
lub przesyłek pocztowych. 22) inaczej łasso. 23) 
starożytna stolica Egiptu, 24) zmartwychwsta­
łem w jęz. lac .. 25) współubieganie się o urząd, 
nagrodę. 26) bożek egipski. 28) nuta, 30) ang. 
miara powier7.chni. 31) nuta, 32) świety obraz. 
wizerunek, 33) rzeka W Szwajcarii. 34) zaimek 
osobowy, 40) rodzaj karty, 41) skrót Ligi Mor­
skiej. 

Sznycel z jaj: Przygotować masę, jak na 
krokiety, uformować cieniuchne placki owalne 
lub podluzne, obsypać kolejno mąkli, posmaro­
wać rozbitym jajkiem, utarzać w tartej bułecz­
ce i zrumienif mocne z obu stron na rozpalonym 
maśle. Podawać. jak zwykle ~znycle, z przysma­
żonymi ziemniakami.. z purće z ziemniakńw lub 
z makaronem (na wiosnę można z jarzynami). 
, Jaja po bretońsl;,J: 5 lub 6 cebul poszatko­
wać. udusić na ma~le i przefasować przez situ. 
!Jedae łyżke maki, zasmażyć razem, a potem 
rozprowadzić kiJku łyżkami rosołu lub smakiem 
z jarzyn i surowa śmietanka. Jaja ugotowane 
na twaruo obrać ze skorupek, przekroić na pu· 
lówki, a zari'''mąwszy sos 2 żółtkami i p6ł Iy~· 
ka Maggi, obłać nim jaja na p6łmisku. 

.Taja w sosie bulionowym ze śmietaną: Do­
datki: 6 jaj, 1/8 litra kwaśnej ~ll1ictallY, 2 łyżki 
masla (23 g), 2 duże łyżki maki (20 g). trochę 
bulionu lub 4 kostki bułionowe, s61. cytryna. Z 
mąki i masla zrobić biała za8mailke. rozprowa­
dzić jn osllldzonym bulionem z kost!'k i 2 szkla­
nek w,·z'ltku. ?oalać ~mieta"ą. doprowadzic ~o­
kipJll z cylry"y i sZt!zypttl sułi. cał<Jśc duhl'ze wy­
tn.i~~zać i zagotować. W gotlljtlC'Y si~ sos wbijać 
jajko jl'UIlO ouok d,'ngipgo, zrt~(·7.J1ie. aby żółtko 
poz()~lało na Jlół rnip,kkip. a białko sie Sci!'ło. Do 
jaj tak przyrz:ldzoIlYl'l". podaje sic tal'te zi"lIlllia­
ki. ZHIlI':lwionł' słodkim, nip)l'otowanym mieldem 
i polpwa l'umi:ll1ym masłem. 

Jaja nu pr~tlkie danie obiadowe: Przygoto­
wać droune grzanerzki w kostke. jak do zupy, 
skrajać równo w kostke kawałek Rzynl\i łub go­
towanej wcdzollki i stopić kawałek sloniny. -
'l'tuszcz czysty zlać na patelnię bez rączki, wbić 
kilka surowych jaj w calości, na wierzchu poSy­
pn(! sol II, grzankami. wędzonka, skwarkami i gnr­
ścią ziełonej pietru~zki i wstllwić do gorące!\,o 
pieca na pare minut, aż sie bialka dobrze zetną. 

Jajka na twardo :lO zimnym sosem musztardo­
wym podane na zimno lub &,orllco są bardzo 
smaczne. 

Jaja na twardo z lIosem pomidorowym .• 1aja 
ugotowani' na tW3J·do. O('zyścil! ze skorupek i 
przekrajać n3 POł6wki. Łyżke masła zasmażyć 
z l;yżką mąki na biało, rozprowadzić pól tora 
szklanka rosołu lub worly. Oddzielnie przesmA­
żyć w maśle 3 łyżeczki konserwy pomidorowej. 

KRZYtóWKA 
uL E. Bestry, Raszków 

Poziomo: 1) inaczej podarek, 4} :szyny. 7) 
wdzięk, 9) schowek do pieniędzy, 10) krawędt 
obrazu. 11) natarcie/, zaczepka. 12) wykonawc._ 
wyroków śmierci, h) ogr6d OWOCOWy, 14) zaI­
mek wspak, 15) miara powierzchni, 18} ~cisk. 
20) zwierze (4 przyp. J. poj.), 23) spulchnić roI, 
plugiem. 24) surowiec stali, 25) sieę· 

Pionowo: 1) choroba, 2) nap6J wyskokoWT. 
3) imie męskie. 4) .Mongoł,.5). NI, kurz 6) IIkt>­
rupi ak. 8) znęcać SIę. 9) zmeSlellle wyroku udt>­
wego. 16) ptak domowy, 17) materiał koronko­
wy. 18) ptak, 10) kwiat, 21) Imię męskie zdrobu •• 
22) papuga. 

Wyciąć i zachować 

WARUNKI PRZYSYŁANIA ROZWIAZAN 
1) Każdy z Czytelników ma prawo przysy­

lać rozwiązania zadań. o ile naklei zaląezoRT 
k u p o n bieżacy: 

2) Za trafne rozwiązllllia zadań przeznacu.­
my cztery na~rody pieniężne: jedna w kwo.ci8 
dziesięć złotycn i trzy po pięć złotych. oraz 11 
liagród ksiażkowych: 

3) Aby mif'ć prawo do brania udziału ,.. lo­
sowaniu nagród. należy rozwiązać trafnie naj­
mniej c z t e r y z a d a n i a: 

41 H07"';o?ooin zaciań z d w ó c h numerów 
można przysyłać na poczt6wce podajac I[łówne 
rozwiązRnin. bez wyraz6w pomocniczych: 

5) TpJ'min narł~yłania rozwiązań upływa s 
lO-ym dnipm po nkazaniu l'ie zadań: 

6) Listy należy przysyłać pod adresem re­
dakcji .. O,'prlnwnika" w Poznaniu. św. Marcin 
i() z d",,;o"'"~ .. DziAI rozrywek". 

7) \V ciągu ciwóch tygodni po ogłoszeniu 
wYników losowania nagr6d. rozsylamy je pod 
auresem, pod~nym na poczt6wce względnie na 
liście. 

KUPON NR 16 

zmieszać z przygotowana zaprażką,. posolić do 
smaku. dodać odrobine pieprzu. dwie łyżki ge­
stej. kwaśnej .!<mietany, raz zagotować razem, 
na koniec dodać łyżeczkę masła. Na wysmaro­
wanym masłem pólmisku ułożyć jaja, zalać so­
sem l tej ilości sta rczy na 8--10 jaj), posypać par­
mezanem i wstawić na palę minut do pieca. 
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OD NOJSTaRSIYCH DO NOJMŁODSZYCH I DRZEWO" " \.." .I 

dta,~cof~/ 
~_/ 

, , 
CHRZESCIJRNSKI 

Marli 
Podłogowe deski 

szpundowane i beblowan~, 
listwy pudłogowe. wyłogi, 
Irstwy profilowe. kantówkę, 
belki, szalówkę i laty, oraz 
deski obrzynane po cenie 
najniżel skalkulowane] 

roleca 

Leon Żurowski 
Tartak ł Obróbka DrzewDa 

POZNAŃ, Raczyńskich 5/8 
pn., pl. B.raard,ia.ldm. 

Telefoo ar. 10- 87 
Pg 4111112-13.209110 

KODI ETY' Bardzo wiele kobiet cierpI na 
• oberwanie wewnętrzne, które na­

stępuje zwykle po połogach, z ciężkiej pracy, z dźwiga­
nia i wielu innych przyczyn. Otóż kobieta niezawodnie 
będzie zdrową, chę'ną do życia i pracy, jeteli sprowadzi 
apecjalny bandaż przeciw oberwaniu wnętrzności. 

Gdzie spędzić tegoroczne wakacie? 
Drobne ogłoszenia 
w "ORĘDOWNIKU" 

wskazują codziennie tanie uzdrowiska, 

Otwierajcie szafy! 
Przeglądajcie garderob~! 

Przynoście waszą odzież wiosenną 
do farbowania i chemicznego czyszczenia. 

p g :1766n -13.273,'l81 Najlepiej 
czyści chemicznie i farbuje 

Biżuteria 
artystyczna 

Prof. Fr. StUGO~KlEGO 
Łódź, 6-go SierpDia Nr l 

9\~GI 
ŻÓŁTE PLAMY 
OPALENIZNĘ; t.d. 

USUWA 
POO GWARANCJĄ Przy zamówieniu należy podaĆ miarę w centymetrach lub 

nitką: 1) w pasie. 21 wokolo przez br:z;uch. 3) wokolo pod 
brzuchem. da lej wzrost (niski. wysoki !ub I§redni). ilość prze­
bytych polog6w. Należy opisać czy je5t niestrawnośĆ żołądka. 
ucisk i bóle ciągnące wewnątrz. b61 glow)' i często nawet oczu. 
b61 w krzyżach. plecach i pod lopatkami. ból w podbrzuszu 
lub w pachwinie. b61 nogi lewej lub obu nó«. b61e w dołku pod 
pier!;iami, stan nerwowy itd. 

zg 456 7 Sklep bogato zaopatrzony 

====================~=== reperacja zegarków i bituterii. 

letniska i miejsca wypoczynkowe AXELA KREM 
SŁOIK 2cZłi3-zt-,",,-L~ 
MYI)ŁO .AlCE LA • 1.- zl. 

Wszystko dokładnie opisać i z calym zaufaniem ~prowa­
dzić bandaż czyli ospecjalny pas br:z;usZI1y na ,;umach. skon­
.tM1owany i uzupełniony odpowiednią pelotą stosownie do ro­
dzaju dolegliwości. Cena od z/H. 18. 22. 26 i w. 

'V dolegliwościach I chorobach z powodu wewnętrznego 
obniżenia czyli oberwania: ·żołądka. kiszek. macicy i nerki żadne 
lekarstwa nie pomagają lecz tylko ChWllówo uśmierzaja cier­
pienia. To też jednym lekarstwem prócz operacji jest zastoso­
",'anie bandaża. nabytego u sp.ecialisty bandażysty .. 

M. POLACZEK W SAMBORZE nr 47 
R6wniet I dla MEtCZYZN dostarcza osie specjalne pa!y 

przeciw obniżemu żoląd1!:a. jelit. latającej nerce. pooperacyjne. ... 
::> 

Kupuje stare złoto lGAOEBUSCH 
ul. NOWA 1. 

OKAZJA 
Rsklamowy miesir.c od 1. IV. nrlndr·loh·10frłmo 
do 1. V. 1939 r. OBUWIE gwa- t· ~U~ ~U ~ n 
rantowanej jak;>ści damskie spożywcze. dostawy, dobr~e p~ 
od zł 5,-, męskIe od zł 10.-. speru iące. brak ~ur~ownl. mla­
PięcioleCIe fi rmv MIECZY- slo 3~ tys .. , do ObjęCIa 8 tYSf' d. 
SLA W DUTKIEWICZ L6dź Okazja, dla. ka~l!-Iera. O erty 
Z h fI 11 ' N 9"'e' Orec Jwnlk. G'.!~eznQ 2411. ameD O a • "k0 , N 93/,> 

przepuklinowe itd. d l~.l 
Zamówienia wysyła się pocztą za zaliczk4. 

Fabryka pończoch poszukuje 
~PONCZOCHP DAMSKIE 

i MĘSKIE 

MAJSTRA-=:;-:=:~~=I--~~~~~ Otomany, tapczany, kozetki, krzesła ~ 
Oferty prosimy skladać pod "Samodzielny" do admi­
nistracji "OrędoWDika" w Łodzi, ul. Piotrkowska 

ltawiee damski Kazimierz Janiszewski 

HlgieDlczDe materace 
polecają najtaniej w dutym wyborze . 

B-cia Sera:Liitscy 
Z.ódi, Z.wiazy 13, tele/oD 222-34 

VI !'óżnycb gatunkach oraz sł[arpetkł, tenisówki I t. P 
poleca P. T. Kupcom 

EDW ARD GŁOWACKI, Łódi, 
N 04 ul. Piotrkowska nr. 102. 

i 

Korzystna okazja dla piekarza-cukiernika! 
Z powodu wyprowadzenia !\ię, przedzierżawię ~zględ­

nie sprzedam od natychmiast restaurację z kawiarDlą, sal, 
parkietową, hotelem 1 piekarDią. z pełnym wyszynkiem, 
nadmienia się, iż cala część m iasta jak i ulica Dworcowa L 6 d Ź, KllIń.kl~go nr D-ł 

przyjmuje tam6wlenla t własnych ł powie· 
rzonych materiałów. Wykonanie solidnel 
Ceny przyst~pnel Dogodne warunki! 

W l Kk' BroDisława Nagórska, Hotel Dworcowy, Skarszewy. 

ll~' 'f1f8'"' 
p o l e c a niema żadnej piekarni-cukierni. Zgłoszenia przyjmuje 

• tódLa;rz::d 6, ::n~~-6~ KODlplety kół t9rcz01VJch lub szprychowych 
d •• oieJ Piotrko.,ka 113 ~a gumach nowych E DĘBOWSKI Łódź 

Wykwall-fl-kowanl- DZIEWIARZE Przechowanie futer na okres letDi l utywanych poleca: • " 
_ ___ ~___ Killńskiego 32 - telefoD 179-78 N 100M 

N P'85 

na saneczkowe maszyny ręczne i motorowe, mogą się 
zgłosić w firmieL. PlIchali Ska,1.6dź, ul. Krzemieniecka 

Krawaty -~ bieliznę 
NEm poleca. po cenach przystępnych 

Obrączki Sluboe i wszelk#J biżuterię 
z e g a r y, z e g ark i i P l a t e r y p o I e c a 

N 05 'V. SZ!Tmańsli:i 
.... 6dź, nI. Gló,vna 41 tel. 13~·24 

KEI~'I R, Y?m~~u?a~!łT 
N 58%2 YOGHOURT OWOCOWY 

poleca 

Apteka p. f. St. Hamburg i S-ka 
w Ł o D Z l, DUca GłówDa 50 telefon 218-61 

KA PELUSZE męskie ZAKŁAD STOLARSKO-MEBLOWY ANTONI KOPROWSKI 

N L6dź, ul. Zgierska 56, tel 279-86, poleca: gotowe MEBLE: 
a sezon wiosenno -letni wykonuję . - i C Z a p ki pojedyńcze i komplety. Ceny przystępne. Egzyst. od 1904 r. 

Wylwórnia Henryk Krzemińskl tódt. Ulica Piotrkowska 79 

lk- b ł h' . h na sezon wloseony poleca f·ma N 8470 wsze te ro ot Y z w asDY~at~ri~~~~erzoDYc 
.. "ATOS" Łódź, AodrzeJea 2 Wytwórnia bielizny trykotowej 

Mistrz krawiecki JAN KAMINSKI HENRYK KLIMCZAK N 1462 wł. Mieczyslaw Szydlowskl 
Łódź, ul. Abramowskiego 31. ___________________ _ 

Łódź, Celtlana 6 (orz.lI Bałuckim rrmku) tel. 260·03 
BI'l:'LIZN'F: MĘSIC .... rUWAn. ICOLRrUZTKl L Ja s -ID' s w_ oJ 

1;1 ;;;I kOLORATrL eHUSfE"~&.l .....a.... Wgkonu;e. bieli%nę damską. męską id%iecięcq, ;edwalm4 
i ciepłą ora% kostium" sportowe i narciarskie 

Don-ucu &IIA.'" CIIlUlellA"U fAllTU! 

:~a!ś'łówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, kaMa 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb == je(lno slowo, 
ł, w. z, a - kat.rle stanowi 1 slowo. Jlldno og'ło-
~%enie nie może przekraczać JOe słów, " t,.m 

5 nagłówkowych. 

poleca w swoich skladach prowadzonych od 1870 r. w I..odzl, nI. 
AodneJa Dr 10. tel. 168-IiG: w IAlr7.)'r,. ul. Poznaliska nr ao. tel l~ 

pierwszeJ jakości 

~ASIONA rolne traw, drzew. warzyw I kwiatów 
CEBULKI i klllcze kwiatowe 
~AUZĘDZIA j przyrządy ogrodniczo-pszczelnicze 

g ~A WOZY ogrodnicze j sztuczne (pomocnicze) -ił. celów o«rod· 
.. nicz,ch. bI 1460 
- PREPARATY l §rorlkf chemłCT.lle. owado I I'I'Zyhob6jcse 

CENNIKI ro:z;syla.my bezpłatnie. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogłoszenia wbód drobnych: t·lamowy minimetr 31 grolz1' 

N06 

Znak oferty naprzyktad: z 189:?3, n .745, d 17DO 
i t. d. = 1 słowo. 

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 10.15, w soboty i dni przedświą-

teczne przyjmuje się do godz. 9.15. 

Ea. P}ENI;~Z )13000 _ Pi~r!?~:-;iPoteke nie- C li. oj!!!!! I ~ pow.ażni:~Y~~~~~UI w/a/iei- lAt 30. po~!::ą~!nsi!f3d .warta:ltrzetwy, . ~~~:}~:. .~.llda 
5 000 - ~U8~ hez dl~~~II.I.lg5zukujll. - Kawaler 8I'trkul.6w mes)dch. po.lubi po- szuka odpqwiedniej żony. Of~rty nieruąhomość. poślubi panne -

;. . l' śl' P . wartości cl!'1 wIekszcJ realnoscl I składu SCI 8000 zł dla brak'l znaJomOŚCljSklad. mleSz,ltame. -- dZI Nlzlczy 

, ot . O· . ~ . . wazrJeJszą pallia do lat 60 . .Ma- z fotografiI!. którą pod słowem średl1le~o WZrc,stll około tl'ZJ" 
na hipoteke domu warto8ci ~.OOO erty lędO;~2k499 oznafl przemY'S/ov,:lec .• wartoŚĆ majątku jątek dla WSPólnego dobra poh. się zwraca rlo Orędownika. Po- d2liestki. Oferty Orerlownik _ 
l>0szukuje Oferty O~downlk - z 175.000 otem SUl. Pożądany łpossIf dany Agentura Urędownika - IInafl zd 72325 l'ozr.afl zd 72767 
Po.nań zd 72 Sili do 20.000 got6wkll. Wloc aw~. ' i'now·roclaw. N 9124 
• Poszukuj, EgzystencJal akr.4G. N 91~1 Który Wdowiec 
J)Qtyczki 3500-40:00 p.a. I ~ipote- fabrykacja artykulu IłPożywcze- Panna Brunetka nlaehetllY PIln poŚlubi panne 38- slenant lat 38. 2 dzieci poAlubt 
k~. nieruchomOŚCI mU!JSkleJ. - go p.otrJ'lebne 1000 złotych. Zrlo- 38. mieszkanip 3.000 "'rjdzie za 4.5. miel!~kllniem, przedmiekill - ~etlli,. któremu zależy nI!- dobrej panne r~ligijną średniego wzro-
Oferty AJ. Or~downika Śmigle!. szema Orędownik: Poznań. mllż . Oferty Orerlo,,·nik. Poznafi poślubi pana. emeryta. Oferty zome. Oferty Orędowmk. Po- stu. MaJą,tek pożądany. Ofert7. 

N Ił 131.. • .. .d 73 %1% • M. 72 940 Orędowndk. Poznań zd 72778 znafi zd 71 971 Orędowr.ik. Poznal5. zd 'i2 81&. ' 
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CZĘŚCI ZAMIENNE 
Mercedes-Benz - Citroen - Chevrolet - Opel - Buick 
oraz wszelkich innych marek. WARSZTATY REPARACYJNE 

ltIOTORO\VER" Z SIL~II~IE1ł1 SA~DS& 

BRZESKIAUTO s. A. 
Poznań, Dąbrowskiego 29 
Telefon: 63-23 i 63-65 

ODDZIAŁ: BYDGOSZCZ, Dworcowa 51, tel. 28-40 Ol! 7912-25 

Kawaler I Szlachetnego 
samodzielny rzemieglnik poszu- inteligentr.ego. z charakterem. 
kuje panny 25. celem ożenku. - nie materialiste urzednika pań­
"Posaa: ~ożad any. Oferty Orę· stwowego do lat 39. pozna pan­
'-ownik. Poznall zd 72466 na lat 33, sympatyczna nie­

Panna 
etl.l"ll2a przedsiębiorstwo gotówka 
umeblowalTlie wyjdzie za mąż. 
Oferty Oredown ik, Poznań 

zd 73238 

Kawaler 
Pomorzanin. lat 31. rzpznik samo­
dzielny !<zuk~ żOIlY dziE'lnej z gO­
tówka do 1 ;jt.10 zł. OfrrlY Orę­
downik, PozlI:ui ztl 72 9~4 

Inteligentna 
a:rmpatyczna blondynka. na samo­
dzielnei posadzie pozna pana na 
poslI.dme lat 30-40. Cel matrym. 
Poste-Restante Poznań 10 31-12. 

zd 73104 

Kawaler 
n~dnik kolejowy, lat 27 posia­
dający 3000.- pozna syrnpatycz­
ną. l1iezależną panią. Cel mll­
trymonialny. Oferty Orędownik 
Pl,znań zd 72500 

Urzędnik 
JHIM-ł'W'O'WY, etatowy. 35. ~mbi 
kulturalną posagiem, Oferty Orę­
dównik, Pozmań w 72908 

Kawaler 
rzemieślnik lat 30 szuka panny 
lub wdowy do lat 40 poplatnym 
zawodem il1tere~em lub własnym 
mieszkaniem. Cel matrymonial­
ny. Adresować Posle restant~ 
Czarnków '''łkp ... Poważne". 

N 0139 

Sierota 
inteligentna przysto.ina biedna, 
prostolinijna w czynach i my­
ślach pozna pana o podobrsch 
walorach. wiek obojetny. Cel 
matrymonialny. Poste Restante, 
Poznań 10 12 - 31. 

zd 73103 

• Przystojna 

brzydka. niebiedna prawca:o cha­
rakteru zacnej rodziny. Cel ma­
trymonialny. Poważne zglosze­
nia Oredownik. Pozr.ań 

zd 70597 

Kawaler 
lat 57. rolnik. posiadający odpo­
\\ iednia a:otówke pozna pannę -
lub bezdzietna wdówke od lat 37 
celem ożenku z .Il:otówka od 1.500 
złotych lub mała posiadłością -
wza:lerlnie unmkiem Zgło~zer.ia 
do agencji Orędownika GOSlyl'i. 

, OGOLNOPOLSKlE 

krawipcka i radio sprzedam za­
raz. Zgierz. l:;iera(lzka 9. sklep 

N 10516 

Samochód 

Pomorze 
\\'l'dzierżawie 75 ha ziemi lasem 
kaucja 3.000. Wiadomość; War­
szawa Mokoto\\O.ska 9. Juraszek. 

zd 73 233 

Wydzierżawię 
piekarnie wraz składem kolonial­
nym duża wieś ko~cielna. ZgJo­
szpnia Agencja Oredowr.ika Ko­
bylin, . N 10 503 

ty; 10.56 program na iutro; U.lIi· Sztutgart - Koncert rozrywko­
utwory fortepianowe Schumanna wy. 18.00 Londyn Reg.- Muzy­
- plyty; 14.00 wiadomości z Po· ka lekka. 18.05 Radio Romania -

Poniedziałek. 17 kwietnia. morza; 18.00 pogadanka aktualna; Koncert debiutantów. 18.15 Radio 
6.30 audycia poranna; 11.00 au- 18.10 gra kapela cygańska - Paris - Muzyka chóralna. 18.30 

dycia dla szkól; "Drapieżniki po- plyty; 18.25 wiadomości sporto- 'Wroclaw - Recital fort. (IV progr. 
luią dniem i nocą" _ pogadanka we z Pomorza; 22.:W koncert roz- utw. Beethovena. Schumanna i 
(z Poznania); 11.15 polskie ze- rywkowy - w wykonaniu Zespo- Liszta). 18.40 Lahti - Utwory 
spoly salonowe (plyty); lUi7 _ lu salonowego B. T. M. (z Byd_ skrzypcowe. 19.00 Droitwiclt -
~ygnRI czasu; U.Oll audycia po- goszczy). Koncert popularny. 19.10 Radio 
łudniowa; 13.00 audycja dla kup- K t,. 530 d' Paris - Koncert orkiestry. 19.30 
ców i rzemieślnik6w; 13.30 "Ed- a ~llce_ - :- au YCJa po- Strasburg - ',"yjątki z .. Care· 
ward Grieg" _ audycja dla gim. ran?a, l;b pols~le zespol~ salo- wicza" Lehara i .,Hose Marie" 

'0 no\\, e (pl) ty z \\ arsza wy). 14.00 Frimla. 19.40 Beromucnstcr 
nazJ w w oprac. Jerzego Kolacz- ~uzyk~. rozrywkowa, ~v wyko",a- Dawna muzyka francuska. 20.00 
kowskiego (ze Lwowa); Hi.OO slu- n!u .. orkl~stry. rozgło~n! ~a~owlc: Bruksela fr. _ Muzyka grecka i 
f~~t'~kW~~~y"~~~~~:ew-;ki~1i(~ k!eJ. ~4 ... 0 wladomo.scl ~iezące I skandynawska. 20.10 Koenigsw. 
WIlna); 15.30 muzyka obfao'owa gJel~a. 18.00 "Za miedzą - _au- Utwory R Straussa (dn. kom-

. , u dycJa slowno-muzyczna: 18.2 .. - t) 'V' d • 'K ·t 
w . wykonan!u orklestr.y s!lJono- wiadomości sportowe; 22.:W _ POZYf 01'20'15 L!e ten U , oncel 
weJ (z Lodzl); 16.00 dZlenl11k po- śląska Pozytywka" sym. . . }I!s - t ... ory mu· 
poludniowy; 16.08 wiadomości" • zyczntl ~ WIOSl11e. 20.30 Budapeszt 
gospodarcze; 16.20 nauki spo-! Krak/lw - 6.57 audycja poran- - Qrklestra oper~\,::a gra. Flo-

W7D.a~a od 1. 5. piekarnia. -
dwoma piecami. sklep. mie1lZka­
nie śróclmie§cie. Wiadomość. -
Kalisz. Górnośląska 7 II P. 5g

7
o-8 

spodarz N 10 

II:.Z" __ N.A .. U .. X.A __ , 
"Buchal teryjne 

Wsp6łczesne Wyki ady". Warsza­
wa. Nowogrod,..;ka 48. gwarantują 
wielodziedzinow8 samodzielnośe 
- natychmiastowy warsztat 
pracy! Zamiejscowym kore<pon­
dencyjnie. T 437 

Ogłoszenia do 30 słów dla 
kuiacych posady w tei 
ohliczamy PO jedn~j 

drobnych 

Pomocnik kołodziejski 
zhający lakiernictwo i 
stwo poszukuje pracy. 
nia prosze kierować -
'Voitaszewski. Słupca. 
walska nr. 8. 

Kupiec 

tapicer-
7,glosze­
Marceli 
u~, Ko· 
l~ 9154 

żelazni:!k. 47 lat. język niemiec­
ki przyjmie posade podróżujące­
gO maJ!'azl'niera . kierownika. -
ZgłoszeniR pod .. Żelatniak". Orp,­
downik. Kalisz. N 9166 

Woźnica 
z długoletnia praktyka poszukuje 
pracy od zaraz. Stefan Ogiński l L6dt. Brzeziń.ska 122 N 10 51<1 

500 złotych 
kaucii złożY małżeństwo bez· 
dzietnl' za objecie pracy magazy­
niera. inkasenta - lub przyjmę 
stróżostwo domu, - miejscowość 
obojętna. Oferty Agentura Ore­
downika. C7a rnków. 

N 10596 

E~WOLNE MIEJSCA]I 

Sprzedawców 
i przedstawicieli do samodzielnej 
pracy poszukujemy we wszyst­
kich woiewództwach. - Oferty 
Orędownik. ł.Aldź. "Przyszło~". 

N 10518 

Kreślarz • mechanik 
mlodv chrześciianin. pilnie po­
szukiwany, Oferty z podaniem 
dotychczasowej praktyki. wlasno­
ręcznie J,a pisaneJ!'o życiorysu oraz 
wymagań kierować do Or~downi­
ka. w Lodzi pod "S-M". 

N 1(} 519 

Poszukujemy 
inkasentów sprzedawców z gwa­
rancjI! r.a Chorww i okolice. -
Zgłoszenia or! 8--]0. Firma .,Sin­
ger". Chorzów. 'Vołności 42. 

N 9164 
la·t ,.. 7 tn.iQC]' 'lfy~~ SIl WWlEI­
dcib. Oferty O~<nmJk, POI2Irul.ń 

!ld 73109 

łeczne - w oprac. dr Aleksandra. na; 8.10 muzyka (p!yty): 11.15 reneJa. - Młoązlencza muzyka 
Hertza; 16.35 sonaty wioloncze./ muzyka (płyty); 14.00 muzyka roz- symfon!czna. LI!'e -. Koncert 
łowe (z,~ Lwowa); 17.15 "Nasze I rywko\Va (z Katowic); 14.50 od- symf?l11czny. Ra~lO. Parls - .. La 
sprawy - gawęda Czeslawa Ba-. czytal11e programu na dzień na- Haut opt. X"am a. 21.00. Bru­
bickiego; 17.30 ze śpiewnika Mo- \stePI1Y; 1~.55 krakowski dziennik ksela fi. -;- Ę.oncert symfol11czny. 
n;uszki (II Posnania). Wykonaw- 8portoWy; 18.00 ooCZyt: "Jak PO- ~1.40 Droltwlch - Koncert orko 
ey; Helena Stroińska-Doruchowa wsta;, perfumy?"; 18.10 z tw6r- I 801. (8kr~.). U.3G Brnksela fr. p . k J 
- sopran. Felicja Knrowiak6wna czości fortepianowei Karola Szy- - EwolUCJe chóral~e. Strasburg OSZU U Q 
- męzzo-sopran. Aleksander Kar- mano~vskieg "rariacje na tematy - Koncert symfol11czny: 22.10 natychmiast 4 samo.dzielnych 
Pllckl :- baryton; 18.00 audycja polskie; .22.20 śląska pnytywka Bruksela fr. - Muzyka Jazzowa. stola.rz;!' na m,eble forlllerowane. 
dla WSI; 18.30 pogadanka; Wilno (z KotOWIC). 22.20 'Vrocław - Koncert sol. I

G
(IIZJm:erz Khmasek. L1lbliniec, 

buduie pomnik Wielkiemu Mar- L/ldi . (flet. fort.. skrz.. altówka). _ órny śląsk. zd 731(}1 
Szukam 

Wyr/lb polski I ebrzeAclJaiiskl 

Apteka 
w Bieczn przyjmie na praktyke 
od zaraz ewentualnie 00 1. 6. 39. 

magistra (trę) 
Polaka katolika, d 1881. 

Czeladnik 
kowalski potrzebny zaraz Anders 
Tarnówko poczta Boruszyn pow. 
Czarnków. zd 72139 

Agentów 
chrześcijan rlo sprzedaży narZ(l­
dzi rolniczych PO wsiach posz~­
kuje .. Żniwo" Lwów KuszewI­
cza. ng 8102-. 

Agentów 
podróżujących. poszukuje podla­
ska winnica i plantacja winoro§Ji 
szlachetnych. Treblińska. Milej­
czyce. pow. Bielu Podlaski. 

zdg 49707 

Ucznia 
nll. praktykę fryzjerską przyjmie 
zaraz Józef Paczuski. Zakopane 
- Krupówki. zd 72 324 

Prowincjonalnego 
slatecznelto. pomocnika transpor­
tu towar6w. Gwarancja towaro­
wa Oferty OredowT.ik . Poznań. 

zd 7196:5 

2 
czeladnik6w krawieckich :r:dol­
nych na duże ~zluki. pracR staja 
potrzebuje. St. Bałolllak, Ino­
wrocław. ul. Król. Jadwigi 10. 

N 9125 

Fotograf 
operator, retU6zer. laborant 
pierwszorzedny potrzebny zaraz. 
Zgloszenia tylko z podaniem wa­
runków, próbka retuszu do Orę­
downika. Poznań zd 71953 

Potrzebny 
na majatek włodarz do koni s 
zaciągiem (trzy Gsoby) zaraz. -
Zgłoszenia Orcdownik. Poznań. 

zd 72055 

Wspólnika 
łub wspólniczke mała l':'ol6wka. 
założenia jadłodajni. Oferty Orę­
downik. Poznań zd 72 555 

2 
mlodszych czeladników kołodziej­
skich i 2 uczni. Oferty Orędow­
nik. Poznań zd 72452. dla córki lat 27 dentyStki. bez 

iej wiedzy. miłego IIOlidnego, 
który ją poślubi. Oferty fotogra­
fia która zwróce do Oredownika 
Poznań zd 73105. 

szalkowi; 18.35 koncert orkiestry 1115 p Jk~'3O aud:v;cJa poranna; Saarbrueeken - Utwory na I 
dętej ;E'ol,icji. Państwowei; 19.00 (piytw zO~: zespo)~ l~aoloonowe skrzypce i fortepian. 22.25 Rzym Fryzjerka Karmelarza 
audYCja zołlllerska; 19.30 koncert _ J rszawy". ąJu- - Muzyka rozrvwkowa. 22.30 _ . 
rozrywkowy (z Wilna): 20.35 au- l~~a {ozr!wko~a (z .Ę.ato.wlC); Hamburg _ ~twory Chopina. Jobra SIla potrzebn~. p~zy wol· specjalisty czekoladowych wyro­
dycje informacyjne: 21.00 koncI'I·t ... 0 lrlzkle wladomoscJ g!elrlo- 24.00 Konicgsw _ M I d' _, nym utrzymal1lu. Gd~'l11a, Leś- bów poszukujp' od zara,.;, Oferty 

Kawaler 
lat!l8. tokarz, Alusarz. prawo­
sławny sZlllka pani celem !l4en.kn. 
Gotó ..... ka pożądana. Oferty Ore­
downik. Poznań zd 71977 

rozrywkowy; 22.00 nowości lite. ł e. 8.!IO rozmowę '!- radlOsłu- retkowe Flore~cja" e o M~z~~ea na 9. N 9304 Orerlownik Po~nań zd 72;)84 
rackie omówi Wacla w Rogowicz' cSlac~aml przeprowadZI i1yrektor I kk '2430 D 't I h K 
22.20 recital fortepianowy Mar: tanlSław Nowakowski; 18.10 mu- e la. . . rOi ~ ~ -" a-' ~.J 

II M (F ') ..... n zyka (płyty); 18.20 O wszystkim wa er srebrneJ rózy OP. R "il 
ce e eyer rancJa ........... prze- t k 18 .. E· • Straussa 
gląil pra~y; 23.00 ostatnie wiado- PO rosz u; ...... vl'Isd<,>mOŚCI . 
mości sportO'We loklllne; 22.20 żYCie kul-

. turalne; 22.30 koncert rozrywko-
Kawaler Wtorek. 18 kwietnia. wy. 'Vykonawcy; Zygmunt 

6.30 audycja poranna; 11.00 au- Łuczak - piosenki. Arno Heintze 
dycja dla 5Z]§!)/; "W Holandii" - fortepian. 

mIody, przystojny, zdrowy. posia· 
dający 35 morgowe gospodarstwo 
z zabudowaniami oraz inwer,ta­
rzem w tym kolonialke. rze~ni­
ctwo oraz sale clo zabaw pragnie 
sie ożenić z panin, posiadającą 
~10 tysiecy gotówki. Oferty 
Oredownik Poznań zd 71 952 

- pogadanka ilustrowana muzy­
ka; 11.25 piosenki w wykonaniu 
DlIsoliny Giannini i Tito Schipy 
([llyty); 11.57 sygnal czasu; 12.03 
audycja poludniowa : 15.00 wy­
obratnia - pogadanka Stare&'o 
Doktora - dla mlodzieży; lIi.15 

Ogrodnik skrzynka ogólna; 15'110 m~zyka 
k l ' ł A b' _ L obiadowa w \yykonanJU orkiestry 

awa ęr, w asnoś~, Itsko eszT.a T'ozg!o~ni lwowskieJ'· 1600 dzien-
poślubi panne do lat 28 gotów- 'k ' I . .. . 
kI. od 3000.- Zgłoszenia 'fotogra- nI popo udnJOwy.; 16.08 wlado-
fili. .• Papier". L~szno. I mośCI gosp~darcze, 16.20 pnegląd 

N 9119 Rktualnoścl finansowo-gospodar­
czych; 16.30 utwory klarnetowe 

Gosposia I w wyk .. Antoniego Mą!>owskiego 
d b b··.r (z Lodzl); 16.45 "Sa fara - repor-

o r,ego uSPoso_ lenia. lat ,..,. ma: ta'Ż prof. Edwarda Lotha z Pol­
Ia ~lIe~uchomo~c .Il!~ 2000 gotówki skiej WY'Prawy Badawczej do 
andzie. za reilImnegO, Oferty Afryki Srodkowej; 17.00 koncert 
rędowmk. Poznań zd 7254.'S Dawnej ~uzyki Polskiei w wyk. 

Poznańskiego Ch6ru Katedralne­
gO pod dyr. ks. dr Wacława Gie­
purowskiego. Tr. z Kościola Ma­
riackiego w Krakowie; 18.00 al1-
dycia dla wsi; 18.341 audycja dla 
rcbotników; 19.00 koncert rozryw­
kowy M. Orkiestry P. R. Anthea 
van Weck-Cza,piń8ka - ~piew; 
T. Zygadlo - skrzypce. A. Wy­
socki. śpiew; %0.35 audycje infor­
macyjne; %1.00 koncert symfo­
niczny Orko Symf. Tow. Muzycz­
nego w KlItowicach pod dyr. Z\). 
Dymmka i Z. Lisicki - fortep.; 
%2.00 z najnowszei literatury o od_ 
budowie Państwa Polskiego od­
czyt; 22.15 Nicolau Reznicek; -
Kwartet d-moll. Wyk.; Kwartet 
Smyczko,",'y P. R: 22.G5 przegląd 
pran i ostatnie wiadomości. 

Modniarka 
przystojna, wysmukla brunetka, 
PO 35. mieszkaniem. wyjdzie za 
maż. Wdowcy mile widziani. -
Pośrednicy wykluczer.i. Oferty 
Oredownik. Poznań Ild 72557 

Kawaler 
rzemieślnik. wysoki b rur. et. ez1er­
rlziestoletni. poszukuje żony .­
Oferty Oredownik. Poznań 

zd 72528 

Handlowiec 
55. bez nałogów ożeni sie do lat 
50, z jasnooką. która posiada Ja­
ki intere... handlowy. Zl!łm>zenia 
Oredownik. Poznań zd 72001 

Kawaler 
lat 33. wysoki. prZYlltojny. inte­
Ikentn:v. materialnie r.iezależny. 
('lżeni sil' z odpowiftdnią panią. 
OCprtv WRrsz~wa I - skrytka 
pocztowa N 903, 

zd 70527 

KRAJOWE 
POllled~iałek. 17 kwietnia. 

Torn' - S.57 audycja porlM1na; 
10.00 koncert rosrywkowy - ply-

~rtorek. 18 kwietnia. 
Toruj\. - 10.00 muzyka operowa 

plyty; 11.25 muzyka dawna _ 
plyty; 13.00 dla każdego co,§ _ 
płyty: lli.15 .. Jak pani Chrzanow­
ska swego zamku broniła" - au­
dycja dla dzieci: 18.00 .• Harcer­
stwo polskie w Gilańsku" - pog 
18.10 pog. spo!ecznR: 18.15 spra: 
wy techniczne; 18.25 sport. 

Katowiee - 5.30 wesoły mon­
taż plytowy; 14.00 willd. gospodar­
cze; .14.05 koncert życzeń: 14.35 
"Kuklelki śl" .. kie; Idzie Mana­
neczkn z kobiałeczka"; 14.55 giel­
da.: 15.15 ga węda o języku pol­
skIm; 18.00 .. Zaglębie Dąbrowskie 
ma glos ... "; 18.15 nowości z płyt: 
18.25 sport. 

Krak/lw - 8.141 płyty; 14.110 _ 
Muzyka (płyty); 14.55 wiaeł. go­
spodarcze; Iii. 1 o "CZY wiecie 
że ... " 18.08 VII-ma audycja ~ 
cyklu "Sonaty skrzypcowe W. A. 
Mozarta". Wl'Jr.: St. Miku8zewski 
- (skn.). Ad. Kopyciński (fort.) 

L/ld~ - 5.35 muzyka (plyty)· 
14.00 koncert tyczeń; 14.541 gie!da: 
15.15 literatura dla wszystkich: 
18.00 o muzyce i mm;ykach . ....: 
"Franciszek Suppe - w 120 rocz­
nice urodzin" - reportaż z plyt: 
18.25 sport. 

Pouledzlałek. 17 kwietnia. 
15."0.Ryga - Muzyka litewska. 

16.00 Lipsk - Koncert popualrny 
17.00 Berlill - Sonata g-mol n~ 
wicloncz. i fort. Beethovena. _ 

Wtorek. 18 kwietnia. 
15.25 Hambnrg - Pieśni Schu­

berta i in. 15.35 Lipsk - Pie~ni 
Griega i Brahmsa. 16.00 Koenigs­
wnsterhaullen. - Koncert popu­
larny. Monachinm - Koncert 
solistów. 17.25 Ryga - Utwory 
Suppego. 18.00 Sztokholm - Kon­
cert orkie.try. 18.15 Koenigsw. 
Kwartet Zernika. Sofia - Sym­
fonia Nr. 5 .. Z nowego świata" 
Dworzaka. 18.30 Strasburg 
Koncert orkiestry. 19.00 Króle· 
wiec - Koncert 7. płyt. Brukscla 
fI. - Koncert popularny. Lilie -
Koncert chopinowski .. 19.25 Oslo 
- Symfonia V-dur Mozarta. -
19.30 Londv... heg. - "Rus tan i 
Ludmila" Glinka. oraz "Dziadek 
rlo orzechów" Czajkowskiego. -
19.45 Droitwich - .. Milo'ć Cy. 
J!'3Iiska" opt. Lehara. 20.15 Ber· 
lin - Melodie filmowe. Frank· 
furt - Koncert Schubertowski. 
20.341 Hamburr - Melodie Suppe­
go. Lyon - "Maskotka" opt. 
Andrana. Parle PTT - Opery 
Ad3ma. Lecocoa i Masseneta. _ 
'V. Eiffla - }ł'estival Chabriera 
i Stra wińskiego. 20.55 Sofia _ 
Romańskie romanse. 21.00 Me­
diolan "Neron" Op. Arnigoo-Boito. 
(tr. z La Scali). 21.10 Hilversnm 
) I - Muzyka rozrywkowll.. 21.15 
Wrocław - Recital wioloncz. -
22.00 Budapeszt Recital 
skrzypcowy Ireny Dubiskiej. _ 
Ryga - Muzyka lekka z płyt. 
płyt. n.15 Oslo - Muzyka ka­
meralna. Radio Par ill - Kon­
cert kameraIn,.. 22.35 Kr/llewiec 
- Koncert orko dętej. Sztutgart 
Koncert popularny. Wlede6 -
Muzyka lekka. 23.00 Koenigsw. 
Koncert na inatr. dętych. Zagrzeb 
MU7.yka lekka. 23.10 Londyn Rec. 
- Koncert w w:rk. orko Liptona. 
2.'.15 Rzym - MuzykIl lekka. 
24.00 Sztutgart - Koncert roz­
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- Moi rysownicy czekają ze szkica­

mi wiosennych modeli. No i za pół go­
dziny muszę być na defiladzie maneki-

. nów - wyjaśniała, jakby budząc się z 
tego czarodziejskiego snu, nad którym 
lśnił olbrzymi, czerwony księżyc pusty­
ni, a w białym, jak cela klasztorna po­
koju po zapadlych policzkach ściekały 
czyjeś najdroższe łzy. 

Powoli, niechętnie wracała do swego 
pracowitego dzi~ia.i, do całodziennego 
dzwonienia teleronów, konferencyj, de­
filad, tłumu histerycznych, na pół sza­
lonych z żac1zy zbytku klientek, do 
olbrzymich pracowni pełnych seŁek 
istot, za których byt, za syte jutro ich i 
ich rodzin ona jedna byla odpowiedzial­
na. 
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Rysy jej twardniały, oczy stawaly się 
trzeźwe i chłodne, usta zwarł wyraz sta­
nowczej energii i właściwego Tamarze 
pogodnego autorytetu. 

Zgasiła w popielniczce papierosa i 
wyprostowała się. Już zn6w była sze­
fem, kimś, kto żywi.setki ludzi z rodzi­
nami, kto jednym spojrzeniem odkryje 
błąd w linii prezentowanej tuale­
ty, kto dostrzeże w kolumnach 
cyfr księgi rachunkowej najlżejsze 
przeoczenie i zobaczy bladość i smutek 
pochylonej nad maszyną pracownicy, 
której w domu umiera matka. 

Przechodząc koło Maniusi nierucho­
mej i jakby jeszcze zash:lchanej, Tama.­
ra musnęła dłonią jej włosy i powie­
działa ciepło: 

- Nie proponuję ci, abyś poszła. ze 
mną na tę nudną defiladę manekinów, 
Blanchefleur. Na pewno wolisz sobie tu 
cichutko posiedzieć i zaczekać na mnie: 

Maniusia przycisnęla do powiek rę­
kę Tamary i odpowiedziała, jak przez 

nych przyjęć, balów, teatrów, bankie­
tów, wizyt, rewizyt, podróży, fotogra­
fów, wywiadów, pielgrzymek do kraw­
ców, modystek, fryzjerów, żadnego 
pozowania w pracowniach wielkich 
malarzy ... Żadnych konferencyj z de­
koratorami, elektrotechnikami i archi­
tektami. Ani jednego sztucznego u­
śmiechu, ani jednego salonowego 
kłamstwa i zamiast sztabu szpiegują­
cej, wrogiej służby - jeden , jedyny 
poczciwy ordynans-pijaczyna i \V do­
datku autentyczny Rosjanin i auten­
tyczny bvłv rotmistrz z armii Wran­
gla. Czy' to nie było wprost upajają­
ce, BłanchE'fleur? Na przykład: "Rot­
mistrzu, znów pan dzfś urżnął się jak 
nieboskie stworzenie i przypalił pie­
czeń". Albo: "Rotmistrzu, musi pan 
nauczyć się robić knedle, bo.ia nie 
mam pojęcia" - roześmiała się Tama­
ra i mówiła dalej, ale już z pewnym 
zakłopotaniem: 

W jej twarzy zasłuchanej jeszcze w 
spieszny, tragiczny rytm kroków od- sen: . . 
działu Legii' Cudzoziemskiej, defilujące- - Ty zaws~e wszystko Wlesz, 

- I takby ż~'ło się dalej cudownie 
w ma"lym " arabskim domku, z dwóch 
tysięcy fran]{ów miesięcznie, ale, wi­
dzisz, Blanchefleur, tyle n~dzy puka­
ło do naszych drzwi, tyle dochodziło 
okropnrch \ .... ieści o młodych pannach 
rosyjskich, którym obiecywano posa­
dy w uczciwych domach i wywożono 
je masowo z Francji do takich róż­
nych Pavillons bleus i Coqs d'Or.. w Ma­
rokku, Algerii i Tuni"ie. ' Tylu stan'ch 
generałów i pułkowników umarło do­
słownie z głodu z żonami, t,'lu ich po­
pełniło samobójstwo. tdu młodych Ra­
sjan rozpijało się" i wrkoJejało z nędz,,' 
i rozpacz" w całej północne.i A fl'rce ... 
Trzeba b;-ło. Ich ratować, jak mnie z , 
inammr uratował Latour1 prawda? · 
Stworzyć im jakiś punkt opo,rcia, war­
sztat p'racy i' pl'zrtułek, kiedy są. cho­
l'Z~r, albo za sjarz~'. ab~' pracować, 
Trzeba by lo od nędzy i hallby rat~wać 
ich żony, córl<i i siostry. I stąd powsta­
ła Kasba i jej różnorodne warsztaty. mo­
je salony mody i instytut piękności. A 
~e głupota, ządza błyszczenia i próżność 
kobiet nie mają granic, zbogacone, rzeź­
niczki i ledwie umiejące czytać żony i 
metresy milionowych rekinów kolo­
niah1ych uznały, ż.e szczytem szyku jest 
ubierać się, masować, chudnąć i szmin· 
kowa6 \V firmie Princesse Tamara. I 
dzięki Bogu! Obdzieram je żywcem ze 

go po. oślepiającej pożarem slońca ulicy \ wszystko odga?ll1esz, T.ar.n~ro. Wol~ zo: 
, Colomb-Bechar, gasI odblask tego dnia, stać w, t~m blałym mieSCie arabskim ~ 
w którym dokonało się jej przeznacze- patrzec, Jak nad oazą , palm. ~schodzJ 
nie. tamten ogromny, czenvony kSlęZYC. 

BOLESNE PRZEŻYCIA TAJ.lARY 
W kilkn dni później Tamara weszła 

do gabinetu, w którym pod palcami Ma­
niusi pilnie slukała maszyna do pisania. 

Prtejrzala jakieś rachunki, z roz­
targnieniem podyktowała. kilka list.ów, 
podeszła do okna i przez szare, 'jak dym, 
przejrzyste ~asłony patrzyła długo na 
morza. 

Bylo granatowe, spienione, zapowia­
dające burzę, choć rozpięte nad nim 
przedwiosenne niebo srebrzyło się po­
godnie szybko wędrującymi. oblokami. 

Poprawila w wazie płomienną różę 
przed fotografią młodego oficera Legii 
Cudzoziemskiej, i zadzwoniła na herba­
tę. I kiedy, jak w bajce wyjechał stoli­
czek na kółkach z samowarem i lukro­
waną, zupełnie do polskiej podobną 
babką, zapytała swoim zwyczajem, pod­
wijając pod siebie nogi na sofie obitej 
srebrno-szarą, miękką, jak aksamit 
skórą: 

- No cóż, Blanchefleur? Jest mi dziś 
, jakoś nudno i smutno, więc może wró­
cimy do Colomb-Bóchar? Tu jeszcze 
zimno, a tam w oazach kwitną już gaje 
pomarallczowe, granaty i migdaly ... 

Maniusia zaczerwienila się z radości, 
zamknęła maszynę do pisania i nalewa­
jąc herbatę, wyznała nieśmialo: 

- Śnilo mi się to dziwne, białe mia­
sto, Tamaro. I pustynia i czerwony nad 
nią księżyc i ty wpatrzona w maszeru­
jący w głuchym milczeniu oddział żoł­
nierzy o nieruchornych, kamiennych 
twarzach. I co rano, budzę się z na­
dzieją, że znów mi pozwolisz wejść w 
czarodziejski i tajemniczy świat. swego 
życia. Ja nie wiedziałam, Tamaro, że w 
ludzkim życiu może być stokroć więcej ­
piękna i poezji, niż w najbardziej pory­
wającej książce. 'l'aką książkę czyta si~ 
wprawdzie jednym tchem, ale odkłada 
z westchni.eniem, że to wszystko nie­
prawda. bo życie każdego człowieka 
jest tylko jakąś okropną pomylką, cię­
żarem nad sily, pułapką bez wyjścia -

Spuści la nisko glowę pod spojrze­
niem Tamary, w którym było nieme, 
bolesne pytanie: 

- Więc jest aż [ak źle, Blanche­
neur? Wi~c twoje młode życie jest tyl­
ko okropną pomylką, ciężarem nad siły, 
pułapką bez wyjścia, a ty je znosisz tak 
mężnie, bez skargi? 

Zapaliła papierosa i dopiero po chwi­
li powiedziała z tą dyskretną, przłmglo­
ną smutkiem wesołością, którą, jak le­
kiem opatrywała cudze rany: 

- A więc wracajmy do Colomb-Be­
char. Na czym to ja urwałam wtedy 
moje opowiadanie? 

Maniusia z pośpiech!»m odstawiła 
filiżankl;l z herbatfl. i wyrecytowała z 
zabawn~Tm, niemal dziecinnym unie­
sieniem: 

- Tego samego wieczora wyjecha­
liśmv z Latourem do Paryża, aby 
przeprowadzić roz\vód i w pół roku 

później byłam żoną. l\1iti. 
Tamara skinQla głowQ. i długo mil­

czała. Odcll oclziła powoli ze swego po­
pielatego jali: cichy, je-sienny zmierzch 
gabinetu, od hucz~cego za oknami 
przedwieczornym zgiełkiem miasta, 
zdrs2al')ego w szalonym \'-yścigu o 
pieniądz, chorego z pijarJ"stwa i rozpu'­
sty, cuchnącego trupim odorem pobo­
jowif,k i krWIą. bliSkiej, tl'agieznej w 
zgliszczach i ruinach Hiszpanii. Już 
znów nad jcj głową rozpościerało się 
niepokalane, oślepiają.ce niebo Sahary. 
Złote wydIlJy dIUn, ciemna," -głęboka" 
zieleń oaz, oszałamiająca WOll gajów 
pomarańczO\vych, blask gwiaździstych 
nocy zamykały ją. w czarodziejskim 
kręgu wspomniet't. 

l\foże zobacz:da czerwony księżyc 
nad płaską., bezbrzeżną oddałą pustyni 
i te łzy, ściekające po wychudłych, 
męskich p,>liczkach, bo nagle zaczęła 
mówić półg'łosem, jak do siebie samej: 

"Znów pall dziś urżnął się" 

- W pół roku późnie.i byłam żoną skóry, każę im płacić bajońskię sumy za 
Miti. Mieszlwliśmy w Ain-Sefra, \V tada szmatkę, krem "przeci\'{ 
przecudnym, bielonym wapnem domlm zmarszczkom", ,czy zabi'eg kosmeLycz­
arabskim i mieliśmy dwa pokoiki, ta- ny, ale mogą trochę :pomagać tym moim 
ras na płaskim dac1m i aż trzy kury. nieszczęsnym rodakom. '. 
Żyliśmy z dwóch tysi~cy franków !TIie- - Trochę pomagać! - cburźyla się 
sięcznie - to była pensja M iti , - co półglo ew. Mańiusia. ·Z Galej pólno.cnej 
we mnie wzbudzało po prostu ekstazę. Afryki, z Francji i Niemiec zjeżdżają się 
Ten upajający dreszcz tryumfu na wi- ich chmary i to się nazywa - trochę po­
dok ugotowanego własnoręcznie obia- magać ... 
du CZY stosu uprasowanej bieliznyl I - Ja mam przecież takie trzy olbrzy­

. ta wprost oszalamiają.ca wolność! Żad- mie długi wdzie,czności do spłacenia -

mówiła dalej Tamara, u.dając, że nie 
słyszy uwagi Maniusi. - Zycie mammr 
i swoje zawdzięczam temu Czernowowl, 
dowódcy oddziału bolszewickiego, o któ­
rym ci opowiadałam. Blanchefleur. 
Gdyby nie on, \,wdzięcz:ni kmiotkowie" 
byliby nas" obie rozs?:arpali na drobne 
kawałeczki, a może wbili na pal i spalili. 
Dopiero rewolucja wykazala, jakie bo­
gactwo fantazji w torturo\vaniu i mor­
dowaniu kryl pod głupkowata rnask~ 
łagodnego, jak baran poczciwca nasz 
rodzimy Wańka, choć w porównaniu z 
potwornym, obłąkanym sadyzmem hi­
szpańskich komunistów wygląda on, 
jak niewinne jagnię. Drugim mammy 
i móim zbawcą był Latour. Urato'I,Vał 
nas nie tylko od głodu i poniewierki, ale 
od czegoś straszliwszego. Mammy przed 
śmiercią przyznała się, że gdyby właści­
ciel Pa-villon bleu, nie był dotrzyml1ł 
obietnicy i chciał zmusIĆ jej "srebrną 
dziewczynkę" do zasiadania przy sta­
łach samotnych i znudzonych panów -
mammy przygotowywała zawczasu do­
stateczny zapas morfiny, aby na zawsze 
uśpić nas obie. Ona nie miała w sobie 
tego drapieżnego instynktu samozacho­
wawczego - żyć za wszelką cenę! By­
ła tak zlamana, a raczej zmiażdżona, ie 
na pewno śmierć. wydawała jej się wy­
bawieniem. Ale musiała przecież żyć dla 
mnie. Jednak wolała, abyśmy obie nie 
żyły, \V razie gdyby trzeba było handlo­
wać, jedynym sensem jej męczeńskiej 
egzystencji i jej jedynym celem -
"srebrną dziewczynką". 

Maniusia aż zlodowaciała z prze~ 
żenia. Zobaczyla, jak na .iawie nędzny 
pokoik w tureckiej dzielnicy Stambułu. 
różowy, wczesny świt i śliczną, jak por; 
tret mart'"\'ą księżnę z uśpioną na zaw~ 
sze w jej ramionach "srebrną dziew­
czynką". 

Tamara odsunęła z czoła pukiel wło­
sów i mówila pytająco, z bolesnym wa­
haniem: 

- A może mammy nie byłaby mo­
gla przeżyć pewnych rzeczy, które ze 
wstrętem i zgrozą, ale bądź co hądż; ro­
bily na wygnaniu inne Rosjanki, po 
prostu dla1ego, że przede wszystkim by­
ła damą'? Ja przecież nie kochałam La­
toura, a nigdy z zainteresowaniem nie 
spojrzałam nawet przelotnie na żadne­
go mężczyznę. Uważałam, że ponieważ 
jestem. jak mammy damą, mam olbrzy­
mie' obowiązki wobec samej siebie i wo­
bec mego otoczenia. Ty mnie rozumiesz, 
Blanchefleur. bo ty także jesteś damą. 

Maniusia spuściła głowę i pomyślał.a 
bo.leśnie: 

- J pewnie dłatego tak mi trudno 
zżyć &ię z rolą służącej do wszystkiego, 
której mówi się oslro: "Marie, jest dzie~ 
sięć po dwunastej, a stół jeszcze nie mi.­
kryty do obiadu" ... 

- I choć lak uparcie milczysz i 
nigdy mi nie mówisz o sobie, wiem, że 
nie jesteś szczęśliwa. Że, nie możesz 
być szczęśliwa w tym przerażająco de­
,mokratycznym kraju, w którym. jak 
ktoś \vyraził się złośli wie, ostatnim da­
mom ucięto głowy podczas wielkiej re­
wolucji. Jesteś Polką. A w Polsce. jak 
mi opowiad:'lJa panna Poraj, nawet pro­
sta wiejska kobieta jest damą. 

. Na szczęście zadzwonił telefon i Ta­
marZ8. jak i Maniu.si oszcz(·dził chwili 
zakłopolania. Bo Tamara ze swoją 
przedzi wną delil,atnością n i :~dy o nic 
nie pytala. a Maniusia nie mogła dotąd 
przemóc swojej wstydliwości i pomówić 
o swoim życiu z toką pelną nrostoty 
szczerościq, iaką jej okazywała Tamara. 

- Trzecim moim zba\ycą by Mitia 
- mówila powoli Tamara i w zapada-

. jącym zmierzchu jej twarz gasła i zacie­
~ala ;;ię,. jak 0.blicze ze snu. - Przyszedl 
l obudZił mme. Spałam przez dziesięć 
lat i nagle zobaczyłam słońce, niebo, 
kwiaty i cale cudowne, niewysJowione 
piękno świata. PrzesŁałam być ,.ozdobą 
salonów", żywym, najlepie.i na obu kon­
ł.ynEmtach ubranym ma,nekinem, łupem 
fotografów, znienawidzoną rywalką ca­
lej armii kobiet, które chciały mi wy­
drzeć męża - milionera, nie przeczu­
wając, jak mi cięr.ą te m iliony i to całe 
martwe, nieprawdziwe i niepolrzebne 
życie. 

(Ciąg dalszy nasti;1oil 
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W owych odległych czasach góry Mo­
ghrebu były jeszcze całkiem dzikimi gó­
rami. Zamieszkiwali je rozbójnicy i do­
brze im się działo. 

rzygody Hipka i Filipka 
Władza ich była niemal zupełnie nieo­

graniczona, ponieważ Maghzen, który po 
wszystkie czasy był ofic}s.lnym zastępcą 
sułtana, miał ze swej strony władzę na­
der ograniczoną, szczególniej w zakresie 
przestrzeni, - Francuzów zaś, którzy 
przynieŚli do Maroku dobrodziejstwa po­
koju, jeszcze w tym czasie wcale tamże 
nie było. 

Dlatego to w górach położonych mię­
dzy Atlasem Średnim i Wielkim, w po­
bliżu źródeł rzeki Um - reI' - rebbia żył so­
bie pewien mężny człowiek, kaid z uro­
dzenia, a amrar z wyboru rodaków. Lu­
dy europejskie wyraziłyby się, że został 
dowódcą plemienia z łaski Allacha i z 
woli ludu. 

Władzy tej ów Kaid - amrar używał 
wedle najlepszego swego zrozumienia. o­
panował wszystkie wąwozy, znajdujące 
się z obu stron rzeki Um - reI' - rebbia i 
urządził w nich rodzaj posterunków cel­
nych, pobierających myto od podrMnych. 
Istotnie siłą zatrzymywał wszystkie kara­
wany i łupił je bez miłosierdzia. Z tej 
racji całe plemię opływało w dostatki, a 
Kaid - amrar - źródło to i przyczyna tych 
dobrodziejstw, który za jego pośrednic­
twem Allach zlewał na meżczyzn, kobiety 
l dzieci tego plemienia, tudzież trzody i 
zbiory zażywał w spokojl! radosnej 
Słodyczy, boskiej nagrody, należnej tym 
wszystkim, którzy spełniają swe obo­
wiązki i którym Prorok zgotował wieczne 
szczęście w raju. 

Stało się jednak tal!;, żl\).\y wałacu w Fe­
zie zmarł sułtan - ;aby AHiI'I!ft prz)"f!'I.ł go 
do wiecznej chwały - a na tron wstąpil 
inny sułtan - oby Allah miał go w swej 
wiecznej opiece! OtM. ten władca nie za­
dowalniał się faktem, że jest Kalifem, ale 
zapragnął zostać władcą i wodzem wszyst­
kich wiernych, człowiekiem, przed któ­
rym drży wszelka ludzka istota. 

A tymczasem Kaid - amrar, ukryty za 
dalekimi górami, łupił po dawnemu po­
dróżnych i obdzierał karawany. Sułtan 
rozkazał mu zaniechać owych rozbojów. 
Kaid - amrar zważył na jednej szali swe­
go rozumu rozkaz sułtana i jego gniew 
ewentualny, na drugiej pomyślność i szczę 
ście swego plemienia i doszedł do wnio­
sku, że ten ostatni wzgląd pOWInien zwy­
ciężyć - przeto nie posłuchał rozkazu. 
Wówczas sułtan wysłał przeciw Kaidowi 
swego mehallę~ wydawszy mu rozka:/} do­
sŁawienia opornego ze zWIązanymi ręka­
mi i nogami. 

Mehalle udał się w góry, zabrawszy ze 
sobą telazną klatkę dla więtnia. Ale 
Kaid - amrar obsadził wszystkie wąwozy 
Atlasu Średnipgo i wszystkie przesmyki 
Atlasu \Viplkiego, przeto mahalla powró­
cił pobity, zostawiwszy wiele trupów za so­
bą. W telaznej klatce, która stała się łu­
pem 7.wycięzcy, Kaid - amrar zamknąl dwa 
lwy, pojmane żywcem. 

Sultan, pełen slusznego gniewu. zwo­
łał swych doradców, chcąc zasiągnąć ich 
zdania. Jlfilczeli, nie wiedząc co powie­
dzieć. Wieczorem zaś tego samego dnia 
zwrócił się z prośbą o " radę do swej starej 
piastunki. Okazało się, że staruszka po­
siadało więcej sprytu, niż wszyscy człon­
kowie rady. Zabrała głos i rady udzieli­
ła. Skutkiem trgo w jakiś czas potem, 
piękna Czerkieska, należą.ca do sułtań­
skiego haremu w Fezie, opuściła stolicę i 
udała się z niewielkim orszakiem w gó­
ry. 

Żołnierze Kaida - amrara zatrzymali ją 
w jednym z górskich wąwozów. Nie 
chciała opłacić myta i milczała pogardli­
wie. Zaprowadzono ją przed oblicze 
amrara. Jlnody władca pokochał ją. 

Miala włosy jasne, koloru stężałego 
złota. Kaid-amrar rozkochał się w bla­
skach, Mjących z warkoczy niewolnicy, 
przestał miłować światło dzienne i pro­
mienie słońca. Zapomniał dla niej o pra­
wach honoru i godności, stracił miarę i 
rozwagę. 

To, 7.e miała na myŚli stara piastunka 
sułtańska, sprytniejsza, niż wszyscy człon­
kowie Wielkiej Rady. . . sprytniejsza, 
niż sam Kaid - amrar ... 

Dnie mijały, potem tygodnie, potem 
miesiącr. Po uplywie roku Kaid zaprze­
paścił duszę w onej miłości. Zdawało się, 

"A Hipek, serwus mordo kochana!" 
"Przepraszam, kto zacz? - ja nie znam 

pana. 
Przykro oglądać pańską twarzyczkę, 
Czy pan dał na FON, lub na Pożyczkę?" 

.,Rzecz nie do wiary - Filip wodę żłopię! 
Czy oszalałeś, czyś spadł z byka chłopię? 
Ze nie wytrzymasz, o zakład dam główkę!" 
"Dobrze - rzekł Filip - o zakład -

o stówkę!" 

Zdzierżył, chociaż w czoła pocie. 
Rzadkość - pijak wytrwał w cnocie! 
Gwar pochlebny uszy pieści, 
Setka w garści zaszeleści... 

"Psiakość, ma rację, choć zawzięty bubek. 
Lecz skąd wziąć forsy do stu choróbek?" 
Nagle szczęśliwa myśl w głowie zaświta: 
"Będę miał forsę, dam na FON i ... kwita". 

'Wsuwa kompania aż się trzęsą uszy; 
Srogich Filipck doznał dziś katuszy, 
- Zrozumię każdy, jak to strasznie męczy 
- Pić tylko wodę gdy szkło wkoło 

dźwięczy! 

"Serwus - czas mi do chałupy, 
Jutro się znowu zbierzemy do kupy. 
- Chcę godnie użyć te wygrane grosze, 
- Teraz ja panów na biesiadę proszę!" 

że srrce Czerkiesld 'bije w jego piersi. - Ojczyzna nasza w wielkiej jelit potrzebie Na P'ON, na Potyczkę niech każdy grosz 
Pcwnrgo wieczoru niewolnica znajdo- - Więc katdy forsę z kabzy niech niesie, 

wala się w namiocie swego dostojnego ko- wygrzebię - Ojczyźnie nie dadzą dziś tylko obwiesie, 
chanlm. W prwnej chwili spytała go nie- I miast nią szastać na jadło i picie, Do kasy w ogonku kompania niech pcha 
spodzianie: Daje, by armię uzbroić obficie! się, 

W knajpie, jak zwykle tkwi kompania 
godna, 

Gwarzy, pożera, kufle spełnia do dna: 
"A Filip, siadaj, zamocz w piwie brodęl" 
"Dziękuję - poszczę - piję ... tylko wodę!" 

Ciężkie godziny miał biedny chłopina. 
- Męki Tantala tudzież Ugolina 
Wobec tych cierpień - dziecinna zabawka., 
Lecz trzeba zdzierżyć - za powatna 

stawka. 

Przyszli wszyscy punktualnie, 
Filip taką mówkę palnie: 
"Ta skromna zastawa w oczy niech nie 

bodzie, 
Zapał do uczty proszę ... topić w wodzie. 

"Przebacz, błagam Cię Filipek!" 
"Wzrok nie myli mnię - to IIipek 
- Zdaje się - sumienie bodzie? 
Zgoda - kiedy Karód w zgodzie!" 

- Czy oparł byś mi się, gdybym chcia- Musimy wrogowi powiedzieć - a u,się!" 

ła zwią7.ać twe ręce i stopy ŻelaZnymi.r. ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 1 •••••••••••• a łańcuchami? 
Kaid odpowied7.iał: 
- Tobie nie opierałbym się wcale. 
- A gdybym, związawszy twe ręce i 

stopy żelaznym łańcuchem, wezwała 
twych wrogów i wydala cię im ... Co byś 
uczyn i1? 

Popatrzył na nią uwatnie i przygarnął 
do sicbir. 

- Jednym szarpnięciem rąk zerwał­
b~7m łańcuchy i pozabijał wrogów. Pan 
dal mi wielką siłę. 

Mówił prawdę. Czerkieska wiedziała o 
tym. Sila jego była niezmierna. Mógł 
dokona ć trg'o i jrszcze więcej ... 

Po rhwili rzekła znowu: 
- A gdybym związała twe ręce i sto­

py wlosem wyrwanym z mych warkoczy, 
czy opieralhyś mi się? . 

Odpowiedział tak, jak popnednio: 
- Tobie nie opierałbym si., wca.le. 
Znwahała się, a potem ciągnęła dalej: 
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- "li. gdybym związawszy twe r~e I 
nogi wezwała twych wrogów? 

Popatrzył na nią ponownie i zlekka od­
sunął się od niej dopiero: 

- Czyż nie powiedziałem ci, te tobie 
nie opierałbym się ani niczemu, co byś ty 
uczyniła. Wszystko, co od ciebie pocho­
dzi dobrym jest. Więzów z twych włosów 
bym nie rozerwal, cokolwiek by się zda­
rt.yć miało. 

Znała go - wiedziała, że nigdy klam­
stwo nie skalało jego ust. 

Wówezas powstała prędko. Prędko 
wyrwała z głowy jeden włos i związała 
nim ręce I{aida. Następnie drugim wło­
sem spętała jego stopy, 

Wyprostowała się, klasnęła w ręce i 
krzyknęła głośno: 

Na krzyk jej ludzie, ukryci poza na­
miotem, wpadli do wnętrza i rzucili się 
na spętanego. ' Kaid patrzył spokojnie na 
ni!l" ale nie zerwał ani jednego, ani dru­
gie~o włosa. 

Nie wezwał również nikogo na pomoc. 

A jednak na krzyk jego pr7.ybiegłoby 
mnóstwo nieulękłych bojowników. 

Wolał jednak ulec przemocy zdrady:. 
Pozwolił się uprowadzić i dostawić swemu 
wrogowi, sultanowi Maghrebu, który, jak 
już wspomniałem, zadał mu śmierć o­
krutna, i pełną męczarni. 

Tak skończył Kaid - amrar, władca o 
duszy wznioślejszej, niż dusza Samsona. 

Nasi Klienci - naszą rekla­
mą! to tajemnica powodzenia 
pianin i fortepianów 
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